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Rząd otrzp ał lotum nieufności
większością246przed w 120 głosom
Glosowanie odbyto się w późnych godzi­
nach wieczornych po gorącej debacie, w któ­
rej zabbra^i glos wszyscy praw5 3 ministrowie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 6. grudnia. (Z \  D zi­

sie jszy  dzień zapow iadaj w sw ych 
początkach na podstaw ie szeregu 
faktów , lże 'Sejm  p rzystąp i w  m yśl 
porządku dzie/miego do kr<V.ikiicii oh- 
rad  i Uo glosowa/nia w  sjpirf?|wie wnio 
sku o YoSuni nic u fności d la rzędu 
d ra  św italskiego. W  m iarę jednak 
przeciągania się posiedzenia sejm u 
wego sta ło  się ju ż  po godz, 12 w ia- 
dom em , że d ecyz ja  S e jm u  i isaimo 
techniczne głodowanie zosĄjnie prae 
sunięte

na późnie jsze godzmy.
Rząd P rem jcra  Św italskiego posta­
now ił jed n ak  w m iarę  ro z w ija ją ­
cych  się wypadków  bronić się przy 
użyciu całego doi^iępinego ap aratu , a 
więc w ykresów , m a te r ja łjw , doku­
m entów , no... i przy pom ocy wsizyst 
kich  n iem al mimilsitirów 

P ierw szy  — ja k  wiadomo —  prze 
m aw iał Prom  je r  św iła lsk i. Mowa 
jego w m om encie, gdy w spom niał 
o gen. Zagórskim , s ła ła  się pumikłem 
w yjścia  do zircaicitncgo paois.ttrzemia 
nastro jów  i w yw ołała w  różny db 
pilnik lach  Izby w ielką wrzawę i pro 
testy. O l  te j chw il i

temineraitura na sali wizraisba. 
Przemówienie ministrów repliko­

wane przez .posłów i przemówienia po­

słów opozycyjnych, replikowane przez 
ministrów wzrastały z godziny na go­
dzinę do rozmiarów wielkiego rezer­
wo aru wspólnych zarzutów i oskar­
żeń W godzinach wieczornych pod­
niecenie stawało się coraz widoczniej­
sze'. Kolejne przemówienia posłów Żu­
ławskiego, Putua, a wreszcie posła 
Stanisław a Strońskiego wywołały w 
jednej części Izby potakiwania, w dru­

gie; zaś gwałtowne protesty i wrza­
wę. W świetle 'wypadków dzisiejszego 
dnia politycznego blednie nawet kwe- 
stjay osobista Marisz. Daszyńskiego,
któremu Izba udzieliła votum ufności 
pirzy pośredniem zresztą, poparciu klu­
bu BIB’ ' który wprawdzie absentował 
się, niemniej jednak nie wyraził swe­
go zdecydowanego stanowiska.

Takłyka panów h^ftistr.ów.
W ten sposób dyskusja zmierza do 

w /czerpania wszystkich spraw 
w dniu dzisiejszym.,

Marsz. Daszyński w rozmowach z 
członkami Prezydium Sejmu podkre­
ślił, że pccaigi ie, o ile mu się to uda, za 
wszelką cenę doprowadzić dziś do roz­
wikłania sytuacji i przeprowadzenia 
głosowania. Jeżeli przypatrzymy się ■ 
taktyce rządu, to zmierza ona w yra­
źnie i niewątpliwie do przewleczenia 
decyzji SeWu.

Rząd ohce pokazać, -że operuje 
olbrzymim aparatem arenmentów i ma 
terjałow, podczas gdy Sejm baz wzglę­
du na wywody (fniniwróiw ma już od 
dłuższego czasu powziętą necyzję oba­
lenia tego gabinetu.

Jeżeli dziś o północy zapadiną de­

cyzje Sejmu w stosunku do rządu, to 
wyczerpana będzie tylko część porząd­
ku dzńennsyo Natamiaist dalszy pomzą- 
dek dzienny (będzie muisiał być prze­
sunięty na naistgpne dni. Patiwikrdze- 
nirm taktyki rządu wyc.ze.npainia całej 
obrony i wszelkich stojących do dys­
pozycji angUinentów jest fakt, że pc 
uchwaleniu zamlkinięria dyskirusji poja­
wił się na trybunie min. spraw zatran. 
Zaleski i wygłosił dłuższe enpose 

o -rtuacii zagranicznej państwa. 
Fakt złożenia przaz ministra uświad­
czenia, oiliwiera na nowiu możliwość dys­
kusji całej laby. Nie ulega wątpliwo­
ści, że dyskusja ta będzi0 proiw ubrana 
w duiszym uągn aż do zupełnego wy­
czerpania.

Kołr finamnowe
szczególnie zain teresow ały  się de­
cy z jam i dnia dz.sit jiszego. K ores­
pondenci Zł^gi aiiucziui zmóbdiizrciwa.

C^dpcwiedai nożyk 
u łatw ia  z n a c z n i e  
golen ie ...

Nożyki Gillette 
są wykonane z najlepszej stali.
M di zawsze zapas nożyków 

Gillette

>tfiSSP C*«
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Secesja klubu BBWA i votum zauiania 
dla Marszałka Daszyńskiego.

toi do ostataięgo człow ieka in fo r­
m u ję  n iem al bez przerw y Belrliin, 
Londyn i A m erykę o posunięciach 
i  w ydarzeniach  w Polsce.

P o lic ja  ta k  jalk w czoraj zmobi­
lizow ana w pobliżu gm achu sejm o­
wego, p o lic jan c i poza zw ykłem  u- 
zbro jen iem  posiadają, także żółte 
pusżki, zaw iera jące

bom by łzaw iące.
W  kulu arach  sejm ow ych od ra ­

na  posłow ie d y sk u tu ją  szczegółowo 
w ypadki dnia w czorajszego i m ożli 
wości d n ia  dzisiejszego.

W  nocy 
w Belw ederze 1 n a  Żarniku 

odbyło się k ilk a  k o n feren cy j, które 
—  nie ulega w ątpliw ości —  posłu­
żyły do całkow itego w y jaśn ien ia  
stanow iska czyriniikóiw d ecy d u ją­
cy ch  w  stosunku do sjduacjji dinią 
dzisiejszego. Na k on feren cjach  tych 
zapadła d ecyzja , że rząd będzie) 
przy wniosku YOłtum n ieu fności dlal 
rządu

bronić swego stanow iska 
zarów no z punktu  w idzenia poli­
tycznego, jaik i gospodarczełgo.

Oś#/£3dci erste 
posła Stawka.

Dzilsiej&ze posiedzenie Sejtmu o- 
tworzył W icem arszałek  Sejm u  
Czietwertyński.

Na law ach  rządow ych 'zajęli 
m ie jsca : P rem je r świtadśki, oraz
m inistrow ie Skłaidkowistki, C ar, S ta ­
niew icz, i.Matiiszewski i Czerw ińsku 

W icem arszałek  Gzetwerlyński z a ­
w iadom ił o zrzeczeniu się mairjiaitii 
przez posła Wiśnieiwiskiego.

Przed  'porządkiem dziennym  z a ­
b ra ł głos poseł Siawcik, sk ład a jąc 
na s t gpu j  ąc e oś w iad c zenie:

Klulb iB. B . W . R . na posiedzeniu 
w dniu  31. października pow ziął u- 
chw ałę upow ażniającą prezydjum  
do zgłoszenia wniosku o Yotrnn n ie ­
u fn ości d la  M arszałka S e jm u  D a­
szyńskiego, poniew aż argum enty  je  
go o nieotw orzeniu posiedzenia po­
dyktow ane b y ły  n iezrozum iałą i n i-  
czem  nieuzasadnioną' obaw ą przed 
szpalerem  oficerów , w ita jący ch  swe 
go wodza i m ia ły  tend encję d em a­
gogiczną, oraz zm ierzały  do siania 
w społeczeństw ie niczem  nieormoty- 
wowanego

niepoko ju  i zam ętu. 
Poniew aż fałszyw e i niezgodne z 
praw dą przedstaw ienie przez M ar­
szałka D aszyńskiego tych zajiść m ia 
ło m ie jsce  i w następnych jego e -  
nuncjiacjach, klulb B. B. W . R. po­
stanow ił d o jść  do istoinego przed­
staw ien ia  zdarzenia w dniu 31. paź­
dziernika przez w ybraną w  tym  ce ­
lu kom isję sejm ow ą. W niosek  na- 
igły o w yłonienie tak ie j k o m is ji kluib 
B. B. W . R . zgłosił w dniu w cz o ra j­
szym. K lub  B. B . W . R. cdraozu 
zgłoisZeinie winiasifeu o  votum  n ieufno 
ści d la  M arszalka D aszyńskiego do 
czasu ukończenia przed wizmiariko- 
wajną k om isję  je j  dodhodlzenia. Z 
tych względów prosim y o zm ianę 
porządku dziennego i postaw ienia 
na pierw szym  punkcie porządku 
dziennego naszego wniosku o w yło­
n ien ie sp e c ja ln e j k om isji. Z tych 
względów, a  także niem ożności d!a 
klubu B. B. W . R. podtrzym ania 
wniosku kom unistycznego, w gloso 
w aniu dzisiejszam  nad w nioskiem  
nieufności d la M arszałka S e jm u  
D aszyńskiego.

udziału nie weźmiem y.

Wniosek iklutbu BBWR o zmianą 
porządku dziennego w głosowania zo­
stał odrzucony, wobec czego wicemar­
szałek Sejmu CzettweńłyńsGd poddał 
pod głosowanie wniosek koenunistycz- 
naj frakcji poselskiej w uprawie rotom  
nieuforośoi dla marszałka Daszyńskie- 
go. Przed głcsowainiem 'posłowie B. B. 
W. R. opuścili salą. Wniosek frakcji 
koonunistyczinaj został odrzucony.

Min, Matusza wski podkreśla na 
wstępie, ża ze srwe.j strony izailirzyma 
się tylko na tem, co było istotną dys­
kusją budżetową. Nie chcę (pozostawić 
bez odpowiedzi szeregu urwag —  mó­
wił minikteT —  których ścisłość masz? 
postawić pod znakiem zapytania. Przy 
puszczam, że iw szeregu wypadków 
mówcy mieli rację, ale chcę irua po­
ważniejszych przykładach zilustrować 
swoje twierdzenie, iże w argumentach 
panowała nieścisłość.

Polemika z  posfem 
Dąhskśm.

Jedno z najbardziej rzeczowych 
przemówień —  oświadcza minister —  
było (p. prezesa Dąbsfcicgo Minister 
zgadza się. z  nim, że w tej dyskusji 
należy opierać się na cyfrach, aleipod- 
kreśla, że jest to

materiał niebezpieczny, 
jeżeli się nim operuje (nieostrożnie. 
Prezes Dąpaki, parówn.ująjc ten preli­
minarz z 'poprzednim, prtzeocKył to, ze 
obecnie w każdym paragrafie jest już 
zawarty jako rzecz stała dodatek 15% 
dla urzędników, niezależnie od nad­
wyżek kasowych, gdy inaitamia&t w 
roku zesziłym była to globalna cytra 
w ustawie skarbowej. Dlatego p. Dąb­
ski powiedział, że budżet wojskowy 
jest wyższy o 23 nzaljcnów, gdy na­
prawdę jest on niższy o 7,609.009.

W dalszyim ciągu swego przemó­
wienia minister Matuszewski podkre­
śla, że znacznie mniej rzeczowe i pra­
wie znpełnie pozbawione cyfr były za­
rzuty profesora Rybarskierjo. Co do 
ataków p. Rybarskiego na wzrost eme­
rytur, to są tu nieścisłości. O jednej 
rzeczy mówiłem w czerwcu, o artyku­
łach w „Gazecie W arszaw skiej". Za­
rzucano, że w tym roku wydajemy 
więcej, niż wypada z preliminarza. 
Tak jest. Gdyż w ciągu sześciu mie­
sięcy zapłaciliśmy za 7 miesięcy. 
Mianowicie grudniowe emerytury wy­
płaciliśmy już w listopadzie. Nie jest 
to odchylenie się od preliminarza, lecz 
lylko zarachowanie) w innym miesią­
cu. Jest lo oszczędność, skoro się a n ­
tycypuje pewne wydatki. Druga nie­
ścisłość tkwi w tem, że wzrost emery­
tur przypisywano

wzrostowi emerytów.
Nietylko dlatego wzrosły emerytury, bo 
wzrosły uposażenia. W cyfrze wydat­
ków mieści się w większej ilości 
wzrost uposażeń, alniżeli wzrost ilości 
emerytów. Taki absurd, jaki istniał 
przez długi czas, że emeryci od swoich 
uposażeń płacili składki emerytalne, 
przestał istnieć dopiero po maju 1026 
roku. (Oklaski na lawach B. B.) Jeżeli 
chodzi o liczbę emerytur, to minister

Wicemarsż. Cael wertyński zarzą­
dzał 5-cio minutową przerwę dla za­
wiadomienia Marsz. Daszyńskiego o 
wyniku głosowania. Po przerwie Mar­
szałek Daszyński objął przewodnictwo.

Z koleji przystąpiono do drugiego 
punktu porządku dziennego, tj. do 
wniosku w sprawie

YOfum nieufności dla Rządu.
Głos z a b iera  minister Matuszewski.

Podobnie budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych jest nie wyższy o 25 
noM.jon.ów', leciz niższy o 2,800.000. 
Budżet mmisłaretwa skarbu ruie jest 
wyższy o 20 mdljonów, lecz n fez y  o 
8 milionów, Minafebenutwa sprawiedli­
wości nie preJJmłniawamto wyżej o 20 
miljonów, lecz tylko o 121.000 zł. 
Nkiwąjlplijw&e nie była to ze  strony p. 
Dątbskiogo zła ,wola, a

tylko nieostrożność.
To samo tyczy twierdzenia, że za­

granica straciła  do nas zaufanie, cze­
go ma dowodzić kurs pożyczki pol­
skiej w  Amerytcn. P. Dąbski przytoczył 
szereg ścisłych danych co do tego. Ale 
przecież w Ameryce spadły wszystkie 
papiery, a  nie tylko' pożyczka polska. 
Na to p. Dąbski mógłby powiedzieć, że 
istnieją pewne pożyczki, które utrzy­
mują się lepiej od naszej, mianowicie 
niemiecka. Jeżeli jednak ściśle czytać 
ceduły giełdowe, to okaże się, że przy 
pożyczce niemieckiej 'ZaWsze jest do­
datek „duże obroty", czego prąy in­
nych nie ma. Dzieje się to dlatego, że 
Niemcy przewidują pewien 

luz budżetowy, 
to, co myśmy proponowali mianowi­
cie, że wolno nadwyżki budżetowe 
obracać n a  przedwczesną spłatę dłu­
gów zagranicznych. Już dziś mógłbym 
spłacić pewną część po kursie tań­
szym i mógłbym zarobić n a  każdym 
punkcie po dwadzieścia kilka dolarów, 
ale ta  droga jest dla mnie zamknięta.

za-znacza, że gotów jest przedłożyć zu­
pełnie dokładne tablice. Twierdzenie 
jednak, że pozycje wzrosły żywiołowo, 
znowu jest nieścisłe. Oczywiście cho­
dzi d emerytów, którzy zostali zwol­
nieni nie z powodu wysługi lat. Otóż 
liczba takich zwolnień wynosiła prze­
ciętnie, przed Tokiem' 1926, rocznie 
846, potem 1043. Od 1. stycznia 1923 
do 1926 r. zwolniono z  tego tytułu 
2538, od 1. stycznia 1927 do 30. czerw­
c a  br. 2J103. Różnice wiec są niewiel­
kie.

Albo jest goi ze!, albo 
rs t lepiej...

Nieścisłe je s t twierdzenie p. Rybar­
skiego co do że 17 mHjonów w bu
dżecie kolejowym zarachow ano na wy­
datki ,

nieściągalne.

Stało się to przecież w wykonaniu rezo­
lucji Sejinu , aby od roku 1926 nie u- 
•względniać w budżecie ministerstwa 
spraw wojskowych sum rozrachunko­
wych z innym; ministerstw am i. Dalsze 
nieścisłości m ają naturę bardziej ekono­
miczną. Prof. Rybarski twierdzi, że ta ­
kiego braku płynności, jak  dziś, jeszcze 
nigdy nie było. W  tem zdaniu mieści się

SHgestja,
jakoby teraz stosunki ekonom iczne były 
gorsze, niż w 1925 roku. Jeżeli stosunki 
teraźniejsze są gorsze, to  jestem  gotów 
przyjąć plan sanacyjny p. Zdadeehowsklc. 
go  ̂ a więc wprowadzić podatek od zbyt­
ku, od m ąki, od przyrządów do oświetla­
nia, podwyższyć opłaty stemplowe od po 
dań i dokumentów, zm niejszyć pensje u- 
rzednicze. Aut-aut. Albo jest gorzej, albo 
jest lepiej. Jeż  eh je s t gorzej, to przyjm ę 
ten plan. Jeże li panowie w rócą do rzą­
dów w rócjcie I  z tym planem j  z p, 
Zdziechowskim.

Sprawa przekroczeń 
badżetowvcb.

Dalej m inister porusza kw estję prze- 
kroczen i oświadcza: Spojrzyjm y na nie, 
nie z punktu widzenia form ułek praw­
nych, lecz życiowo j szczerze. Panowie 
sob;e przypomną, że dla całości tych wy­
datków, jużeście Panow ie sami daJli po­
dwójną aprobatę. Poszczególne wydatki 
będą panowio moglj zbadać w kom isji. 
W ydatki, o które panom chodzi, zostały 
zrobione istotnie pozausławowo^ bo usta­
wa nio pnzewidywała ich  w ykonania u- 
stawowego. Panowie sami z art. 6, usta­
wy skarbow ej zezwoliliście rządów) wy­
dawać pieniądze z kredytów dodatko­
wych, gdy sesja  będzie zam knięta. Przez’ 
to panowie sami uznaliście konieczności 
życiowo, ale także całość tych wydatków, 
jako procesu ekonomicznego, zatwierdzi­
liście panowie, bo wydatki na rok 1927/28 
wyniosły' razem  z  kredytam i 2,530 000.000 
a panowie uchwaliliście na rok 1928 9 
2 673.000.000, zaś na rok bieżący 
2,930.000.000, tedy w sensie ekonom icz­
nym panowie uznaliście całość wydat­
ków, a poszczególne wydatki możecie zba 
dać w kom isji. (Huczne oklaski na ła­
wach B . B.)

Rozmówki.
W arszaw a, 6. grudnia. (Z) Mowa min, 

Matuszewskiego, która m iała cechy po­
lemiczne, mimo ło wywołała w Izbie 
wrażenie dodatnie. Niepozhaiwiony pikan- 
terji by! djBlog między m inistrem  a po. 
s łe n  Strońskim . Gdy mun. Matuszewski 
zwrócił uwagę, że w r. 1925 stopa ban­
kowa wynosiła 24 proc., następnie zaś 
skocźyła na 3 0  -4 0  proc., dziś zaś docho­
dzi do 19 proc,, poseł Strońskj (Klnb na* 
rodowy) przerywa:
• — Ale w kra ju  301 To nie je s t stopą 
tylko noga...

Min. Matuszewski: Ale pan źle n»
niej stoi, panie p r o f e s je .

Poseł Strońskl: Pan na n ie j upadnie.
Min. Matuszewski: Nie m am nic prze* 

ciw temu.
Następnie m inister podkreślił, ie  do* 

stęp do aktów wszystkich m inisterstw  
był dla urzędników kontroli zupełnie 
łatwy i zawsze możliwy.

Poseł Czapiński (PPS): Tegoby jesz* 
cze brakow ało.

W ystąpienie polem iczne m inistra skar 
bu wywołało w Izbie naogół bardzo do* 
bre wrażenie,

Sluż ca Os Byrki 
o p. Czechowiczu.

Po mmiistrze przemawia! w imieniu 
BB poseł KosydLarski W różowych bar* 
wach .malując uporządkowanie admi* 
nMraoji drogowej, samcrząidoweó, gos* 
podarki Bantou Rolinego lid. Choć za 
dawnych caaoów działy się rzeczy, 
wołające o prokuratora, wówczas mil­
czano, a terasz wywlekacie —  mówi! 
poseł Kosydarski —  sprawę Czechowi* 
oza, sadząc, że Sejm będzie rozwiąza­
ny. Służąca, min. Byriki przyszła r33

O emerytach i emeryturach.

Przemówienie min. Haluizewikiego
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do swego parna i zajpyltaJła: „Jak tan 
Czechow-oz na odwagę praycntćzić do 
pana m in istra , skoro ukradł duu mi jo 
uów“ ? (Wesołość na lewicy).

M arsz. Dass yńsk* zwiaC a  imrawi&f 
uwagę na nieo.łaśmwość tego rodzaju 
wywodów.

P oseł Konydai k i zak o ń cz y ł sw oje 
przemówienie w knieiniu feliulbu RB

oświa/i^erniem, iż Llu.b spokojnie ocze 
knje wynika ulokowania w b raw ie vo- 
tum nieufności dla Zlządu, lecz przypo­
mina, że zmiany systemu opozycja się 
nie docceka

3 mtodyth cmsrytah.
Po przemówieniu posła Pączka 

(PPS Fraituja Rewolucyjna), zajbrai

głos ponownie dzisiaj poseł Rynairrod, 
polemisując z wywodami Ministra 
skarbn. Zwrócił uwagę na inflację 
wekslową, ni sprawimcrwośc w omrocie 
czakami, Mór< sta ją  się środkiem óbie- 
gowym. iDłuiżsEie ipr^emówienie poewię 
cił ł. zw. młodym emerytom i kosztom, 
jakie z tego wynikają dlla okańl/u pań­
stwa.

Pramjera SwitaEski ego.
Po przerwie popołudniowej o godz. 

4 po południu .na trybunę wszedł Pm * 
Zna Rady Ministrów dr. Switalski 

Wysoki Stjm ie! Mówiłem niedaw­
no o zaęadnienhi k omstymcy ja  em 
i wskazałem na awyiczuje, panujące 
w naszym parłamancie, że kluby po­
dejmują decyzję pirz«d wyji śnieniem 
i wybuchaniem kontrargu centów .
Członkowie klubu związani souUaimo- 
soią partyjną nie mogą zmieniać sta­
nowiska pod wpływom zadnyieih argu­
mentów. W tein sposób Sejm jako ca ­
łość właściwie

zupełnie nie istni jje- 
Jest zbiorowiskiem Etjirików 'dubo- 
wyich. Sejm służy do wyglcs^amua de­
klaracji, a nie de przekonywania 'ao- 
goś. Teraz jestem w taj sytuacji, że 

mówić nie a do kogo, 
ani kogo przekonywać*-.Kluby już (po­
stanowiły i postaniu r. enia nie zunieiiią. 
W ten sposób sami panowie kopiecie 
przepaść dla tego parlamentaryzmu.

, Mu sic e dozrrać
klęska cts

panowie w granicach tego co zrobi­
liście, nic możecie wytworzyć nic in­
nego, to czynień lekkomyślnie i to 
mueó się na pamach zemścić, tern bar­
dziej, że poza wĄmi działałaby ta si­
ła, którą reprezentuje Marsz. Fusud- 
uki, ixa|d Ltórą nie mużna przejść do 
porządku dziennego, Na cel stawiacie 
rząd zdolny do współpracy z Sejmem. 
Mno&ąc kLmłlikty, |celn tego me osiąg­

niecie ■ Klucz sytuacji leży w rękach 
panów. Jeśli sądzicie, ze wystarczy po 
siadać arytmetyczną większość, by 
każdy rząd obalić bez tworzenia inne­
go, to rząd taki musiałby powrócić do 
śystamu jednania sio,ode różnych dróg. 
Nie przeczymy prawa parlamentu do 
kontroli spraw linansow ych, ani pra­
wa kry hyki działalności rządu.

O parszywych owcach.
Naslępnie P. Prem.jer poświęcił 

dłuższy ustęp uwagom o NTKP druko­
wanym jajko rękopis.

Przeinaczyliście jeno zarzut —  
mówił ‘Prem.jer —  że rząd Marsz. P ił­
sudskiego i  ,p. Bartla P ył rządem nad­
użyć finansowym. Drugim przykła­
dem jest uogólnianie narzutów prze­
ciwko osobom, które w wielkie i admi­
nistracji mogą się okazać nłeodpowie- 
dniiemi. W każdym atparacae państiwo- 
wym znaleźć się mogą

paiszyw e Tfnce,
lecz jestem przekonany, że s,ai mo­
ralny dzisiejszych urzędników jest o 
wiele lepimy. Powołujecie się panowie 
również na glosy obcych czynników, 
który miały nietakt w trącania się w 
nasze strsunłri wewnętrzne. Cncieli- 
byśmy jak najuprzejmiej tym panom 
powiedzieć, t y  tego nie robili i to rów­
nież w interesie panów. (Oklaski na 
ławach BB.)

Zaznaczono wozoraj, że wniosek 
o nieufność dla rząjdiu jesil ,stawiany 
jako dta symbolu poinajowego systemu. 
Wynika z tego, że pragniecie panowie 
powrotu do czasów .przedimaijowych! 
Dważaim wniosek panów za 'ówno za 
lekkomyślny, jaik niepraktyczny. Jeżeli 
pojmujecie pajiaimentaryzim tak, jak 
można rachować tylko arytmetyczną 
większość Iżby, pomijając inne czyn­
nik’’, to pogrążacie ten iparluimneta- 
rynm coraz bard~iej i musiicre doznać 
klęski. Parlamentaryzm ma nie tyliko 
prawo obalania gabinetu, lecz obo­
wiązek, by ten,, kto obala, brał ctiężar 
na siebie. Panów babki do tego nie są 
przygotowane.

Z wczoTajyz.ych przemówień prze­
konałem się, że nawet w krytyce je- 
! teście panowie tak rozbieżni, że da­
leko panom do tego, byście przy po­
zytywnych problemach znaleźli wspól­
ny punkt widzenia. Gdybyście nawet 
panowie na krótką metę ustalili jakiś 
program, nie mogPbyście żadnego za­
gadnienie r( związać.

Widmo ('tbcfde n i -  
• . « i i  e t h  o F ń i m

Organizowanie życia polskiego jest 
‘ Atak trudne, że opanować je tylko może 

dclbór ludzi, którym nie przeszkadzają 
doktiyny. Chcielibyście panowie wyró 
żowić czasy przedmajowe, lecz jeden 
dzień takiego systemu wrkrzesiłb/ w 
Izbie pełnie widmo niebezpieczeństw 
dla państwa. Weźmy jako przykład 
por-rumienie polsiro - niemiacnie, ata­
kowane przez posła Rybarusiego Pa­
nowie z lewicy

patrzycie miLczkiem 
na to, jak z tego robiony jest kamień, 
który się rzuca na rząd. Lecz gdybyś­
cie mieli to rozstrzygnąć, to tftanowi- 
Dko sanów bałaby ra*h'' Ane. Skoro

M a k  p a s ia  P o la k ie w ic z a
n a  t ń  a r s z ,  D a s z y ń s k i e g o ,

.Pereł Polakiew icz krzyczy: Sum  
jian  Mai szalek  S e jm u  w ciągnął ob­
ce czjn .n ik i.

Mariszr.iłcik: Pnosze inSe wc iągać
do d ysku sji M arszałka, ibo ja  nie 
mogę się bronić. Proszę przestrze­
gać dobrych obyczajów  (oklask i na 
lew icy).

.Poseł Pcilalkiewilcz: T o  niech pan 
M arszałek także przestrzega do­
b ry ch  ,obyczajów  (wrzawa.)..

Głosy z R B .: N iech D aszyński nie 
sprowadza bo jów ek. M arszałek bez 
laktu!

Marsz. D aszyński: 'Proszę nie

w prow adzać do tego uroczystego po 
siedzenia S e jm u , k ied y  przem aw ia 
rząd, nikczem ności p o licy jn y ch  r a ­
portów. ^Oklaski na p raw icy  i le w i­
cy, w rzaw a ma ła j ja ch  R B ).

Poseł P olak iew icz woła,: T o  jes t 
m arszałek, to je s l wstyd. N iech pan 
■Marszałek pisze do (Lo.qu.ina.

Prezes Rady m in . ńw  italsk i: Zby t 
dobrze pam iętam y, ja k  nkdaiwnw 
jeszcze olbco c.zyunnłki j-żądzi.y w 
Polsce, ja k  szare igęsi, myiśttny nic 
rcaigowaii przeciw ko próbom w trą­
cania się w nasze życie w ewnętrzne.

Konfiskaty i generał Zagórski,
iNastopnie iPnemjer italski mió- 

w ił
o kcimfisikaltadh^

Konfisk iw altśm y i będziem y k o n fi­
skow ać w iadom ości o  zaibicim gen. 
Zagórskiego, gdyż fiaildl itein je s t mie- 
prawidaiiwy, a  z  rhwitlą, gdjy w ttej )n 
synuac j i  pom aw ia się o to  iczymi/Jki 
rządowe, jak  to zi obił poseł R ybar- 
ski, korzyistajyc. % wołniości słow a, lo  
toJeroiwamie -takiej wotlnioiści słowa 
byłoby doproviaidćainiom do, italkie- 
go r Camu psychozy, jalki b y ł wileidy, 
gdy wotoo było otbtrzuetać Naicizelni, 
ka P aństw a wslzelkiami uruw akty- 
w'ami.

Poseł R y b a r-k i: N iech pan P re- 
m jer  zaiżada w ydania m-nie sądoim 
w spraw ie zabicia Zagórskiego, a 
św iadkow ie będą zeznaw ać pod 
przysięgą. Nie obronię się za niety^ 
k alność poselską.

Poseł Irą m p cz y  rusiki: Nie wy ta ­
czacie aktu  oskarżenia, boicie się 
przysięgi.

P re in je r  św ritalski: Skoro sym ­
bol państw a m ożna było obrzucać

oszczerstw am i, to potem  nie dziw, 
że najw yższy doslo jn is. pomst wa zgi 
nął od kuli. ■

'Prom jer św ita lsk i zakończył swo­
je  przem ów ienie (następującym  u- 
stępeni:

Z sa ty sfa k c ją  przy ją łem  ośw iad­
czenie niektórych  panów1, ze reiwL 
ziję ikciiiistytupji u w ażają  tja  koniecz­
ną, co  różni się od łomu pamów prij/ 
pierw szej d ebacie kctistytucy jm ej, 
gdyby me to. że o b a la jąc  rząd bez 
mciżliwmści zastąp ien ia  go innym , 
pciujecie sPm i m yśl rew iz ji ikonri y - 
fcucji. Ideę napraw y u stro ju  cbcec.ie 
spoczyć faklaim i. Tego pamowie n ie  
zdioładle zretLić.

Co fiowfodział min, 
Kwiałkbwski.

Następnie na trybunę wszedł min. 
przem. i handlu Kwiatkowski. Polem i z o- 
wal z wywodami mówców opozycyjnych 
i przytaczał szereg cyfr, wykresów, dat 
statystycznych, notowań giełdowych, aby

  -  -  '  ■D
wykazać postępy gospod arki j p, wńM 
wą poprawę w najrozm aitszych kiernn. 
kacn, W reszcie p m inister oświadczył, 
ie  osiągnięto to wszystko dzięki op -rtiu  
o autorytet Marsz< Piłsudskiego. Możecie 
panowie gipsować jaK chcecje, niezależ­
nie od waszych papierowych uchwal my 
pozostaniemy..^ (Oklaski na ławach BB 
wielka wrzawa. Głosy: A przysięga na 
konstytucję?

Min< Kw iatkowski: Panowie rtie zro­
zumieliście, powtarzam „m y“ ja k o  sto­
sunek tło zagadnień państwowych, jako 
program, ja k o  organizacja niezależna od 
waszych papierowych uchwał, pozosta­
niemy i zaważymy na losach państwa tak 
decydująco, że system przedmajowy dar­
cia sukna państwowego na wszystkie 
strony, yigińie bezpowrotnie i  nie ośmieli 
się wrócić do te j Izby.

Poseł D kthszrkL
Poseł Dzieduszyckj (BB) polemizował 

następnie z wywodami kilku mówców 
opozycyjnych i podkreśli^ że sani mów­
ca byt na barykadach j  nie radzi- soc ja li­
stom próbować tego.

P 3Sfet ftybarski 
będzie musiał

złożyć zeznaniu w rprawie generała 
Zagóidkiego

V śród wielkiego napięcia i zaintere­
sowania na trybunę sejmową wchodź. p_ 
m inister sprawiedliwości Car,

Z oświadczenia posła Rybarskiego mo­
żna wnosić —  mówi mir. Car —  że zna­
ne mu są czynniki, które ponoszą odpo­
wiedzialność za zaginięcie gen. Zagór- 
górskjego. Zarazem oświadczył on, że go­
tów jest stanąć przed sądem i nie będzie 
zasluiiiiit się nietykalnością poselską. Ta 
gorliwość zrzeczenia, się nietykalności by­
ła czczym gestem pozbawionym realnego 
znaczenia, gdyż każdy obywatel, który 
posiada wiadomość, mogącą w yjaśnić 
sprawę, ma

otw artą drogę 
do prokuratury^ Chcąc ułatwić spełmenie 
tego panu posłowj Bybarskiem u polecam 
prokuratorowi sądu okręgowego w W ar­
szawie, hy ju tro o godz. 12 w południe 
przyjął od niego protokolarne zeznanie 
nadm ieniając, ie  gdyby oświadczenie o- 
kuzalo się gclos.ow ne wyciągnę konsek­
w encje prawem pnrW idzlano

thweipy ministra 
Składkrwskiego.

Następnie na tryibunę im.jwfów 
wchodzi nu n. spmaw wuwoa, generał 
Saiadkowsti. .Miin., SkbuiikTrwłJkj o- 
^wiaidczyf, że prz^sttud-jay-ał stenotcraim 
z puoiedizenia dinda w^izorańszego i zo- 
baozył, iż na cały szereg rzeczy mnsi 
o d p - jw ie d z j'* Rzm  charaactó.ryisiycz-, 
na, pnzeimówiiciiie 3cm w porówkiainki 
z owemi, kfÓTe iminiister słyszał w cną 
gu trzech Ład, kiedy ma izasaczyt cie­
szyć się zaufaniem Izlby,

znacznie łagodniejsze 
(W eso ło ść  i oiklasiri' n a  ła w a ch  BB, 
w rzaw a)

: Marsz. Daszyński: Dobry dowcip
zawsze należy uszanować.

Minister Skladkoiwlsk i w formie żar- 
tubilŁwej mówi nhfertgpnie o konfieka-y 
tacb rozmairych pism i stwierdza, że 
cały szereg artykułów zrastał również. 
skocnf.iskoiw.any za atak: na Sejm, jaki 
nip. artykuł ,pt. „Dobii/tie go>“.

Warszawa, *3. grudnia. (Z) Miióster 
Składkowski dalej oświadcza: Konfi­
skowaliśmy druki, które wns-tęipują 
pod naziwa hiulećynbw. Nie dncLjcLzd-
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KOBItTA i mmPrzepiękne ar­
cydzieło p. t.

W szyscy powinni korzysU ć i cg ą d n ą ć  ten wspaniały dram a1.

K IN O

APOLLO
Następny p ro g a m ! \l i I R/l h  t 2 j > i u l / V  oraz znany „Bulba“
Dawno r i e w i l i  na V I L 8 V I A  l 3 A l M ! \ I  L O U S W O -H k lM

wefi»e P O D  P R Ę G IE R Z E M  H A Ń B Y

Wynik głosowania
MARiSiZAŁEK D A SZ Y Ń SK I O DM Ó W IŁ GŁOSU MEN. Z A LESK IEM U .

my, kto to piisze, ale ostafmimi czasy 
wiemy, kto je rozprzestrzenia. Poseł 
Gięgielewski przywiózł 100 takich biu­
letynów do pewnej miejscowości. Te 
same biuletyny w Stryju rozpowszech­
niali członkowie zarządu Związku za­
wodowego kolejajzy.

Minister mówi następnie: Pragnę
różnić się ad tych, którzy tu na sali 
mówią o przekroczeniach budżetu,, a 
na małych wiecach mówią o złodziej­
stwach.

Głos na lewicy: 8 milionów.
Min. Składkowski: Moje stare spo­

dnie mde kosztują 8 miljonow, pazaitem 
nie mam nic.

Priygidy p. Kurowskie­
go a powaga Sejmu.

Następnie M in ister cy tu je  długi 
w ywód dochodzenia policy jnego, 
przeprowadzonego w czoraj w Lutoli 
nie. Opowiada, ja k  poseł K urow ­
ski, którego z trybuny w czoraj b ro ­
nił poseł Dąlbski, w s tan ie  nietrzeź. 
w ym  jeździł po mieść',ie, a  n a  końcu 
k azał isię zaw ieźć do jaikiejś ład n e j j 
panieniki. Dorożkarz odpowiedział, 
że poseł m ógłby z 'tern zaczekać przy 
n a jm n ie j do w ieczora. Poseł ten był 
p ija n y  i zapytany, k im  je st, odm ó­
w ił odpowiedzi.

Podczas odsłaniania dalszych 
szczegółów posłanka Kosm ow ska 
w ola: T o  przem ów ienie obliczone 
je s t 'na obniżenie powagi Sejm u

Poseł Piiortrowski {P P S .) :  Z a cz n ij­
m y od Oazy. '

Marsz. D aszyński: Proszę Oazy 
nie w prow adzać do d rsk u s ji.

Min. Składkowski kończy swoje 
przemówienie zdaniem, że żaden z 
panów nie zmniejszy zasług Piłsud­
skiego podczas wojny i pokoijn, dlatego 
patrzymy radośnie w przyszłość,

Utarczki. /
Następnie mówiił poseł Żuławski 

(PPS), który cytuje ustęp ze stenogra­
mu, w którym min. Kwiatkowski o- 
świadczył, że rząd nie ustąpi. Poseł 
Żuławski twierdzi, że Minister dodał 
do stenogramu później uzupełnienie, 
zmieniające zupełnie mowę.

Min. Kwiatkowski wstaje z miej­
sca i wzburzony woła: To kłamstwo, 
moje przemówienie było na piśmie, 
czytałem z kartek, które oddawałem 
stopniowo biuru stenograficznemu.

Po przemówieniu posta Żuławskiego 
na trybunę wchodzi ponownie min. Kwiat 
kowski i protestuje przeciwko metodom 
p. Żuławskiego obejścia się z jego  steno. 
gramem.

Marsz Daszyński zwraca się do Izby 
z apelem o treściw e przemówienia, uni­
ka jące  zadrażnień i um iarkow anie w wz» 
jemnyeli zarzutach.
* Następnie długą mowę skonstruowaną 

po adwokacku wygłosił poseł W acław 
B itincr, przedstawicieli Ch D., ataku jąc 
bardzo ostro rząd i  przedstawicieli klu­
bu B B .

Poseł Krzyżanowski (BB) polemizował 
z kole, z wywodami moayców opozycyj­
nych i tłumaczył zjaw iska ekonomiczne 
i dostosowywanie jeb do rozmaitych mo­
mentów politycznych.

Następnie bardzo długie przemówienie 
wygłosił poseł Pułek (\Vy,zw.) częściowo 
w sw ojej obronie jako  w ójt gminy Chocz, 
ni, przylem .polemizował bardzo żywo 
i dowcipnie wśród aplauzu prawej i le ­
w ej strony Izby g min. Skladkowskim.

W arszaw a, 6. grudnia. (Z ). Po 
\v;elu ośw iadczeniach, w y ja śn ie ­
n iach  i d ek la ra c ja ch  rządow ych je ­
szcze w ostatn ie j chw ili poseł P o la ­
kiew icz zażądał głosu w  spraw ie 
glosow ania i dom agał się otw arcia 
d ysku sji nad ośw iadczeniem  m in. 
Zaleskiego. Marsz. D aszyński stw ier 
dził, że m in. Z alesk i przem aw iał do 
sprostow ania falktyczaiego, a  po nim 
wielu posłów rów nież do sprostowa 
nia. M arszałek odm ów ił otw arcia 
d ysku sji. W  te j chw ili m in. Zaleski 
z m ie jsca  poprosił o głos.

Po przerwie Marszałek oznajmił 
rezultat głosowania. Głosowało ogółem 
370 posłów, za wnioskiem padło gło­
sów 246, przeciw wnioskowi 120, nie­
ważnych kartek oddano 4. Wiaiosok 
przeszedł.

Marsz. Daszyński ogłosił wynik 
głosowania1, ministrowie z Premierem 
S witał skini na czeile opuszczają salę 
sejmową i udają się do gabinetu mi­
nistrów.

Na ławach komunistycznych wy­
bucha wrzawa, padają okrzyki: Precz 
z rządem faszystawtskim iM.

Marsz. Daszyński przywołuje kilku 
posłów komunistycznych do porządku. 
Jeden z posłów komunistycznych wy­
ciąga z kieszeni czerwony sztandar, 
wskakuje na ławkę i zaczyna wywijać 
wśród wrzawy ogólnej. Posłowie in­
nych sitroninitcitiw rzucają, się przeciw 
niemu i odbierają mu sztandar. Marsz. 
Daszyński wykluczył na dwa posie­
dzenia posłów komunistycznych: Ro-

Londyn, 5 grudnia. (PAT.) „Times“ 
i „Daily Herald“ zamieszczają obszer­
ne sprawozdania z wczorajszego po­
siedzenia Sejmu. „Times" w notatce 
zaopatrzonej tytułem: „Spokojne o-
twarcie nowej sesji" charakteryzuje 
mowę Marszałka Daszyńskiego jako 
spokojną, unikającą prowokowania 
Rządu a jednocześnie dającą satysfak­
cję Sejmowi. Mowę Ministra skarbu 
nazywa dziennik rzeczotwą. „Times" 
przewiduje możliwość kompromisu, je ­
żeli opozycja przez przyjęcie propozy-

Marsz. D aszyński: Podczas glo­
sow ania nikom u n ie mogę udzielać 
głosu.

.Min. Zaleski siada.
Marsz;. D aszyński: Głosować bę­

dziem y Im iennie nad w nioskiem  
P P S . i innych iklmbów o yołtm i nie­
ufności dła obecnego rządu.

O godz. 11 przystąpiono 
do głosow ania.

Po zebraniu k artek  przez sek reta ­
rza, Mar.1 załek zarządził 5 -m inu to- 
wą przerwę d la obliczenia głosów.

siaka, Sypnłę, Kierasalskiego i zarzą­
dził opróżnienie galerii oraz krótką 
przerwę posiedzenia dla uspokojenia.

Wrz&wa i okrzyki
na sali.

Po przerwie Marszalek wezwał 
Izbę do spokoju, oświadczając, że je­
żeli się nie uspokoi, będzie musiał 
zamknąć posiedzenie i o następnem 
zawiadomić posłów pisemnie. Wrzawa 
nie ustawała. Padały różne okrzyki. 
Wówczas Marsz. Daszyński oświad­
czył z trybuny: Nie pozwolę obniżać
powagi parlamentu, zamykam posie­
dzenie, a o następnem dam znać w dro 
dze pisemnej.

Z 'law BB padają najrozmaitsze 
okrzyki przeciwko Marsz. Daszyńskie­
mu. W kilka minut potem sala czę-

c ji BBW R utworzenia komisji dla 
zbadania incydentów sejmowych n- 
motżliwi wycofanie wniosku 0' uotum 
nieufności dla Marszalka Daszyń­
skiego.

Z WYRAZAMI ULGI.

Paryż, 6 grudnia. (PAT.) Opinja pu­
bliczna Francji oczekiwała z wiel- 
kiem zainteresowaniem otwarcia sesji 
budżetowej Sejmu polskiego. Tenden­
cyjne artykuły niektórych organów 

| lewicowych wytworzyły wrażenie, że

Polska znajduje się w przededniu wy­
padków politycznych wielkiej donio­
słości, w których wchodziłaby w grę 
egzystencja parlamentu. To też otrzy­
mane popołudniu wiadomości o nor­
malnym przebiegu sesji sejmowej, któ­
re cała prasa skwapliwie powtórzyła, 
przyjęte zostały z wyraźnom uczu­
ciem ulgi i zadowolenia.

Sensacja zawiodła.
Moskwa, 6 grudnia. (PAT) Pokojowa 

atm osfera, w jak ie j przeszło pierwsze po­
siedzenie Sejmu Rzplfej, sprawiła wielki 
zawód tutejszej opinji publicznej, ocze­
ku jącej zgodnie z  zapowiedziami prasy 
sow ieckiej, niebywałych sensacji z terenu 
polskiego Sejm u. Niezadowolenie swoje 
z lego powodu wyładowują prasowe or­
gana komunistyczne na polskiej partji so­
cjalistycznej k tó re j nie szczędzą iron ji 
i złośliwych docinków. Obecną sytuację 
sejmową tiumaczy prasa sowiecka zawar 
ciem kompromisu między rządem a opo­
zycją . Kompromis ten zdaniem „Iziwie- 
s t ji"  spowodowany byt tern, że obie siro- 
ny zrzekły się następstw', ja k ie  może 
sprowadzić rozwój , pogłębienie konflik­
tu. Według „Izwiiestji" wydarzenia o- 
statnicii dnj sd oczywistym dowodem te­
go że tak rząd. jak i opozycja przedsta. 
wia tylko różne ugrupowania jednego 
i tego samego obozu i że spór między n i­
mi stanowi jedynie jedną r, form , które 
przybiera sie celem wzmocnienia panują-

— —O------

Tak i nie!
POGŁOSKI W  SPRAWIE PLEBISCY 
TU NAD ZMIANĄ KONSTYTUCJI.

Warszawa, 6. grudnia. (AW) W d. 
'ciągu krążą tu, ootowame skrzętnie 
przez prasę opozycyjną pogłoski na te­
mat rzekomego plebiscytu nad sprawą 
zmiany Konstytucji. Według tych po- 

| głosek istnieją jakoby 3 koncepcje ta- 
* kieigo plebiscytu: 1) plebiscyt z odpo­

wiedzią „tak" i „nie", na podstawie 
dotychczas obowiązującej ordynacji wy 
bonczej, 2) plebiscyt z odpowiedzią 
„tak" i „Tnie” , z tam, że przy pomocy 
dekretu Prezydenta Rztplitaj .podniesio­
ny zostanie cenzus rwietou głosujących 
do lat 24, 3) plóbiisicyt jedy.niie z odpo­
wiedzią „nie". Głosowaliby w takim 
razie tyłiko ci, kltórzy byliby przeciwni 
rządowemu projektowi zmiany Kon­
stytucji. Natomiast 'wszystkie głosy 
nieoddaaie oznaczałyby zgodę na pro­
jekt rządowy.

10 .L E C IE  ODZYSKANIA PRZYSTĘPU  
DO MORZA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 6. grudnia, (st) 10. lutego 

1930 r przypada 10-lecie odzyskania 
przez Polskę przystępu do morza. Z tej 
okazji zarząd główny Ligi m orskiej * 
rzecznej organizuje uroczysty obchód.

s. o. s.
Londyn, 6. girudmia. (BAT) Paro­

wiec angielski „ F ra n c is  Duncan" o po­
jemności 2.400 ton, jadący z ładun­
kiem węgla z C ardiff do Rouen wpadł 
w burzę w pobliżu przylądka Lands 
End. Olbrzymia fala przywróciła pa­
rowiec na-bok. Załoga oie zdołała wy­
dobyć .statku z tej .pozycji. Okręt w 
ldlka minut zatonął wraz z 16 łudź* 
mi załogi. Uratowano tylko 5 maryna­
rzy tego śtatkiu.

Votum nieufRCŚ :i uchw abno 246 
przeciw 120 głosom

ściowo się opróżniła.

Posłowie BB śpiewają I. Brygadę
Na sap zoslaja posłowie B B ., woźni 

gaszą światła. W  półmroku na dany 
znak przez posła Sławka posłowie B B . 
rozpoczynają śpiewać „Pierwszą bryga­
dę" Ze strony posłów padają w dalszym 
ciągu okrzyki przeciwko M arsz, Daszyń­
skiemu. Ktoś krzyczy: Precz ze starym

Niewyjaśniona sytuacja.
decyzje co do dalszej sytuacji rządu i
parlamentu gdyż oczywiście parlament 
musi jak najszybciej przystąpić do dal­
szej pracy budżetowej j  wyboru kom isji 
budżetowej.

W arszaw a, 6. grudnia. (Z) W ynik 
głosowania stwarza oczywiście typowe 
przesilenie, tern poważniejsze, że odbywa 
się podczas sesji budżetowre j, kiedy par- 
lam ent przystępuje do pracy budżetowej. 
Jeszcze w' ciągu dzisiejszej nocy zapadną

Echa zagranicą,
LONDYN I PARYŻ ZADOWOLONE, MOSKWA IRYTUJE SIĘ...

Kapucynem. Swiatta gasną w dalszym 
ciągu, pozostają tylko śwńatla lanap bez­
pieczeństwa, które palą się przez caią 
noc. Posłowie B B . zwolna opuszczają sa­
lę Zajścia dzisiejsze są bardzo żywo ko. 
meritów anc,
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schatM przeciw pianowi Y « a ,
W zw itku  z tsm nastęgiło zaniepokojen e a  g!ełt)z!e bsrliń,

a k c je  B anku  Rzeszy, uiegl^ zmacKw n ajw y ższy ch  pagierów  wynosi- od 6 
nemu spadkow i. P rz cc ę tn ie  spadek 1 do 10 punktów . .

Zihwht o bioIsko-nlefflEefkiej
umowie wyrównawczej.

Benin, 6 grudnia. (PAT.) Przewo­
dniczący delegacji niemieckiej na kon 
ferencję rzeczoznawców w Paryżu 
prezydent Bankn Rae&zy Schaciif wy­
stosował do niemieckich czynników 
miarodajnych memorjał, w którym 
poddaje ostrej krytyce zarówno sam 
plan Youmga, jak i taktykę rządu nie­
mieckiego po konferencji hankiej,

Gabinet Rzeszy obraduje od 6 go­
dzin nad sytuacją wywołaną opubliko­
waniem memoriału dra Sckachła. We 
dług informacyj prasy popołudnio­
wej, poszczególni ministrowie, którzy 
Brali udział w 'rokowaniach reparacyj- 
nych zajmowali na dzisiejszem posie­
dzeniu gabinetu w dłuższych przemó­
wieniach stanowisko swoje wobec po­
ruszonych przez memorjał spraw. W 
toku obrad rozpatrywano również kwe 
stję, czy prezydentowi Bankn Rzeszy 
przysługuje prawo do tego rodzaju 
wystąpień, jakiem było ogłorzenie me­
moriału. W wyniku dyskusj.', która 
trwa dotychczas.^ ogłoszona, ma być 
deklaracja, w której rząd wypowie suj 
przeciwko memcramdnm dra Schacbta.

licr lu i, o. giuidma. ( P A i ; .  W 
związku z sy tu ac ją , ja k a  się wy­
tw órz} ła w skutek opublikow ania 
m em orja łu  Sdhaohta, n i  d z isie jsze j 
giełdzie b erliń sk ie j zauw ażyć' się 
d a je  ldkika p anika. N ajpow ażniejsze 
papiery  ja k  Siem ens, a  zwłaszcza

„BEZPRA W N Y" LO T COSTLS A 
I  BELLO N TEA .

Moskwa, 6. grudnia< (PAT.) Tass. 
Związek obrony chem icznej j  lotniczej 
ZSRR. wystosował do ambasady francu­
skiej ja k  również do aeroklubów i redak- 
cyj czasopism lotniczych większości 
państw protest w imieniu 5 mtijonów 
członków związku przeciw bezprawnemu 
lotowi dokonanemu we wrześniu przez 
lotników francuskich Gostes‘a J Beliontea 
ponad niedozwoloną strefą na dalekim 
wschodzie^ Protest stwierdza, że doko­
nane przez lotników świadome oszustwo 
rządu sowieckiego i ‘oipjnji publicznej jest 
wrogim aktem politycznym j zwraca uwa 
gę światowej opinji publicznej że po­
dobne nadużycia mogą stać sją czynni, 
kicm  uniem ożliwiającym międzyi.arodo. 
wą kom unikację lotn i-zą i utrudniającym  
kulturalny rozwój lotnictwa,

ECHA ZAJŚĆ PRZED KONSULATEM 
AMERYKAŃSKIM.

W anuaw a, 6 grudnia. (PAT.) W 
dniu 6 bm. w godzinach rannych kie­
rownik referatu anglo - amerykań­
skiego w ministerstwie soraw za.gr. 
radca Bieoa wyraził charges d‘arffaires 
Sianów Żjedn. Ameryki Północnej u- 
bulewanie z powodu zajść, jakie m aly 
miejsce przed gmachem konsulatu 
amerykańskiego oraz zapewnił go, że 
odpowiednie kroki celem ukarania 
winnych zostały dokonane.

 o --------------

Z S O W JE T A M I TRUD N O  J E S T  
D O JŚĆ  DO PO RO ZUM IEN IA. 
W arszaw a, 6 grudnia (iPAT). 

„K u rj. W arsz ." donosi z Londynu, 
że rolkowania Sow jetów  z angiel­
skim Syndykatem  drzew nym  pono­
w nie isę rozbiły z powodu niem ożli­
wych do przy jęcia w arunków  rządu 
sow jeckiego. Moiżliwe, że Syndykat 
będzie rob ii zakupy w Polsce. W  ze­
szłymi roku Syndykat zakupił 500 ty 
sięcy slandartów  drzew a ro sy jsk ie­
go ina s uimę 7 m ilj, funt. szlerl.

Berlin , 6 grudnia. (PAT1 W  m tm o. 
r ja le  swym skierowanym przeciw planom 
Younga Szacht poświęca oddzielny ustęp 
umowie wyrównawczej polsko-niem., w 
którym  pisze do-słownie: ^Ntiemcy m ają 
się zrzec niebywale wysokich pretensji

B erF n , 6. grudnia.. (P A T ). W  
w yniku d zisie jszych  narad gabine­
tu Rzeszy ogłoszono kom unikat urzę 
dowy następ u jące; treści: P rezy­
dent B anku  Rzeszy dr. Suhaobt n a ­
desłał rządow i niem ieckiem u m e ­
m o rja ł, w  którym  z a ją ł stanow isko 
wobec toczących oię rokow ań nad 
planem  founga, oraz wclbeci polity­
k i finansow ej. P u b lik acja  dra 
Schadhta ukazuje się w łaśnie w 
chw ili, k iedy w tych  sam ych  spra­
w ach prow adzone b y ły  z nćm roz­
m ow y. Rząd Rzeszy musi. w yrazić 
zdziw ienie z powodu ogłoszenia te­
go m em orjału . Sposób, w ja k i prezy 
denl B anku  to uczynił, zagraża je -  

L dnoilinemu kierowr.ćinSwu s(pirahwumi 
pań«!'wieiwe,mi.

Prezydent Banku Rzeszy zapowie­
dział wprawdzie w toku prowadzonych 
z nim rozm ów ,'iż zastrzec sobie musi

Drohohrcż, 6. grudinia. O stat­
nio poczęły się p o jaw iać w obrocie 
fałszywe aai.jkmioły 10-dolarowe na 
terenie miacjta DrudubyciZa, Pnze. 
m y ślą  i Stry ja , zręcznie podiaibiasie. 
W szczęte enengiczne odchodzenia 
fu.nkcjonarjuszy tut. w ydziału śled­
czego ustaliły , że szajka fałszerzy ti­
pi awia .swe j proceder w Drohoby­
czu. Zarządzono in w ig ilac ję  osób 
podejrzanych o fałszerstw o w oso- 
ibaeh łwaci Henryka i Józefa Haber, 
stocików. Filipa Para iMLciolna Gniew 
1 a, w szyscy zam ieszkali w D roho­
byczu. T erenem  fa b ry k a c ji był dom 
przy ul. P oln ej 41, stosow nie urzą­
dzony. Głównym  organizatorem  i 
fałszerzem  b y ł Henryk Haberstocik, 
bandao uzdalniany i ławnik i mai.

m ajątku wych wobec Polski. Jest to — 
podkreśla m em orjał —  zarządzenie, k tó­
re w konsekw encji nałożyć musi ns rząd 
Rzeszy obowiązek odszkodowania wy. 
wieszczonych właścicieli niem ieckich41.

możność wypuwiedzenia swoich poglą 
dów dotyczących spraw aktualnych, 
podkreślił jednak wyraźnie, iż uczyni 
to w nieszkodliwy sposób. Treść me­
morjału, jak również chwila, Mórą wy­
brał do ogłoszenia, iiiozostajs z tein w 
jaskrawe; sprzeczności.

Rząd Rzeszy nie zamierza w  chwili 
obecnej wdaiwać się w dysk/uisji ? .wy­
wodami mamerjału. Już w ciągu ostat­
nich dni rząd po\vtziąi dacyztję przed­
staw 'oma Reichistaigowi zarysu siwego 
programu tmansowago. Program ten 
zawierać będzie środlki uzdrowienia 
finansów naemiedkiidh, prpjeLt szeregu 
reform podatkowych i odciążenia sta­
nu kasowego. Program tesu w postaci 
deklaracji -ządowej przedstawiony zo- 
itanie we środę Reśchsitaigowi. W tej 
sprawie podobnie iąŁ i w sprawie 
ogólinej póliit-yki rządiu 'ikanclerz posta­
wi lawestję zaufania.

larz, kilkakrotnie już feanany za pod 
raibiainlie dofeumenisów urzędowych i 
.ś\, iaidciotw, które przy pomocy pły­
nu do wywabiam a pisuna, kredek 
pastelowych, ołówkowych, kli&zj fo- 
tOgraf:czinyieh it)p. prżeirtalbiia] udał- 
nie bariknoty 1 -dolairorwe na Ib-do- 
iarowe. R eszta aresztow anych pusz­
czała w obieg podrobione ju ż  doi a. 
ry  w rozmaitych mdaslta îh Małopol. 
siki Wschodniej. W zyw a się wszyst 
kiclh poszkodow anych p izez szajkę 
fałszerzy, by  we w łasnym  interesie 
zgłaszah się do wydziału śledczego 
w Drohobyczu. Z likw idow anie n ie- 

j ibezpiecznej bandy fałszerzy jest 
w ielką zasługą w ydziału śledczego 
w Drohobyczu.

Z dnia.

Gkzte fest t u odwrftł
Lwów, 7 gaudnia.

Przewidywania w pclityce naszej 
są bardzo niebezpieczne, — nie .spraw­
dzają się. Ale w Rzeczypospolitej nie­
spodzianek inaczej być nie może i kto 
■się niepotrzebnie naraża, ten sobie 
tylko musi przyp.sać niemądrą minę 
na końcu. Gorzej jest, gdy ocelaa s ta ra  

j faktyc?3ietju rozm ija się... ze stanem 
faktycznym.

Coś takiego przytrafiło się wczoraj 
jeńnemu z dzienników lwowskich, za­
mykającemu ostatnie w.ypadki sejmo­
we pod wielkim czołowym tytułem: 
„Na linjf. odwrotu". Należało się spo­
dziewać, że mowa tu o Bezp. bloku, 
który zrzekając się zgłoszenia votum 
nieufności dla Marsz. Daszyńskiego, 
rzeczywiście wykonał pewien odwrót, 
—  ma rzecz, z jakich, motywów. Tym­
czasem — to ma być odwrót opozycji 
sejmowej; Pełni radosnego adunrema 
szukamy dowodów na to. Są! Oto lea­
derzy opozycji zapowiadali wnrawdzie 
rozgrywkę z rządem, ale „tenor ich 
przemówień naogół mocno zalatywał 
melancholia". A następnie „mimo wer­
balnych not pod adresem rządu sejmo- 
kracja w dniu wczorajszym wniosku o 
votuim nieufności nie postawiła".

Uczyniła to następnego dnia. Ale 
ów dziennik zapewni nas, że stało 
to już jd^a linji popłochu".

K lU fH  N IE W STRZĄSNĄŁ PRZEM Y 
SŁEM  AMERYKAŃSKIM.

N Jo rk , 6. grudnia. (AW) Pręż Hoo. 
vcr p izy jąt wybitnych przedstawicieli ży­
cia gospodarczego Stanów Zjedn., z któ­
rymi omawiał sytuację  w przemyśle wy­
tworzoną przez ostatni krach na giełdach 
am erykańskich. Postanowiono nie dopu­
ścić do powiększenia sje liczby bezrobot. 

i nych w kraju Przedstaw iciele przemysłu 
zaznaczyli, iż mimo krachu położenie 
przemysłu jest dobre.

— O——
PRZYJACIELE WALDESULRA3A 

WPLĄTANI W  BRZYDKĄ AFERĘ.
Kowno, 6 grudnia. (PAT.) Między 

aresztowanymi w związku z wybu­
chem w lokalu .^Żelaznego W ilka" 
znajduje! się kilku przyjaciół Walde- 
mauasa. Narazie me można jednak je­
szcze ustanę, jakie należałoby z tego 
aresztowania wyciągnąć wnioski.

 u-----

WYBUCH GAZU W  URZĘDZIE POCZ 
TOW YM .

4 osoby poniosły śm ierć.
N_ Jo rk . 6. grudnia. (AW) Według do 

nies.eń z Piitsburga w m iejscowości Mun 
hall nastąpił w urzędzie pocztowym wy­
buch gazii' 4 ostoby poniosły śmierć na 
mi.ejscu, 50 odniosło rany. Stan niektó- 

1 ry ih  rannych beznadziejny.
 o-------

uriZ Y  p d s i e d z e i n t a  d z i e n n i e .
Paryż, 6. grudnia (PAT). Na 

wczma jszpin posierazmiu Izibyi przy 
jęto 350 głosam.i przeciw 142 .propo­
zycję Tardieu co do odbywania co- 
dzłorenic IrZłOob potsiedneń do cawiar- 
fiku .przjyrztłego tygodnia w iącanie.

ETPNGERA „RHINOSAN*
(M S. W . Nr. rej. 924) 
isuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
spraw iając ulgę w oddychania

W ytwórnia:

Apteka Nr. M. ETi ttgera we Lwowie.
D» n a b y ła  we i  a, śtkirh g g ,

Oficjalne i?&tvladc?enie rządu
n i e m i e c k i e g e .

- D o  n c r ó y c / a  w  a p t e k a c h  i c f r o g e r j a c h *

Dfohrfî ci fiSirikula M m -
WYKIRUCIE SZAJKI FAŁSZERZY, KTÓRA BANKNOTY ld)OiLA- 

ItUWA PRiZElRABIAŁA .NA 10-iDOtLAlROlWE.
(Telefonem od naszego korespondenta).
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K o p e rn ik D ziś P h E M ltR A  N ad zw y c/ an y  podw ójny p r grt, a  2u aktów . Marysieńka
C L A R A  B  a  W  '  ? S e™7m .Miłość bez Prasza1
w sen sa cy jn y m  d ram acie  p. t, W IO SEN N E BU R Z E  N ocne k lu by. S z a ł zm ysłów  R ad o ść ż y cia  i  u ż y cia .

P oczą ł k  o god zin ie  3 -c ie , popuł.

Earlinskce ciekawostki.
ZAWROTNY RYTM ŻYCIA. —  PONAD 29.300 P0LA 2Ó W  MIAZKA STALE W  BERLINIE. —  CENTRUM. MIĘ. 
n.OYNARODOWEGO HANDLU SLTUKĄ. —  JANIEC POŁĄCZONY Z HAZARDEM- —  GORĄCZKA AUTOMATO­

W A  —  3UF3TY W  MAGAZYNACH SSLEPCWYGH. —  SKANDALE I AFERY.

(Korespondencja własna ,-Gazetr Porannej").
Berlin, w  grudniu.

W zawrotnym, szaleńczym pędzie 
mknie życie stolicy niemieckiej. —  
Zwłaszcza w chwili obecnej, gdy Ber­
lin stanął w pełni jesiennego sezonn, 
uwydatnia się (przepotężny, na amery­
kańską miarę .zakrojony, rytm życia 
berlińskiego w całej awej imiionującej 
okazałości. Zresztą, cyfry, klóre opra­
cowane zostały w ostatnich dniach 
przez statystów berlińskich, mówią 
najdobitniej same za siebie:

Stolica niem iecka liczy obecnie i 
miliony 300 tysięcy mieszkańców. —  
Tramwajami berlińskimi 'przejeżdża 
dziennie ponad dwa i pól miljona o- 
sób. Około miljon osób dziennie prze­
wożą berlińskie koleje pćłrietrme. 
Pizeszło 150 tysięcy osob przybywa 
co miesiąca do Berlina zarówno i  c a ­
łego obszaru Niemiec, jak i z zagrani­
cy. (Warto tu również zaznaczyć, że 
«ornych tylko P diak ów przebywa w 
Berlinie stale przeszło 29.000). —  Siła 
1,757.000 koni motorowych popędza 
automobile, oraz inne motory, prze­
biegające przez ulice Berlina Blisko 
dwa mdjony połączeń uskutecznia 
dziennie berlińska centrala telefoni­
czna. Wreszcie pona’1 pół miljona osób 
odwiedza dziennie kinoteatry berliń­
skie, a jeszcze raz tak potężna liczba 
osób spotyka się codziennie w kawiar­
niach i na dane ingach.

Oto cyfry z dzisiejszego Berlina. 
A gdy ponadto dodamy, że ty s ią ce  ber­
lińskich lokali rozrywkowych prześci­
ga się wzajemnie w wy na,dywaniu 
coraz ńlniej egzaltowanych i rtsidcjo- 
nrjących zabaw, cóż dziwnegu, jż ży­
cie berlińskie rozbrzmiewa tak potęż­
nym rnzgware-m i oblituje w tyle naj­
różnorodniejszych sensacji i podniet, 
że przybysz, który po raz pierwszy 
przybywa na ulice berlińskie, staje 
form am izaskoczony i bezirdny wo­
bec fci potęgi m chu i gwaru.

Berlin idzie jednak ciągle naprzód 
w swym gigantycznym rozwoju. —  
Wszystko, co tylko da isię przenieść 
na grunt berliński i co przyczynić się 
może" do dalszego ożywienia życia ber­
lińskiego —  wnio wadzane jest natych- 
miast przez Berlińczyków w życie. 
I tak w ostatnich czasach stał się ró­
wnież Berlin główną europejską1 cen­
tralą w... sprzedaży dziel sztuki. Do 
n.edawna jeszcze mieściły isię najpo­
ważniejsze domy aukcyjne, zajmujące 
się transakcjami najcenniejszych dzieł 
sztuki w Paryżu i Amsterdam e. Odkąd 
iednak zarówno Francia, jak i Holan­
dia obłożyły licytacje antycznych o- 
brazów, rzeźb, oraz innych zabytków 
wcale wysolum podatkiem —  odtąd 
Berlin postarał się o to, by cały euro­
pejski handel dziełami sztuki przeniósł 
tię do stolicy niemieckiej. Jak za do­
tknięciem różdżki czarodziejskiej wy­
rosły w okolicach Friedrichsfcra-sse i 
Beievuestrasse notężne domy składo­
we, które dziś gromadzą w swvcb ma­
gazynach najcenniejsze okazy antycz­
ne oraz ściągają na -swe licytacje licz­

nych amatorów z najdalszych krań­
ców Europy.

Nie brak również ustawicznie naj­
różnorodniejszych -urozmaiceń w ży­
ciu rozrywkowem Ber'ina. Pałace dan­
cingowe, kultywujące najbardziej per 
wersyjne i podniecające imprezy, da­
lej baiy z automatyczną pocztą i  tedtelo 
nami pomiędzy poszczególnymi stoli­
kami —  należą już do rzeczy powsze­
dnich. Ostatnio jednak wprowadź:o no 
jeszcze jedną sensacyjną no m ość: Ta­
niec połączony z grą w ruletkę! Sala 
dancingowa podzielona jest na liczne 
pola, noszące numery od 1 —36, Pary 
tańczą. A gdy wreszcie muzyka prze­
staje grać, każdy z tańczących zatrzy­
muje się n,a miejscu, na którem stanął, 
w tańcu. W tpj chwili puszcza się w 
ruch ruletkę. Wyparka —  przypuśćmy 
—  cyfra : 17. Ta para taneczma, która 
zatrzymała się na .polu, mającem licz­
bę 17 —  wygrywa. „Zwycięzcy" o trzy 
mują nagroaę —  i uaosiwa rozpoczyna 
się na nowo.

Słowem wre wyścig o najbardziej 
wyszukaną sensację, którahy' impono­
w ała wszystkim i skupiała na sobie 
jaknajtłum-n-iejsze zainteresowanie. — 
Nic dziwnego więc, że nawet i berliń­
skie życie handlowe uczestniczy w tym 
wyścigu. I lak ostatnio zaznacza się w 
Berlinie formalna „gorączka ant ma- 
towa“. W automatach można już do­
stać nie tylko czekoiadę i fotografję, 
ale nadto każdy potrzebny artykuł co­
dziennego użytku, a naweł garderobę! 
A w ięc: mąkę, sól, ciikier, kawę. za­
pałki, a nawet kołnierze, parasole, bie­
liznę i td. —  wszystko to otrzymać 
mużna z automatów bez potrzeby za­
glądania do sklepów. A nawet powsta­
je specjalny, potężny dom handlowy, 
w którym obsługiwać będą kupujących 
wyrączuie łyiko automaty.-

Niektóre wielkie berlińskie składy 
towarowe starają się wobec tej konku­
rencji radzić sobie w innej foimie. W 
ka żdym większym magazynie mieści 
się specjalny bufet j kupujący —  za-

M  nrzM v m tm  i m
UMIARKOWANIE JEST GNoTĄ, NT O REJ NAGRODĄ JEST CZERSTWE

ZDROWIE, t
Lwów, 6. grudnia.

(jp). Jćden -z fraauoaskich dzienni­
ków podaje następujące przefleaza-ma 
dla nowcczesinego cztowieka>, który 
chce, aby długo żył i ćiabmze mu się 
powodzto na ziemii-

1) Pamiętaj, abyś urządził tak swo­
je gospodarstwo, byś mógł małymi" 
śmikami pi ieżn-mi dobrze i racjo­
nalnie odżywiać twoja podwinę. Niech 
wszystko będzie ■należycie wykorzy­
stane—  a w kucnmi i spiżarni niechaj 
panuje hygjena i czystość.

2) Jedz i pij tylko tyle, aby zaspo­
koić głód i piagn tonie, bez zbyteczne­
go obciażania organizmu; albowiem 
nitumiarkowanie mści się z bi;etgie.m 
czasu.

3) Jedz f z y  razy dnia i unikaj w 
międzyczasie przekąsek. Ongamizm po­
trzebuje bowiem spokoju. Nie jedz ra­
no i wieczór zbyt wiale i uważaj na 
porządne źncie potiaw

41 Jedz dużo owo ;ó v  i jarzyn, bo 
w ! n sposób odbywasz najracjonal­
niejszą kurację edralalzającą i utrzy­
mujesz swoje zdrowie. Zwracaj uiwagę 
szczególnie na yokarn roślinny, bo

on zawiera jyitaminy i aule pożywne.
Dwa iub trzy razy na tydzień możesz 
jeść mięso w niewielkiej ilości, także 
ryby i je ja, a wiele mleka i sera.

5) Twoim chlebam powszednim 
niech będzie ciemny ohleb razowy, 
który okrasisz matłem, rnaimioladą o- 
wocową, albo imiiudeia.

6) Pamiętaj, że sól kuchenna, uży­
wana w wielkiej ilości, ie»t szkodliwa 
dla krwi i nerek, dl a.t ego staraj się 
przyzwyczaić swój smaJk do nipsło- 
nych potraw. Natomiast twoje poży 
w lenie winno zawierać wiele wapna.

7) Pirzyrządlzaj potrawy z uwagą 
i  rozsądkiem. Nie fjołr.j Uch dłużej, niż 
tego wymaga honiecza & potrzeba, 
przyrządza; je smacznie i estetycznie, 
bo to wpływa kfbzystnre na apetyt i 
trawienie.

Jeśli będziesz przestrzegał .tych za­
sad, to pożywienie przyniesie tweimiu 
ciału potrzebne siły i  zdrowi1: , .dzięki 
czemu będziesz mógł .spełnić nai,eżycje 
zadania życia w myśl zasady, że tyl­
ko w zdrowem ciele panuje zdrowy 
duch.

Wystawa kanarków w  Lwowie*
O T W A R T A  B Ę D Z I E  7 . 1 8 . L R I D N I A  L R

Lw ów  6- grud Pila.
Kiulb hodowców kanarków  j o- 

chrony ptaków  leśnych  „K anarek 
Polski " na Lw ów  i okolicę urządza 
sw oją  pierw szą doroczną w ystaw ę 
kanarków  w salach w ykładow ych 
Muzeum dla przem ysłu artystyczne 
igo we Lw ow ie ul. Hetmańska wT so-

'bo-tę 7. i  r ledzielę 8. bm.. W y staw a 
Ibędzie otw arta  w obydwu dniach 
ud goiaz. 9-te j rwnti do gwdizJ 19_tej 
wieczorom. Przez obydwa dni człon 
kow ie Klu.lyu Ibędą pełn ili dyżury. 
Na lotei ii fantow ej m ożna w ygrać 
k idea na ście kanarków  i jedną, pa­
pugę.

nim  -wybierze odpowitdni towar —  o- 
trzymuje filiżankę kawy, Lub herfife- 
ty, kieliszek rumu, zakąski, oraz sze­
reg innych nęcących przysmaków. —  
Oczywiście, iż te zwyczaje z jed W y  
sobie dość licznych zwolenników, a 
przedewszyatkiem zwolenniczki, które 
popierają dane magazyny głównie d la­
tego, że putdają tam dohn. kawę i świe­
tne ciastka...

Z tej ogólnej gonitwy .za oryginal­
nością i sensacją wyłamały się w ostat 
nich czasach jedynie teatry berlińskie. 
Był n.edawno w Berlinie okres, gdy 
każda niemal scena, teatralna starała 
się n a  swych deskach wystawiać je* 
dynie utwory „reweiacypie11, usiłują 
ce stworzyć .przewrót w dotycnczaso- 
wych. formach scenicznych. Zaznacza­
ło się to w szczególności w okresie, 
gdy znany reżyser teatralny Iisca to r 
realizował na swej scenie najbardziej 
„rewolucyjne" pomysły teatralne, cie­
szące się przez pewien czas dość du- 
żem powodzeniem. Odlkąd todnatk P.- 
scafor załam ał się i wszelkie ekspery­
menty teatralne przynosić zaczęły je ­
dynie potężnie deficyty —  nastąpił zu­
pełny odwrót tea+rórw berlińskich. Za­
rzucono wszelkie „rewolucyjne'1 eks- 
perymeniy, oraz modernistyczne in­
scenizacje —  i dziś też spebkać można 
na repertuarze większości teatrów 
sztuh*, pisame w dawnej, wypróhotwa. 
mej I o ra  to realistycznej, pozbawione 
wszelkich ekstrawagancji i atrakcyj­
nych fajerwerków. Pod względem te­
atralnym Berlin spoważniał zatem i 
.zawrócił z dawnych, ekscentrycznych 
■dróg.

Gorzej jednak przedstawia się spra­
w a ze stanem moraL im stolicy nie- 
mieckisj, Skandal goni za (skandalem, 
afera rośnie za alerą, Odsłaniając co­
raz jaskrawiej rozprzężenie, i nieuczci­
wość, ktare wkramy się w życie ber­
lińskie. Ostatecznie w morzu cztero- 
miljonmwego kolosa znaleść muszą się 
elementy złe i przewrotne. Ale afea y o- 
szukańcze rozwinęły się w ostatnich 
czasach w Berlinie lak silnie i zata­
czają talu szerokie kręgi, że nawet sta­
tystyki m iast amerykańskich nid mogą 
poszczycić się tak smutnymi „rei or­
dami'' Zmieniły się zupełnie „dobre 
.obyczaje niemieckie" —  zatraca się 
cora.z bardziej dawny (pruskL wzór ła­
du i porządku. Jest to bezsprzeezme 
w yni.iom  prowadzonego n a  wysoką 
skalę życia Iberlinskiego, które nęcąc 
tysiącami uciech i zabaw, wymaga ol­
brzymich wydatków, a trud1 no na nie 
znaleść pokrycie.

Oświadczenie.
W Nr 8924, z daty Lwów, 20. jipca 

1929 czasopisma „Gazeta P oranna" po- 
mieszczono artykuł p. t. „W ieJkje oszu­
stwa lwów firm y „ARMA" na szkooę 
Skarbu Państw a'1,• w którym  poczyniono 
ówczesnemu dyrektorowi tejże fabryki p j 
Drowi Stanisławowi Kossowskiemu sze­
reg zarzutów, w szczególności zaś, te do­
puścił się na swem stanowisku oszustwa 
na rzecz Skarbu Państwa, sięgającego 
kwoty około 150 000 złotych, z którego 
„wyciągnął olbrzym ie zyski", i te  na pod 
stawie podrabianych pieczątek w ojsko, 
wych dostarczał broń starą jak o  nową J 
pobi-erat za to wielkie J-woty.

Podpisany,, Stefan KrzyżaJio-w,«- re- 
oaktnr odpowjecteialny „Gazety Poi-sranej" 
oświadcza m e o f ia r o w ą c  dowodów pra­
wdy, że przekona? się obecnie, iz zarzuty, 
pow’yższe były n ie g o d n e  z rzeczyw isto, 
śc a, a doniesienie policyjne zawierała 
fak ta  zupełnia inno, nie sto jące  w ża­
dnym związku z wyżej przytoczonym* 
zarzutami.

W obec tego nodpiranv cofa powyższe 
zarzuty i ubolowa, że mimowoli wyrzą­
dził w ten sposób p Drowi Stauisiawowj 
Kossowskiemu krzywdę m oralną.

Stefan K rf.ysaaottrski
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M im o c h o d em .

W ywiad z Hilarym.
Lwów, 7. grudnia.

Spraw a sam orządu lwowskiego 
przerodziła sie w niebezpieczną ep '- 
dem ję. Zauw ażyłem  to w czoraj: od 

wczesnego ran a 
wypadali do redak­
c ji koledzy, każdy 
z grubym  plikiem  
papierów , wyziera 

jący ch  z torb 
i k ieszeń1. W y 
m iana zdań z 
redaktorem  na 
czelnym  była 

lu  ó Łka:
—  Ma pan 

wywiad?
—  Mam. - 

O czyw iście wszy 
slko  w le j nieszczę 
snej spraw ie samo 
rządu.

Czułem się głę­
boko zawstydzony 
i upokorzony. W ięc 
oni lak, a  ja  n;e i 

jn ic . Poproslu w y- 
rzucony za 
n aw iarrnaj 

żvw oln icy zej pracy. Postanow iłem  
odszukać H ilarego. I uda to. m i się.

—  Panie drogi! Nie, na spacer 
nie pójdziem y. Ale m am  gwałtowną; 
prośbę. B łagam  pana o krótki w y ­
wiad. W szyscy  lo robią i my m usi­
my' taklże. Co pan sądzi o wyroku 
N ajw . Trybunału  A dm inistracy jne 
go? T y lk o  prędko, bo zabraknie 
m ie jsca  w numerze.

H ilary  odparł z widoczną szcze­
rością:

—  Nie rozum iem  kom pletnie ca 
łe j spraw y.

—  .Dlaczego? Przecież została 
tak gruntow nie w ytłum aczona, o fi­
c ja ln ie  i pryw alnie...

—  W łlaśn‘e dlaiego. D aw ire j 
w ydaw ała m i się spraw a prosta, 
dziś widzę ponurą czeluść. P ow ta­
rzam , że n ic nie rozum iem . Jedni 
tw ierdzą, że będzie tak, inn;, żc 
przeciw nie, a jeszcze in m , żc n ic 
nie b ęd zń . Czy pan je s t z lego m ą­
dry?

— O czyw iście, że nie, ii dlatego 
w łaśnie robię wyw iad. A jak ie  zda, 
niem  pańskiem  są praktyczne m o­
żliw ości w y jścia  z sy tu acji?

— Żadne.
—  Mimo wyroku N ajw . T ry b u ­

nału?
H ilary  skrzywił' się.
—  Ah, ten  trybunał. Zam iast 

pow iedzieć ja sn o  i rozum nie, ja k  
m a być, on w ydaje w yrok, z k tóre­
go każdy" czyta co innego. Co lo zs 
w yrok, z którego trzeba Redukować 
i w ykładać go obyw atelom , odby­
to była chińska sen tencja . I k tóry  
m ożna naciągać ja k  podwiązkę, a - 
bv próbować, k tóra strona s iln ie j­
sza.

—  T ak a  ju ż  w łaściw ość p a ra ­
grafu ... ; i

—  T ak , i dlatego M arcelek nie 
pójdzie na praw a. Nie chcę, aby  się 
depraw owal.

N ic nadlo z H ilarego nic w ydo­
byłem

Popiera:d e  Ligą 
morską i rzezzną!

Szrenica stanu we Liwowie!
Skazania na śmieirć przez powieszer.ie 

mordercy m loioj dziewczyny.
lw ó w , 7, grudnia 

( — )  W  Dzibuflkayh, obok Żółik wi 
Karenina W esner ’ m ia ła ' k ochanka 
w osobie 31-łetnieigo M ichała Ha- 
wryilaka, osobnika, o  ciem n ej prze­
szłości, k tó ry  z końcem  1923 ff. do­
piero

opuścił w iąz anie, 
po odsiedzeniu 5 lat za zbrodnię usk  
łoiwainego m onuerstwa. H aw rylak  z 
pow rotem  zam ieszkał u -W esnero- 
wej, a le  z a fek tam i sw oim i począł 
Się rów nocześnie zw racać do je j  do 
mataij.ąieej córnlu, Ad1 dli. Adela W es- 
nerów na, która czuła w stręt i o d ra­
zę do kochanka sw ej m aik i i n ie­
jednokrotnie czyniła je j  w yrzuty, 
że żyje iz talk,im niabi zpiectzny.m cu 
set.miłkiem,, krym in alista , z nowodn

;zego n ie  tylko sarnia jes t narażona 
na obm ow ę ludzką, a le i ona m a 
przykrości, w szystkie zapędy m iło ­
sne koch an ka sw ej m atki

odrzucała z  óburzeaieim.
To w yw ołało w ściekłość u  zw yrod­
niałego H aw rylaka, który" zaprzy­
siągł j e j  izemsię, a  naw ei na kitka 
dni przed w ykonaniem  swego posła 
now ienia wyraził się przed n ie ja ­
k im  A ntonim  Jarocańsidm , że Adefę 
W esnerów ną zam orduje. "  Istotnie 
naid ranem  d nia 13. sierpnia w ysłał 
on siwą kochafiikę po uuleikoi do jego 
m atk i, Katau'zymy, ą  podczas je j  nie 
obecności

trzem a nd^zerninlmi siekierą 
zamontował śpiącą jeszcze Adelę. 
Gdy ,po godzinie imatka wróciła, za-

Higły zagadkowy zgon
red }j1Se1anyęią3<

Lwów, 7 grudnia.
(—) Wczoraj .rano po całonocnej 

zabawie zu-arł najdę redaktor „iSela- 
nynai“ 51-letrfi Wikr.łaj 'Wcilyczkow- 
ski, zam. przy ul. Watowej 20. Przy­
były lekarz dzielnicowy dr. Jaszczu-

iHiiMltl M l i  M ili
I UR3ĄDZFJ NAPAD NA WÓZ NAŁADOWANY PKOCHEM I SRIjTZM.

(Telefonem od naszego ko-espondenta )

Warszawa, 6. grudnia, Ost) Wczo­
raj późnym wieczorem na Ul. Bonifra­
terskiej napadło kfku uumn.nistów na 
jadący wóz naładowany prochem i śru 
tem, należący do waiŁzaw; Mej spółki 
myśliwskiej. Proch i śmuit przeważony

ŻONY SEKRETARZA GENERALNEGO B B W ii

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa^ 6. grudnia (st) Dziś w po 

ludnie w mieszkaniu własnem przy ul. 
W ie jsk ie j nr. 3 wystrzałem z rewolweru

frekna i3łiaTOhczneM,
PANIEN! &. KTÓRA PIASTOWAŁ NA RĘKACH W ALTER SCOTT.

I-wów, 7 gmidmia. 
(jp). Od czasu d'o czasu pojawia się 

w dziennikach zagraniriznycih wiado­
mość o ludziach szczególniej dlłuigo- 
wieoznych, totórzy doszli ido Mafuzalo- 
wego wieku. I tak niedawno pojawiła 
się notatka, że w pewnej wiosce iw po- 
biżu Pekinu żyje przecz to tuzin mie- 
rzkańcuw, mająoyoh noncaid 12i» lat.

Te seriiacyjne dowody długowiecz­
ności mają tylko judną .zaziwyii zaj w a­
dę, a to, że odnoszą się najczęściej do 
takich osób, których wiieik trudno spra­
wdzić, jak np. w podanym wyżej Wy­
padku, gdzieś w głębi Rosji, czy jakie­
goś egzotycznego kraju, iw którym mie­
rna urzędowy c t  ksiąg metrykalnych.

Dzienniki angielskie przynoszą na­
tomiast zupełnie sprawdzoną wiado­
mość, iż  w wiosce irlandzkirj BaUy- 
Mascaiuo żyje w zmakiMnitem zdrowia

rowski stwierdził śmierć wskutek za­
trucia i polecił zwłoki odesłać do In­
stytutu medycyny sądowej, gdzie bę­
dą one stkejonowane, a treść jelit 'bę­
dzie poddana badaniom bakteriologi­
cznym.

był z fabryki, mieszczącej się na TaT- 
gówiku. Na krzyk woźnicy i konwojen­
ta nadbiegła policja. Napastnicy .rzu­
cili się do ucieczki, jednego z riah  
aresztowano.

w skroń usilotr uła pozbawić się życia p. 
Hall aa Goiancwska, lat 26., żona general­
nego sekretarza B B . Desperatkę w sianie 
groźnym przewieziono do szpitala.

niejaka panna Katarzyna Plmmkett, li­
cząca niemniej jak 110 rat. Osoba ta 
jest bardzo wykształcona, w iinJodości 
swoifUj odbywała wiele podroży do ed - 
leglych krajóiw i i osiada kard o wiele 
wapnami eń. —  Gościem swoim. którzy 
zebrał się niedawno w wieiikteij ilticiabie 
dla .uczczenia 110-tej rocznicy jaj uro­
dzin, opowiadała sędzawa goispadymd z 
pełnym humorem i żywością wwinje 
wspuuircienia o Walter Scott cis. Słyn­
ny poefta piartował ją na rabach jako 
małą dziew ctynb  i obdarzał ją  swoją 
żywą przyjaźnią.

■Koła arzyjaciół i znajomych manny 
Kaitanzyny Plumrett mówiią z zachwy­
tem o żywości jej .umysłu i ogromnym 
wdzięku, bijącym z całej je j .postaci, 
jakoteż wytwornych inanjer towarzy­
skich ,,

■ o. ,  ■

stała mieszkanie zamknięte, a córkę 
swą już nieżywą. Hawrylaka już 
wówczas w mieszkaniu nie było.

Podejrzenie odrazu skierowano 
przeciwko Hawryiakowi, który jednak 
przez cały  tydzień od chwili popełnie­
nia mordu

ukrywaT się.
Dopiero po. tygodniu aresztowany wy­
parł się wszelkiej winy i zeznał, żc 
krytycznego dnia ramo wychodząc 
z domu zostawił Adelę Wegner snącą  
i wyraził przypuszczenie, że mordu 
dokonała jaj matka, kierowana za­
zdrością, albowiem często przedtem 
i jemu i swej córce odgrażała się, że 
oboje .obleje naftą i spali, akio otruje, 
a do małżeństwa jeigo z córką nie do­
puści.

■Kłamliwa ta obrona została od­
parta wynikami śledztwa, albowiem 
cały  szereg świadków stwierdził, ze 
zamordowana Adela nigdy nie myśla­
ła o zamążpójściu za Hawrylaka i ja ­
kąkolwiek myśl o tem odrzucała .ze 
wstrętem. Hawrylaka oskarżono o 
zbrodnię sKryt łbójczego morderstwa i 
wczoraj sianął on przed sądem przy­
sięgłych we Lwowie. Trybunałowi 
przewodniczył ńadradca /góralski, 
oskarżał prokurator Foeche, stronp po­
szkodowaną zastępował dr. Seniason, 
oskarżonego bronił adwokat dr. Bar­
dach.

Rozprawa trwała do późnego wie­
czora i zakończyła się o godz. 21.30 
werchktem. mocą którego sędziowie 
przysi -gli 11 głosami potwierdził: winę 
oskarżonego w kierunku zbrodni skry­
tobójczego morderstwa Trybunał na 
podstawie werdyktu zasądził HawTy- 
laka na karę śmierci przez powie- 
azanre.

« * — .1 - ^ -  -  

O d a rc ie  nowej 
Ochronki

im t  rzedmLea.edu ŁyiazakowsMem.
Lwuw, 7. gruduia..

(jo). W dniu wczorajszym odbiło 
się uroczyste otwarcie now^j Ochronki 
przy nl. Pijarów 1. 21 fundacji Hrzed- 
mśeazuzain łyuzakowskóL W pięitaiym 
tym akcie uczestniczył i ks. amyihiiskup 
Twar.uołrsikiii iks. kanonik Enbaei, .pre- 
zjdentoetwo Neamanmc wie, kom. Na- 
doLsna, wcekom. r. Frankowski, sen. 
Thullie, dr. Furaityńsłii, im. Wydziriu 
VII Opieki społecznej naciz. R iosz i 
r. Smolka, rejen.t Majer, oraz liczni o- 
bywatc Przedmieścia łycEakuwijkłego.

Uroczystą Mszę św. w sali szkolnej 
odprawił tes. arcyb. Twardowski, który 
także dokoma? poświęcenia uudynku. 
NajdoKtojnk jazy an ypaiaterz wygłosił 
przepieikne (przemówienie do funucMo- 
róyg ochroniła, rod.zacóv" i dziari. Po- 
dzię'ko!wani0 im. Towarzystwa Przed- 
mreszczam łyczakowskich wyTgłosił p. 
Henryk Pelcaarrlr kn. Torwarzwstwa 
Ochronek ohmzaeie. przemówił dr. Pora- 
tyńskj, im. OeiganizacLU Dzdielnir.y IV. 
dr. Korytico, im. Rad’11 Przyboczny sen. 
lhulli*v Na zakończemio uroczystości 
chÓT wychowanek S- Zmartwychwstia- 
nek odśpietwaił kiikr pieśni.

Nowa ochrouika jest urządzania we­
dług ■wiszelkich wymogów nowoczesnej 
hygjeny, poiiadLa dużo świaha i  po­
wietrza i sio. wśród ohszonnbgo ogro­
du, zapewnij jącego dobre waiimilu 
zidirowabw i awribodę
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Przygoda gościa z Belgradu
KTÓRY N IEŚW IA D O M ,T A JN IK Ó W  UL. G RÓ D ECKIEJ, ZA PŁA CIŁ  

*; V  -  ' -  HARACZ OSZUiSTOLM LW O W SK IM .

Lwów, [i grudnia
( — ) W czoraj baw ił we Lw ow ie 

jed en  z tak licznie w o sta tn ie* cz a ­
sach  odw iedzających nasze m iasto  
podróżnik dookoła iwiajfcâ  niejaki 
Juljuisz żurków,siki z Belgradu i do­
znał u nae niemiłej przygody. S ta ło  
się to zaś dzięki tem u, że praw do­
podobnie w Belgradzie takich przy­
gód ń e m a , a  po drugie, iż nie m ia ł 
sposobności ..cytania pnasy lwow­
sk ie j.

Oto gdy przechodził ul. Gródecką, 
przystąp iło  do niego trzech osobn­
ików, rozmawLając\'clh ja k im ś  dziw 
nyim m ieszanym  języ kiem  i pod pre 
tekstem , że nie m ogą się m iedzy so­
bą porozum ieć, zwrócili się do nie­
go z prośbą, by zechciał być ich tłu - 
nuuczem. Podali przytem , że jalko 
obcokrajow cy nie ^naiją się n a  w a ­
lucie, polskiej i proszą go, a.bj, im 

(banknoty polskie pokazał. Żurków - 
ski będąc w na jlep szej wierze co do 
zam iarów  ow ych ludai* nie ch cia ł 
im odmowne tak ie j grzeczności 
i w yjął z kieszeni portfel. Rozm ów ­
cy u jrzaw szy w portfelu 40 zł. w 
ban k notach , wyciąginęli m u je, a  w 
ramiain dali m u dv rąk dwie, m etalu  
we obrączki i  łańcuiszek, ja k o  za­
staw , p o leca jąc m u, alby na chw ile 
z jednym  z nich poczekał, żu rkow - 
sk i, k tóry  po te j tran sak c ji przym u­
sow ej stan ął ja k  w ryty,'ni«* w ie­
dział. co ze sdbą począc i zaledwie’ 
sie oglądnął, ów  osobnik pozosta­
wiony przy nim, znikł.

T eraz  dopiero żurkow ski zrozu- 
m iał„ćo  się stało i. udał suę n a pod. 
cję, gdzie okazaino miu album  oszu­
stów ulicznych. Żurkow ski agnosko 
wał znanego niebezpiecznego oszu­
sta, n ie jak ieg o  Leona łozińskiego, 
którego p o lic ja  aresztow ała. Bezpo­
średnio potem  stan ął Ł oziń sk - przed 
sądem  grodzkim i zwstał skazany  
n a dw a m esiąee aircs/flu. Zasądzo­
ny w yroku nic przy jął, prokurator 
zaś zgłosił zażalenie nieważności z 
powoldu niskiego w ym iaru kary. W  
czasie rozpraw y na sa li b y ł obecny 
w yw iadow ca Ludwik Pfiffer, który  
w łaśnie za jm u je  się topieniem tych 
oszustów, a Łoziński na jego  widok

j  zucił się na niego, obrzu ca jąc go 
stekiem  obelżywych słów. Sędzia z 
m ie jsca  u k ara ł Łozińskiego dodat­
kowo 8-dniowyim aresztem  d ysey. 
plfna,irtym w odescibmointan zpi- 
nukmięciu.

fiEhfrmonli we
NaD POYTOŁANIEM DO ŻYCIA TA K IEJ IN STYT W l OBRADOWAŁ OSTA­

TNIO WIEC BLUZY KÓW WE LW OW IE.
Lwów, 7 grudnia.

Wzorem innych Oddziałów Związ­
ku Muzyków Rzptej odbył się w d. 5 
bm. W iec muzyków km or /cn, pracu­
jących na terenie m. Lwowa. Przed­
miotem obrad b^ła kwestja niebezpie-

K9NO

(LEW*

D ziś  P R EM IE R A
ł-‘ a r r u  I i o r i ł L r o  d o l l y d a y m s , e . v e t e b e s ,
n d l i y  L I C U  C  H USZAR P U F FY w  nainow- 
szym filmie pełnym sensacji, humoru, dowcipu

1 p-Ł „papo p onre M  egc"
Nadprogram najnowszy tygodnik PA*H a  l METRA.

frajerzy mim ruszają
Lw ów , 7. grudnia.

Przed k ilku  d niam i odbył Się w 
W arszaw ie I. W szechpolski z jazd 
delegatów  cechów  fry iz jersk bh . 0 -  
wocom zjazdu je s t w pierw szym  
rzęeUie u chw ała o utw orzeniu Cen­
tralnego Z w Lązku Cechów F ry z je r , 
skiich  w Polsce z siedzibą w W a r ­
szaw ie. Do w ładz związku w y b ra­
ny został m. i. ze Lw ow a p. Suizda- 
lewicz.

G orącą a  naw et chw ilam i burz­
liw ą d ysku sję w yw ołała spraw a 
częściowego zn iesien ia  spoczynku 
niedzielnego dla zakładów  fry z je r ­
skich. In ic ja ty w y  w tym  kierunku 
prow adził cech w arszaw ski, dom a­
g a ją c  się zm iany obow iązującego 
rozporządzenia przez zezwolenie na 
otw arcie zakładów  w oiedJiele ci.I 
godz. 9— 12. Ja k o  argum ent służył

fakt, że julż dziś praw ie 90 proc. 
przedsiębiorstw’ łam ie przepis, p r a ­
cu ją c  pukątnłę. S ta n  tak i, w ynika­
ją c y  wprost z konieczności ży cio ­
w ych konsum enta, należałoby zale­
galizow ać. Zjazd 84 głosam i p rze­
ciw  10 'uchw alił poplrzeć zabiegi ce­
chu w arszaw skiego u kom p etent­
nych w ładz cen tra ln ych

O statnia z u ch w ał dotyczy urzą­
dzenia na w iosnę przyszłego roku 
w W arszaw ie ■wiszieicihświaitotwego 
z'azdu  fryzjerów , połączonego z wy 
staw ą sztuki fry z je rsk ie j i kosm e­
tycznej. A lrak c ją  zjazdu m a być 
wielki konkurs z nagrodam i. P ro ­
jektod aw cy sądzą, że wśród fry z je ­
rów polskich są  talenty" na mi.a.rę 
europejska, Ł konkurs ’ da im w ła­
śn ie  m nżnaść w ybicia się.

Aiaim M  siu m u  y linie?
SENSACYJNA WIADOMOŚĆ, KSB04LA WYDAJE SIĘ TEDNa K CIALC PRAW-

2DPODOBNA.
Lwów, 7. gpróifcraą. 

()p). ‘Dziiionirlifei włoskie .przynoszą 
sensacyjną .wiadomość, jakoby zdetro­
nizowany władca Afganistanu, Ama- 
nullah zamierzał osiedlić się w Wil­
nie. —  Wedługutej wersji, do rabina 
wileńskiego 'wpłynęło pismo od izasitęp- 
cy prawnego króla AmamUllaha w 
sprawie 'rakupna w Wilnie willi, sa-
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REN E B IR E T .

KROKI 
NA STR YC H U .

Była godzina j’edenasta wieczorem, 
gdy HubeP Dorn,ot niespodziewanie 
wszed) do pokoju swej żony. Otwarte o- 
kno ’ w ychodzło na milczący ogród Jo­
anna wydawała ię zaniepokojoną. Zale­
dwie powiedziała: ,.dobry wieczór" —  do 
męża, którego spodziewała się zobaczyć 
nie w cześniej, ja k  nazajutrz po południu.

i —  Dlaczego się jeszcze nie położyłaś? 
—  spytał Hubert

Bo. bo nie m iałam ochoty spać.
Mąż rozejrzał się dokoła. Nie zauwa. 

żył nic niezwykłego A jednak wzburzo­
ny wyraz twarzy Joanny, je j niepewne 
w yjaśnienia, nasuwały mu coraz sijn iej- 
sze podejrzenia,

—  Nie spodziewałaś się, że wrócę tak 
prędko?

—  Z pewnością nie, Dlaczegoś już 
w rócił?

i— Przypadkiem ,., Czv nikogo.u ciebie 
nie było?

—  Co za pomysł? Któż mógłby mi do­
trzymywać towarzystwa o tej porze?

—  Chciałem powiedzieć tw oja poko. 
jówi a,, jakaś przyjaciółka,..

Ależ nio nikt., stanowczo nikt., B y­
łam sam a.

Hubert Dornot nie pytał w ięcej, ja m  
knął okno i rozebrał się bez słowa. J o ­
anna położyła się pierwsza,

— Dobranoc!
—  D obranoc1
Zapanowała ciem ność Każde z m ał­

żonków bezskutecznie starało się zasnąć. 
Coś wisiało w powietrzu" noś, co spędzało 
sen z powiek. Meble trzaskały. Nad ich 
głową jak iś hałas, jakby ktoś uipadł, od­
głos niepewnych, ciężkich kroków.

—  Ktoś jest na strychu — rzekła Jo ­
anna z przekonaniem.

— Tak m , się zdaje.
—  Tego się właśnie obawiałam, mój 

drogi. Dlatego byłam zdenerwowana Nię- 
chciałam cię przestraszyć. Ale sama le­
dwo żyję od dwóch godzin.

— Czy widziałaś kogoś w ogrodzie?
—  Nie. Ale są przeczucia, których nie 

podobna wytłumaczyć. Po kolacji we­
szłam do pokoju i otworzyłam okna. Ni­
gdy przedtem nie zaznałam podobnego u- 
czucia osam otnienia: „Gdyby ktokolwiek 
chciał wejść do tej willi, z juką łatwo­
ścią mógłby to zrobić" I w chwili, gdy to 
pomyślałam, zdawało mi się, że widzę ja .  
kiś cien w dużej alei .. Ale psy nie za­
szczekały. Może to tylko m oja przewrażlj 
wioną wyobraźnia.

I znów z góry doszedł ich jak iś dzi­
wny odgłos. Ktoś chodził na palcach, po­
dłoga lekko trzeszczała.

rządzaaej v~zez rabinat (?). Pertrak­
tacje w tej sprawie mają być rw toku.

Padają,0 tę nieziwyik-łą wiadomość 
za dziennikami! zagranicznymi, wyra­
żamy jednak wątpliwość co do jej au­
tentyczności tffie' można Ihowiam zro­
zumieć przyczyny, "iaczegopjy wlaśrie 
aa Wilno -nriał paść wylbór byłego 
króla Atgamstamu?...

M W — a — Ł IM W W IU W .
ktoślam rzekła—  Napewno jest 

Joanna
— Tym razem pójdę —  odpowiedział 

Hubert i wyciągnął rewolwer ze szuflad.
I ki nocnego stolika. Nie ruszaj się, kocha­

nie, zaraz wrócę
Nie poruszyła się, wstrzymała oddech, 

usłyszała dwa suche trzaski, zduszony 
krzyk, odgłos szybkich, kroków, —  W  
drzwiach sypialni ukazał się nieco przy­
bladły Hubert z rewolwerem w ręku. 
Rzekł z prostotą:

—  Już po w szystkjem ... d,ostał za 
swoje,

—  Kto. Złodziej?
—  Z pewnością. Strzelałem  w ciem no­

ściach. Krzyknął, skoczył przez okno na 
dach pracowni i musiał wpaść do ogrodu.

—  Nie ścigałeś go?
—  Przeskoczył m ur... zresztą dostało 

mu się
— Czy je s t ranny., ciężko.
—  Spodziewam się... Ju tro  z  rana o- 

bejrzym y ślady krwi. A teraz można 
spać.

Hubert Dornot przesadzał. Strzelił do 
cienia Nie mógł wiedzieć, czy trafił 
W iem coś o tern, tern więcej, że owym 
,,złodziejem " byłem ja , kochanek Jo an ­
ny; że miałem dość przytom ności umy­
słu, by krzyknąć po pierwszym strzale. 
Hubert nabrał pewności, że nie chybił — 
drugi strzał odciął już nie celu jąc, piusto

czeń siwa bezrobocia, jakie wyniknąć 
maże łącznie z wprowadzeniem fil­
mów dźwiękowych w Polsce. Wiec 
zagaił prezes Odaztału Iw. dr. Adam 
Sołtys, poczem wygłosi! referat sekr. 
dr. Wabrliaitig. Mówca przedstawił 
na wstępie tło historyczne powstania 
filmów1 dźwiękowych, jakoteż podłoże 
gospodarcze państwa i. w tej łączności 
sytuację zawodowych muzyków,' y któ­
rym w krutteim czasie gsrozi utrata pl a 
cówak, tbik, że w Polsce 800 przeszło 
rodzin i ozu -tanie bez chleba. We Lwo­
wie w niedługim już czasie pozostać 
może bez jakiejkolwiek pracy prze­
szło 70 muzyków. Dr. Wahrhaftig 
przedstawił możliwe środki ochronne 
przed groźbą filmu dźwiękowego dla 
muzyków zaw 

Żywy entuzjazm ogarnął wszystkich 
zebranych w chwili, gdy dr. W ahr­
haftig postawił wniosek reaktywowa­
nia lwowskie; Filharmonii, Orkiestry 
filhaimoniczne istnieją dziś w takich 
ośrodkach jak W arszawa, Katowice, 
Łódź i Wilno. Reaktywowanie Filhar- 
monj= w nawskróś muzykalnym Lwo­
wie nabiera specjalnego znaczenia 
wobec groźnej kuukurercji ze strony 
mnzyki mechanicznej

Po szerokiej dyskusji uchwalone 
wysłać rezolucje do Wojewody, Komi­
sarza Rządu, Ministra Spraw Wojsko­
wych oraz Zarządu Głównego w War 
sza wiej zaś celem wykonania wnios­
ków w sprawie powołania do życia 
1 ilharmonji lwowskiej .zbierze się w 
dniach najbliższych szeroki Komitet 
obywatelski, złożony z przedstawicieli 
'wowskiego świata muzycznego i lite­
rackiego, który w czasie - najbliższym 
rozpocząłby realną pracę.

&«e?atar?e 
^spem nienie

pozostawi po sobie zawsze prezent gwiazd 
kowy w postaci pióra wiecznego lub o- 
łówka. W AHL EVERSHAR1>. Eversharp 
nigdy me zawodz,. Duży wybór różnych 
wjolkości i kolorów Niedoścignioną za­
letą Eversharp‘a jest jego pancerz we­
wnętrzny, uniem ożliwiający wszelkie zni­
szczenie Żądać wszędziel Reprezentacja: 
Antoni Szuster, W arszaw a, Ossolińskich 
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przad siebie Miałem dość czasu, aby się 
oddahć. Był tak przekonany o swem zwy- 
cięstwie, że nje starał się nawet ścigać 
mnie. Nie przejąłem  się owym wypad­
kiem w ięcej, niż należało W  pojęciu o- 
siemnastołetniego, zaKocnanego |vo uszy 
chłojy-a śmierć jest tylko logicznem 
przedłużenjem przygody m iłosnej Ro­
mantyzm młodego kochanka łączy się 
z hazardem. A hazard jest tem przyjem . 
niejszy, jm  bardziej niebezpieczny,

Ale sens temu małemu dramatowi dal 
dopiero sposób, w ja k ; przyjęła mnie J o ­
anna, gdy zobaczyłem ją  w dwa tygodnie 
później

—  Ńió jjesteś ranny! —  zawołała na­
tychmiast

—  Am' trochę. Czy to wymówka?
—  Niezupełnie Ale ja  cię tak żało­

wałam. '
—  Ńa przyszły raz DOstaram się um­

rzeć, abyś po mnie jdakała.
—  Nie —  rzekła łagodnie. —  Ale 

przyjdź z rewolwerem... Będziesz miał 
szanse...

„Będziesz miał szanse!" Zadrżałem i 
zrobiło mi się żal biednego Huberta Mu­
szę dodać,iże Joanna była drobną, wątłą 
blondynki! Przynajm niej w tamtych cza­
sach. Bo od owego dnia nie starałem się 
już z nią zobaczyć.

Prawdopodobme dlatego jeszcze dzii 
mogę opowiadać tę historję młodym lu. 
dziom.

Thitu C Ł
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Hall o?  
HalloY

Lwów, 7 grudnia 
Ciągle piszę o ludziach j dó ludzi. 

Cbasem mam w rażenie, że rzucam 
groch o ścianę, Bo ludzie często są 
głusi i ślepi. Inaczej jest ze zwierzęta­
mi Gdy przed kidku dniami dla od­
miany wydrukowałem w „Porannej" 
codzienny wiersz pt.: „Mój kot" i prze 
czytałem  go do ucha memu ulubień­
cowi, pan kotek wysłuchał uważnie 
moich rymów i stanowczo zrobił minę 
•starego filozofa, którego nie dziwią 
wszelkie pochwał/, bo sam wie najle­
piej, ile jest wart. Lecz s-mc-hajcie, co 
stało się dalej, d o  tu właśnie leży cała 
pointa. Mój wiersz o kocie wywołał 
większy oddźwięk w Polsce, niż wiole 
misternych wierszy o ludziach. Czyż­
by ludzie przestali już nyć popularni? 
A może zwierzęta są  dzęsro 1< ipeze od 
ludzi? Bo nie wiem dlaczego mówi się 
tak często u nas: żyją jak pies z ko­
tem, jeśli widzę codziennie w domu, 
że mój pies je z jednej miski z moim 
kotem, a podczas zimnych nocy mój 
kot spi pod piecem na grzbiecie mego 
psa. Do tak idealnej zgody nie dopro­
wadzimy nigdy między .ludiźm: w Pol­
sce. W/raz temu samemu przekona­
niu daje nieznany mi bliżej poeta w 
Polsce, który na mój wiersz w „Poran­
n ej" p. I.: „Mój kot" nadesłał do Re/ 
dakcji następująca odpowiedź:

MURRAU I MI CEK. 
„Kotkowi1 Henryka 2baer~chowakiego 

aufbr
Pozwól, o Mistrzu, iść za Twym prtzy-

pkładetrn
(Gdy rozsławiłeś w-ieuszeim Twego kot­

lika)
Wgłębić się w wieirsz Twój mojem pió- 

[ram bladem 
I o mym Mudku ni^ch za tętn i zwrotka.

Przez śiwii ił pnzeletwa się dziś ©rożna
[fala,

Filary życia pękają złowieszczo,
Szał fusgenuwy butnie się iprzawała, 
Ludzie się gryzą —  a zwierząitka piesz-

[c&ą...

Sanskrycko mrucząc koło swego oatna 
Łasi się kotek z gracja, ja.k -po liuiazku, 
Jamnie ze serce z radością (wylaną. 
Niesiesz mi w łapciach, przyjaciela

[Mudku!

To waszych pieszczot przemiłe zjaiwi-
[dka —

A ludzie żrą się wzajemnie, jak....
[psiiska' 

Leon MuLqLi.

Z poglądami autora zgadźam się 
w zupełności, I brzmi mi w tej chiwili 
w uszach stare -przysłowie: homo
hotmuni luipus! Możnaiby to przetłuma- 
ezyć po polsku: Polonus Poloni lupus.

Nemo.

Franoiske nagrody 
literatHi?.

Lwów, 7. grudnia, 
( = )  Nagrodę Goncourtów przyzna­

no urodzonemu w r. 1899 pisarzowi 
Ma-celemn Arlandowi za dzieło p. t. 
„L‘ordre“ . Nagrodę „Fe*nina“ otrzymał 
Jerzy Bem anos za książkę „La Joie‘‘, 
a nagrudę „Th.eophraste - Renaudot" 
dostał Marcel Ayme za powieść z ży­
cia chłopów o. ^ „Table aua Cr ery es".

l)zis 18 kupon K o n K r a  mmm\
Zatem baczność, bo zbl ża się chwila ostatecznej rezgrywki.

Lwów, 7. grudaiu-a 
(.). W numerze izisiejszym znajdą 

Czytelnicy 18-1 y kupon k udcmrsp świą­
tecznego. —  Zatem zbliżamy się już 
szybkim krokiem do obwili, gdy wiszy 
scy uczestnicy konkursu będą mogtu 
pełną liozbę kupom ów, tj. 20-caa prze­
słać do naszej rodak* ji celem wzięcia 
u działa w wielkim turnieju o 58 cen­
nych nagród-

Wezystikiie warunki uczestnictwa 
w konkursie były już łyldkrohnie do­

kładnie podawane, że izai^owne niema 
nikogo, toby ich nie znal dokładnie.
Aby jednak, nie 'pozostawaiio nawet cie­
rna wątpliwości, przypornanaimy raz je­
szcze, oo nałoży uczymić i o czeirr pa­
miętać dla zapewnienia sobie pewmego 
adziała w lo. e-amiu, a > dęc szansy 
wygranej.

Dla 'zapewnienia wszystkim chęt­
nymi możności. skompletowania kolek­
cji ku-poiiów ogłosimy, jak to ,juiż dono­
siliśmy kilkakrotnie, -pe wyjściu 20-,go

Sprawę majora Urbanowicza
DZISIAJ ROZPOCZNIE SIE PRZĘSŁU CHANIE ŚWIADKÓW —  LEHARZT 

Z OKRĘGOWEGO SZPITALA WOJSKOWEGO.
Lwów, 7 gimdnóa.

(— ) W cawairltyim dniu procesu 
mjfa dTa Urbanowicza nastąpiły dal • 
sze badania paoarawych orzaz znaw­
ców. Wcizoi-aij poddano badamiu Baru- 
cha Priwcra, Hersza Selera icjtw Ko­
bera, Jndę rraedmjaua, Ledzora Turka, 
Eliasza Verschieispra, Mojte. a  Gros­
sa Eljasza Raun.a, Izaka Jawiciza, 
Fiscnla Grossa i Hersaza Beera. Znaiw 
cy  urzekli, iż poborowi ci są zdrowi r
i również musieli być Zdrovvi 'w czasie ! 
(badania kto ,pnzez .mjra -dra Urlbanioiwi- 
ciza, a,łbowi om -nie znaleziono żadnych 
siadów tchorze-ia Dalej rzeczoznaw­
cy jeszcze raz wyipow edziali swe u-

waigi co ido potborowyidh -badanych 
przed razip-raiwą i noditirzwnalli swe pa- 
rere złożone sąjdaw:’ na -piśmie. Obroń 
ca oskarżanego adwokat dr. Proch po­
ruszył sprawę poborowego S< hulam. 
KleinwacusŁ, który uznany przez mj-ra 
Urbanowicza za chorego, a przez olbeo 
,ną komisję Iza zdrowego, po trzech ty­
godniach został z wojaka zwoJmfcmy. 
Na to lelka-rze odpowiedzieli, że przy 
badaniu pacjenta lekarz kieruje się 
także subjeldywnym sądom.

Na tem mdŁała wyrazenpama .sipra- 
wa .poborowych, a dzisiaj rozpocznie 
się pizesłurt amie świadków - lekarzy 
z Oikirę-gow, eigo Szpitala wejSkoweigo.

Łambucki zabił Łambuckiega
A ŻE DZIAŁAŁ W OBRONIE WŁASNEJ SĄD GO UWOLNIŁ

Lwów. 7. grudnia.
(— ) Przed Trybunałem, któremu 

przewodniczył radca Łyczkouroki sta­
nął wczoraj 23-1 etui Biuuńsław Łam­
bucki, rolnik z Krotoszyna-, orikanżuny 
o zbrodnię zabójstwa popełnioną na 
osobie Antonrogo Łambuckiapo. W Kro 
toszynie mieszkają dwie rodziny I.aim- 
budkich niespakirownion.p ze robą, Wtó­
re utrzymywały przyjazne stomaki. 
Ten stan rzueizy triwał aż do ostatniej 
chwili i dopiero iw czerwcu hr. między 
na-jmłodszemi latoroślami tych rodów, 
Bronisławem Łam,bnc-klm a Antonim, 
doszło z błanej przyczyny do sprze z- 
ki, która przemieriła sią w bójkę. Roz­

juszeni przeciwnicy narwzajem na.tairili 
na siebie pnzy ipomocy ostrych narzę­
dzi i obaj odnieśli rany. Pierwtszy zo­
stał raniony Bronisław Łamtouck-i, a 
rozwścieczony pchnął nożem swegj 
imiennika tak salinie, iż ten po lalki 
gc,a dnach wyzionął auicha.

Na (wczorajszej rozprawie oskairżo 
ny bronił się działamiem iw obronie 
koniecznej.

Sąd jk) przeprowadzonej ro^pTawn 
pnzychyliił się do taj obrany i uwolnił 
o&Karżoneuo od winy i kiry. Oskarżał 
prokurator Wcndrausioh, bronił actw. 
dr. ritracki-

Strzał w  obronią stryje
SZEREGOWIEC MĄKO!? SFAZANY NA 3 LATA WIEZIENIA

Lwów, 7 grudnia.
(—■) Przed sadem wojskowym sta­

nął wczoraj szeregowiec Jan  Migoń 
z 6 dywizjonu samochodowego, o- 
skarżony o zbrodnię morderstwa, po­
pełnioną w  październiku br. w Sokol­
nikach na osobie znanego awanturni­
ka Wojciecha Markowskiego. W dniu 
20 października wracając z odpustu, 
w' szynku Kosterskiego w Sokolnikach 
wyprawiano l-iLację. Obecny tam A n­
toni Magoń, ujrzawszy Markowskiego, 
z którym oddawna miał na pieńku, 
rzucił się na niego. Na widok ten sze­
regowiec Jan Magoń, bratanek Anto­
niego, postamowił stryjowi przyjść 
z pomocą i pobiegł do chaty po kara­
bin. Powróciwszy na miejsce strzelił

do Siarkowakiego w plecy, a  kula prze­
biła serce, powodując natychmiastową 
śmierć.

Na rozprawie przed sądem wojsko­
wym, któremu przewodniczył pułk. 
Rozwoda, Magoń bronił się tem, że był 
w stanie podpitym Widząc, że stryj 
jest w opresji chciał go ratować, zwła­
szcza, iz obawiał się, że Markowski 
może stryjowi- coś złego zrobić albo­
wiem był on znanym awanturnikiem, 
karanym już za zabójstwo 4 i pół let- 
ń em  więzieniem, Trybunał uwzglę­
dnił łagodzące okoliczności i nasądzL 
Mrugania (na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Oskarżał prokurator kpt. dr. Mierzyń­
ski, bronił adwokat dr. Matkowski,

kuponu w dwóch dniach -następnych, 
tj. 10. i 11. bm. Kupony A. i B., ktore- 
tuj Dędzń można zastąpić wszyshne 
brakujące kupony

Kupony, (wraz z dokładneiu poda­
niem swego naz kć 2 adresu, nałoży
nadsyłać jak na.jąpie-szniej, bo -już od 
dnia 10. bm zaczynamy segregowa­
nie zgłoszeń i druk listy nozertmkc w 
kon-mrsowych. Im -pręd-zen kto nad^śle 
kuipony, tem większą ma pewność, że 
nie op-otika go- jaikaś n.iemrła niespo­
dzianka,, gdyż tom .nęuzej <maTuZie „ię 
na lśśctłe ucz' -tŁników, ba-dż to będzie 
miał jcisac(zp dość cziasu do reklćimowa- 
nia jakiejś es? emualnej pomyłki.

Wobec tego, że od og-t cusze n a  kupo­
nu nr 20-ty do dnia losowania pozo­
staje 8 dni, ‘zaś od ogłoszenia kuponów 
dodatkowych 6 dni ozast., przeto jest 
termin dość rozległy aby umożliw*'- 
wszTstldir nadesłanie znoszeń. Cho- 
dai jednak o to, aby segregowanie mo­
gło odbyć się systematycznie, bez nie­
potrzebnego ipośipificha, lak, aby nikt 
nie rnógJ zastać pamiuiięty, 00 zajśćby 
moeło przy na-dimiernym nawade zgło­
szeń w dniach ostatnich

Zatem „pdeazcie wsiyscy Zawodni­
cy i r szranki o nagrodę konknwnwą! 

 o------
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Mćiarz, ktdry pieje, n czy i szczeka
Kiez>-yk?a karjer^: młodego malarza francuskiego.

Lwów, 7. giiudnaia.
(jp). Nowoczesne wynswajzlki odbie­

ra ją  wielu ludziom pracę, którą zastę­
puje maszyna. Naodiwrót jednak, w 
dzisiejszym cSfcśje spotykamy się z 
■wielu, nowymi sp^soiDami 'zaraJbiama 
na życie, c których się do medarwna 
nilk.amu nia śniło Nowy przykład 'ta­
kiego przystosowania się do izmiiemio- 
nych warunków życia dał młody, obie­
cujący unalauiz francuski, wsławiony 
niedawno poa pseudonimem lruem y 
KJkerlki".

Płótna jego, wystawiane tru i ow­
dzie w 'saionach sztuki, zyskiwały 
wprawdzie pochlebne wtzniiankj ki yt- 
ki, ale... nie przynosiły sukcesu mate- 
iia ln e0.

Malarz, trapiony troskam' .pienięz 
nemi, wynurzał pewnego razu. swe ża­
le, sucdiząc w .kawiarence na Montma- 
rtrze z przygodnym znajomym, Amory 
kanrnem.

— Widzę, że z malarstwa nie wy­
żyję —  Dowiedział — . i ‘trzeba 9ię bę- 
dz,e oglądać za jakimiś Ubocznym za­
robkiem.

—  A do czego czuje ©ję ipan uzdol­
niony? —  zapytał praktyczny Yankes.

— Doprawdy nie wiieim — odpowie­
dział 'zakłopotany adept Muzv W tej 
chwili zabrzmiał w 'oka1 u zachryp­
nięty gramofon. Oł, piać, podobnie jaa 
ta maszyna, a nawet tąpiej tooym po- 
trafii — r.7£ikł malarz — i dila. potwier­
dzenia swoich słów, wydał z  siebie 
na jprześl ic m«efez£ , jkulkur ylku' ‘.

Towarzysz jego ' porwał się z iza- 
ch-R ytem z krzesła.

—  Panic, alleż to cudowny talent! 
Jestem agentem wytwórni filmów 
dźwiękoiwych i obecnie właśnie (po­
trzebujemy do zdjęć z kurm ia naśla­
dowcy głosow tego gatunku ptactwa.

Ponieważ okazało się ™ że ijest on 
wogóle doskonałym naśladowcą gło­
sów zwierzęcych, karjera młodego 
człowieka została zrobiona Został .za­
angażowany za bajeczną gażę do gda ­
kania, póania, szczekania, ruauazienaa, 
krzenia itip.

Występy tej gwiazdy nowego ro­
dzaju spoitkały się tylko % jedną trud 
nością. Jego naśladownidtrwo głosów 
zwierzęcych było .tak kaipiftailne, że ar­
tyści słysząc go piejącego-gdaczącego 
ibp., nie mogli się wstrzymać ad wy­
buchów wesołości, wskutek czego .zdję­
cia zufitały zepsute j  musiały być ro­
bione na nowo, kiedy już współgrający 
przyzwyczaili się do nadzwwc zainego 
talentu swego kolegi.

Nowa grw iaada remi coraz to więk 
szt* .postępy. Obecnie specjalnością je­

go jest naśladowanie krazunia kru­
ków, zraz i ysz-ania iwow. Studia swo­
je odbywa w ogrouacb zoologicznych, 
a jego naśladowni itwo jest tak dteko- 
nałe, że robi to nawet widoczne wra­
żenie na zarnych zwierz ę tao i, który -h

głosy naśladuje.
Malarz odkrywszy w sobie ten no­

wy, znacznie poołatndejsizy talent, po­
dobno ‘zupełnie rzucił w kąt palety i 
pemdlzbl. To się nazywa iść z duchem 
czasu.

8 ura DzieiM i odm ł mhch
przeniesione do IoVaiu przy u!. Kopernika 12

(naf rzeciw „KINA KO ERNIK“) Te efon 30 It

Syn zabójcą ojca.
i .wów, 7. grudnia. 

( = ) .  Ogromne zainteresowanie o- 
buKłzi w Niemczech i napoczęcie .proce­
su pnzeciiwkc hrabiemu Cbic.tjai 'owi 
Stoliótrg - WemagTTctlD, stojącemu ipod 
zarzutem pozbawienia życia > swe 
go ojca, hrah-ogo Ebarhazda v«n Stoll- 
berg-W emigerode. Śledztwo wydało
następujące rezultaty:

W nocy z 18. na 19. marca 1S29 
znaleziono na zamku Janmowifc’,

zwłok, hrabiemu Eberhanda,
który został z astr lelony. Siedział na 
kanapie i przed swoją śmiercią, czytai 
jeszepe książkę. W jego publiiżu znaj­
dował się tytko hrabia Chrystian, któ­
ry ludzaam, którzy się zbiegli na huk 
strzału, oświadczy ł, że pnzed bram i 
zamku

padł ofiarą napadu.

Wygtądał rzcczywiś ae tak,, ze napad 
wydawai się mozsiiwy

Ale niebawem okazało sig, że mi­
mo stanowczych twierdzeń hrabiego, 
wcale nikt niań nie napadał W ogniu 
krzyżowych pytań przyznał się wre­
szcie Chrystian, że czyszczą^ karabin 
w Obecnością ojca,

sjrzeli? doń wbrew jwojej woli.
Karabin, bowiem zupftłrfle przypadko­
wo sam wypalił.

Zachodzi jednak metylko podejrze­
nia, ale niemal pewność, że Gbrystijan, 
który z powodu swego lekkomyślnego 
życia oddawna nie żył w zgodzie z oj­
cem, zabił go iwumyśłnie.

W każdym razie proces zaipt wiada 
się nadei sensacyjnie i  rozszedł się 
w Niemczech bardzo szeaokieir echem.

KisBiura e  friral
NIEBAWEM POWSTANIE NOWY TEA1TR

LU.
L w ów , T. grudnua.

( —)  W  K o iis ia in y iu rp o lu  m a  
p o w s ta ć  t( a ł r  i kom s^ rw aiL o jb im . —
Pndpńsany ju ż  został kon trakt bu ­
dowy pomiędzy Radą M iejską sto ­
licy  T u r c ją  a  jedną z najw iększych 
firm niem acikicih. Gm ach będzie 
w ystaw iony w eu rop e jsk ie j dziel­
nicy Konistantynoipola, Perze, m a­
jącej charakter międizłymuiroidowy.
M iejsce budow li w yznaczono na 
obszernym  placu, gdzie stanął już 
przepiękny poimmilk Rzec-.,! poĝ poJii- 
tej dłuta włoskiego rzeźbiarza, Ca- 
novica.

Nowy teatr będzie siedliskiem  
niedawno pow stałej „Narodowej

Obraz?. u n lo w iire  K&Jrami.
WYSTAWA OBRAZÓW MALARKA CHIŃSKIEGO.

Liw iw, 7. grudnua. 
( = ) .  w’ Nowym Jorku liczną frek­

wencją publiczności cieszy się obeenh- 
wystawa obraizów malarza chińskiego 
Kwed-teuca. Obaazy te budzą ogólne 
zainteresowanie nietylko dzięki swym 
wysokim walorom artystycznym, lecz 
także —  i może przeidew&ZYSitkżewi — 
dzięki technice, którą posługuje eię 
Kwei.eng.

Oto malarz ten nie użjw a do malo­
wania pendzli, lecz

własnych palców.

Subtelniejsze szczegóły wykonywa pa- 
znal diami,.

Zapytany przez nawinego dzienni­
karza airei ykańSkiego, dlaczego iposłu- 
guje się taką metodą prary, odpowie­
dz ał Kwei-teng:

—  Dczyw.ista, że umiem róiwnież 
malować „jrraiwidława“. Pendizel jed­
nak jest czemś maatwem, a palec —  
czemś żywem, eo sfurha pokornie mo­
jej woli i urzeczywistnia moje intencja 
artystyczne. Dlatego wolę posługiwać 
się przy malowaniu oorazóiw palcami...

W KON1STAN rYiNUIPO-

T u reic ik ie j L ig i1 t e a t r a l n e j" ,
zadaniem  je s t szerzyć zam iłow anie 
sztuki d ram atycznej wśród ludno­
ści tu reck ie j, zaczy n ając —  w b r a ­
ku narazić sztu.k oryigimrlnydi — 
od przysw ojenia tenliow : tu reck ie­
mu arcyd zieł zachodniej Miler,ałury 
d ram atycznej.

N A D E S Ł A N E  

le ^ a r z -D e n t  u ta

I f i i  E'1'rbspMOifcinouia
długo e u.a asyslentka Dr. Ka znera 

otworzyła
Zakład Lekarsko-Dentystyczny
we Lwow e ul. Ł  czakowska 36. 
ordynuje od gedz. 9— 1 i 3  - 6

Poftpochy
ledwaboi

w  now ych kolorach 

po zł. 8.50

A LA V1LIE OE PAf5?S

mmi
L W Ó W , PL. M A R IA C K I 11.

Ś łednlonieofc u 25-jfts 
r i e S n .

Lwów, 7 grudnia. 
( = )  Pism a węgierskie donoszą o 

shaiadiwfej zbrodni, dokonanej z powo­
du potwornej ciemnoty umysłowej, li­
to w miejscowości Kerenekes pizociął 
zamożny wieśniak żyły swemu śpią­
cemu cjcu, a nrtstępnie skąpał yię we 
Krwi ojca. Uczynił to za radą pewnej 
cyganichy, która oświadczyła mu, 2e 
wyzdrowieje z ciężkiej choroby, jeżeli 
skąpie się we krwi swego ojca. Po do­
konaniu straszliwego czynu wieśniak 
udał się spckdjnie n a  .spoczynek Cięż­
ko zranionego starca przewieziono do 
szpitala, gdzie niebawem zakończy! 
żyode.

 o-------

Reksru szyb ioi:i Ee- 
ratMai.

Lwów, y. grudnia 
(=r) Jak  piędko .można napisać 

sztukę? Jest to oczywiście pytanie zbyt 
względlne. Odpowiedź na nie brzmieć 
powinna: to zależy od — autora...

J
Są autorowie, którzy, gdy na pierw 

szej próbie nie spodoba im się akt, 
mogą. w ciągu jednego dnia napisać go 
całkiem inaczej. Należy do nich podo­
bno Pirandello. Z tej okazji oDowiada- 
ją o nim ostatnio następującą historję: 

Pirandello był przed paroma tygo­
dniami w Wiedniu, gdzie syn jego, ma­
larz, urządzał wystawę swych obra­
zów, Będąc w mieszkaniu syna, pod­
szedł do telefonu i usłyszał pytanie: 
„Czy akł gatów?“ Sądząc ,że to pyta­
nie skierowane jest do niego, i że za­
pomniał o jakiems .zopowiązaniu, po­
wiedział: „Jeszcze nie, ale zarnz bę- 
dzit!“ U-siadł przy biurku i po paru 
godzinach m iał już gotową jednoakłów 
kę

Po jakiirfś czasie okazało się, ze ów 
■nieznajomy pytał —  o obraz syna P i­
randella...

Siirodiż historycznwh IfSeinofów
ZNAJDUJE SIL WŚRÓD NICH SŁAWNY E-tAMENT FORTED - RHODES.

kę z t-zoma w«paniiaiem'’ 'zmeragda-
mi, które Napoleon III. wręczył (ssa- 
rzowej Enpenji po uradzeniu sdę syna. 
Ponad te- w magazynł .rirzy Bond-sbreet 
znajidn je się ruibin o prześliaznyim za­
iste blasku, ważący 10 barałuw i  wic­
ie ininych cennych kleinotów history­
cznych. —  Wszystkie skarby przejdą 
prawrlapodapnic w ręce amerjihańuldeu

Lwów, 7. grudmia.
(= ) .  W pewnym londyńskim ma- 

gazymif jubiJerskan przy Bcnd-sitasut 
są obecnie do nabycia pizepi ’łu ł klej­
noty, przedstawiające wartość miliona 
funtów £ uterlinjgów. Jednym z niich 
jest sławny djaa smt Porter - Rhodta. 
ważący iprzeszło 50 kairatćw. Niegdyś, 
przed laty, ofiarowano go królnwi Wi- 
ktftiji. Da-itjj wyiuntnuć naluzy brosz-
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Sowy biskup grecKu^katolicki
w StśnislaWowie.

Lwów, 7. ©nuidinda 
Z wiarytgoanego źródła dowiaduje­

my się, ćja Ojciec śiw. mh-po-wal k? 
dra Jama Latyszew-ikiego biskupem ■ 
LulraeiOiem dla -tatusłuwowskiej die­
cezji.

No we,! niamowaji y biskup był od 
szeregu iaJt (kanonifciem gT Jkait. ikaipnui- 
ły  w  Stanisk? "rowie i proteeorem hi­
storii kościoła iw taimite; szom searJina-

rjum duohotwineim. Ks. biskup Lały* 
t"‘ mak* jest Starm-awowianinejr taijn 
ukonozyC szkoły średnie, a wytdiz'ał ro- 
ologtózny we Lwowie i Insbruku. Brał 
dotąd żywy ( udział iwi TTarai-ńelluej 
Chrześcajańskicj organizacji (Ucho); ja ­
ko mąż zaufania oiskupa Chomyiszy- 
na, izasiada w Radzie nadzoirozetj „Ze- 
mernego Bankn ■ Lipateasneg.)1

K to  z o s ta ł p rzy ję ty
DO ZW U ZKU GMIN E GO W STANISŁAWOWIE.

Stanisławón, w grućtouu.
Na . mocy uchwały Rady miejskiej 

miasta StaniFławowa przyjęci zostali 
do związku gminrego w SłanSsławo. 
wie: Józeda Korbedka, Marja Gbuidzi-
kietwicz, Józef i Ainteniina Koperscy, 
Helena Anna Sawicztufe, Eufrozylna 
Bryndizej, Anna Rypan, Zżcrfja Ziubail, 
Rozalia Ko burak Rytwa Sdhreier, Zo- 
fja i  Euigenjusz Moktowinz, Anna Dzus 
i Roiman Un-gert. —  Na najbliiżezem

posiedzaniu Rady praeiciistara iony zo­
stanie wniosdk na przyjęcie, do związ­
ku gimilnego za ofpłaltą 5 zł. Jakóba 
Broirr-beirga, Stefanii Jaroszy niskiej, a 
za opłatą 3 zł. Stanisława Kaizhuieiza 
Gudzia. Na zasadzie zaś lO-letniiego 
kwałifikowameigo pobytu Rwfiki Perli 
Rappaport wraz z  'dziećmi, Anny Wło- 
dzaimiery BudlnlL, Anltoniny Framciszikl 
Szczygielskiej i  Józefa Małanzyńskiego.

UżycłB broni przaz poste runkoweiio.
Peczeniżył, w gTudniu.

Posterunkowy PP. Frajsćm ak Ko­
pek w wykonaniu polecenia isądu 
grodzkiego w Peczeniżynie usiłoyrał 
eprowadżić do odbytcia kary w tymlże 
sącbie Fedora Śliw ininka. Ten jednak 
nieitylko że stawiał postm unkor remu

opór, ale jessoze uf iłował targnąć się 
czytanie na niego. Wobec tego poste­
runkowy dobył bagnu.a a zadał nim 
Śliwanmkjwj trzy pchnięcia bagne­
tem w rękę. Siiiwaminka odprowadzo­
no następnie do miejsca ipnzeiztcmeizenia.

Kicn.ka stanisławowska..
Stanisławów, w grudniu.

Dożywianie dzieci szkolnych w zi­
mie, Jak w ubiegi ym rdku, itak i  teraz 
razjpcn tząl już Magishat miaśta śtami- 
sław-owa wypłacanie dypefccgam szkół 
powszechnych ispecjaimyoh izasJkóW, 
przoznaczor yoh n a dożywi: nie tmło 
dzieży szfcclnej w czasie pory iziimowej

Nowa targowica w Stanisławowie. 
Ubiegły dzień eztwartkowy był ostat­
nim diniem, w któiynm odbywał się targ 
na starej Targowscy. W dniu 9. b m. 
zostaje otwarta i oididaina dio użytku 
pubiiciznego noiwio wybudowana 'targo­
wica, która jest ,ediną z  najlepieo u- 
TZąidzonych obecnie w całej Małopol- 
sce.

rrupi tLzie6 targowy w Staniała- 
wcwie. Na skuteK: starań iMaigiistraitu 
miasta Stanisławowa óŁrzyiinuje obe­
cnie Stanisławów drugi dziień targowy 
w tygodniu. Dniem tym będlzie ponie­
działek. Wobec tego odbywać się ibę- 
dą w Staniisłafwowie targi dtwa razy w 
tygodniu, . a więc w ponrediziałOd. i 
czwartki.

Arrsztowauic kupca stanisławow- 
M i i  t i  mim i i i  iim iii i i m — — — a

PoŻ.f W Żurawie.
Rohiatyr, w ignudmu.

Nieznany na razie sptarwca podpa­
li! w Zmowie powiat Rohatyn dom 
mieszkalny Iwana) Huczki, w któ- 
syim znajiowa7 się równ ież sklep to­
warów bławatnych Salamona Seiferta. 
Budynek spłonął dosac© tnie, a wy­
rządzona w ten sposób szkoda wynosi 
przeszło 4.009 ,z{. Dochodizenia celem 
wykrycia sprawcy iw iMku,

Z jb s w n a
Wesela komesi

„p ró b a  o d d e c h u  ’.
Si, któ-e] ayt^rem Jest —  ż^cie^

Lwów, 7. ig ru d n i'.

( = ) .  Nie wiemy, jak w Danji okre­
ślają ten stan, który iw Potem oznacza 
się wyrażeniem „być pod dobrą datą", 
albo „pudidułuplić sobie". A jednak 
nie nailetży wątpić, że i ‘tam są  ludzie, 
którzy nadimuieirnie hołdują Bachusowi 
i wolą alkohol, niż dobre mleka duń­
skie... O tałciim awnleimilku gorących 
naipojów ipodaoą obecnie

zabawną nistor. ję 
pisma duńskie —  historię, nadającą się 
na iemal wesołej kounwdyjki iilmuwej.

OU) właściciel sklepu konzetenego w 
Kopenhadze, Jan  Peteaseu bardzo czę­
sto powracał dc domu w stanie mocn" 
zamroczonym. Oczywista iż nip podo­
bało się ito jego żonie Anihe, która po­
stanowiła

wyleczyć
męża z tego zgubmege i rujnnjącjejo aa • 
logu.

Wpadła ona na odgina]ny po­
mysł. Oświadczyła mężowi, że musi 
wracać do domu przed połnoca. Gdyby 
zaś przvszedł później, zostanie iwlpu- 
szczony do mieszkania tylko pod tym 
warunik:em, że ona wystaw'1 nos przez 
t. zw. „jud asz" tj. okienko w dirzwia ;h, 
a on

rhuebnie.
d a ją c  dowód, ż“ 
nie jest pijany.

P rzez dłuższy czas Jan zjawiał się 
w domu rzeczywiście prued północą. 
Ale pewnego razu zabawił się dłużej' 
w wesołtj kompanji tak, że dop.eró po

( nieinwszej yiuiadl do takiówki, która 
go odwii szła. Ponieważ Petersen ,nie 
mógł iść o iwłaismch siłaclti, szofer c i-  
prown.dŁ»? go aż do drzwi. Tultaj strze­
liła Petersem owi

kamtalna myśl 
do głowy. Gdy żona, zbud zona jogo wo­
łaniem, podoiszła do drzwi, pijak k a ­
zał chuchnąć —  szoferowi...

retemsen dostał się dzięki ternu pod-

O lh

stepowi do mieszkania, lecz iteraz m ię­
dzy małżonkami doszło do tak głośnej 
i ©wał łownej

„rozmowy1̂  f
że sąsiedzJ ziaalaimiewali palicie, są­
dząc, iż w  zaimfcnięltpm mioisizlkainii] 
rozgrywa się jakaś atraszir ra rranedja.

Gała historia dóslŁała isię na łam y 
prasy i wyiwnłała w Kopeinhadze aparo 
uiefraaabliiwej wesiołoścd...

skiego pad zarz_han oniscotwa- Dzńsiai 
przetrzymany izostał î od aarzutem o  
tłZusbr a kupiec etamMaiwówisisi1 Ma'jeri 
Haai? Obwiniony'-jest on. o t!o, że bę­
dąc w stanie niewypłacalność.!, pobrał 
od kilku iKUpeów towary ma kredyt 
,wekslowy. • Czem wyrząjdziJ tyiiiiże 
szkodę na kwotę pnzeszło 20.00G zł,

 O -

Kronika przem yska,
(Od naszego korespondenta.)

Przem yśl, w grudniu 
Przesilenie w prezydjum przem yskiej 

rady m iejskie j. Małe przesilenie w pre- 
zydjum m jasta wybuchło na tle pew­
nych przekroczeń wydatków nie o b ję ­
tych budżetem ani też nie zaaprobowa­
nych przez radę m iejską. Kwoty w ten 
sposób wydane wynoszą killi m aic ie  ty­
sięcy złotych IJ dały powód do krytyki 
działalności burm istrza na posiedzeniu 
magistratu, wskutek czego powstały po­
głoski, jckoby burmistrz Dr Krogulecki 
zamierzał zrezygnować ze swego urzędu. 
W yjaśnienia ca łe j sytuacji naiteży się po 
dziewać w najbliższym  czasie. Napręże­
nie wzmogła też rezygnacja dyr R . Ham- 
czykiewicza z godność4 asesora m iasta, 
przyczem tenże wyraźnie w powodach 
swej decyzji podaje, że nie może przyjąć 
wspólodoowiedzialności za obecna gospo­
darkę m iejską. T izeba  zaś jeszcze d,a o- 
rjen tac ji przypomnieć, że p, H , podobnie 
ja k  cala  obecna tutejsza rada miejska, 
wyszedł 2  urny wyborcz na podstawie 11- 
kładu t. zw bloku trzech narodowości, 
który we wszystkich kołach wyi>orcz"ch 
uzyskał wszystkie m andaty (prócz jed ne­
go),. Rysy w tym bloku nie sa nowiną I 
lały się już dość dawno zauważyć, nie­

m niej jednak nie zagrażają one całośai 
samorządu miejskiego, który pTzetw.yma 
zapewne tę burzę, szale jącą w szklance 
wody W końcu m e od rzeczy hęd ie za­
znaczyć, że U krainiec dyr. kom . Homczy 
kiewicz, który obeeme wniósł rezygnację 
ze stanowiska asesora, został tą  godno­
ścią obdarzony po zgonie śp D r. Rom. 
Czajkowskiego, również U kraińca. T ak  
więc w ciągu stosunkowo niedługiego cza 
sokresu, zaszły w radzieckiej grupie: u- 
kram skje j poważne zmiany personalne 
zwłaszcza że radny m. Dr Dmochowski, 
przesiedliwszy się do Lwowa, złożył man­
dat radnego.

•—6— ~ -

Kronika brodzka.
(Od naszego korespondenta.)

Bm dy, w grudniu 
Odznaczenie Burm istrz m iasta B ro­

dów p. Franciszek Górka, został dnia 1. 
bm. odznaczony srebrnym  krzyżem za­
sługi przez P  Prezydenta Rzplitej

Posiedzenie W ydziału powiatowego £ 
pełnej Rady powiatowej odbyło się dnia 
28. ub. m Po w yczerpującej dyskusji 
nad koniecznością możliwego zm niejsze­
nia wydatków przyjęto jednogłośnie bud. 
żr.t na rok adm inistracyjny 1929/30 Rada' 
powiatowa w ysłuchała sprawozdania o  
Etapie Kom unalnej Kasy Oszczędności w 
Brodach, wygłoszonego przez nowego Dy 
rektora te j instytucji finansow ej p. Iwa­
szkiewicza, oraz lustratora Związku Kas 
Oszczędności p. Samołusa Dla ratow ania 
tej placów ki polskiej na. Kresach, Rada 
uchw aliła zaciągnąć pożyczkę sanacyjną 
z funduszów snecjalnych Ministerstwa 
Skarbu w wysok. 300.000 zł Kasa Oszcz 
zawdzięcza wiele życzliwości i  w iel­
kiemu zrozumieniu potr.zeb samorządu, 
okazywanemu prze-z P . W ojew odę T a r­
nopolskiego. który polecił wszystkim pod 
ległym powiatom ulokować y Kosie brodź 
k ic j po 5 000 zł., co zasilliło kapitał >bro. 
towy Kasy brodzkiiej w cale pokaźnie. 
Nadie dzięki osobistej interw encji P, Wo­
jewody. otrzym a W ydział powiatowy po­
życzkę na razie 50.000 zł. z Polskiego 
Banku Komunalnego. Przed rozpoczę­
ciem nosiedzenia Przewodniczący W y­
działu pow. p Starosta D r. Siokało przy­
ją ł  przyrzeczenie od norwyćh 1 złonków 
Rady pow iatow ej, a to p Edwarda Fast- 
nachta, Stanisław a Rudroffa 1 W łodzimie­
rza Puczka Na tern posiedzeniu miano­
wano nowego sekretarza Rady powiatom 
wej w osobie p. Rudolfa M arjanaW izi- 
m irskiego. W  związku z przeprowadzoną 
sanacją zadecydowała Rada jeszcze inne 
zmiany na stanowiskach personah uizęd- 
niczego •

 0 -   '
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50 lat pod sztandarem sportu.
JubiSeusz K. HemmerBinga,

Lwów, 7 grudnia.
W dniu jutrzejszym święci sporto­

wy Lwów nielada uroczystość!
Kazimierz Hemmerling, jeden z 

pierwszych pionierów sportowego ru­
chu, niestrudzony pracownik i szer­
mierz idei wychów,ania i tężyzny fi­
zycznej społeczeństwa polskiego, db- 
cthodzi jubileusz piędzLesSęciolecia swej 
owocnej działalności.

Kazimierz Hemmerling jest na te­
renie miasta naszego osobistością, na­
der popularną. Rzeźką i czerstwą po­
stać czcigodnego Jubilata, na której 
daremnie szukałby ktoś śladów sió­
dmego krzyżyka, spotkać można wszę­
dzie tam, gdzie toczy się sportowa gra. 
Zachowawszy, mimo poważnego w ie­
ku, pełną- żywotność, młodzieńczy 
wprost zapał i entuzjazm, staje zaw­
sze ochoczo na każdy zew do apelu, 
służąc chętnie bogatem swem  doświad­
czeniem i radą. Nic zatem dziwnego, 
że rądca K. Hemmerling zdobył sobie 
we Lwowie wyjątkowe wprost stanowi 
sko i cieszy się bezwzględnie szacun­
kiem i poważaniem ' wszystkich kół 
sportowych, które widzą w nim uoso­
bienie ideału, do którego .zmierzają — 
człowieka łączącego harmonijnie kul­
turę ducha i ciała.

Nazwisko Kazimierza Hemmerlin 
ga związane jest nieodłącznie z histo­
rią tworzenia polskiego ruchu aporto­
wego. Chcąc choćby w krótkości -skre­
ślić działalność Jubilata, znaczyłoby 
dać zarys polskiego sportu od najwcze­
śniejszych jego początków. Praca tego 
rodzaju przekracza ramy artykułu 
dziennikarskiego, to też zmuszeni je ­
steśmy poprzestać na zarejestrowaniu 
jed-ynie ważniejszych -szczegółów.

Kazimierz Hcmmerjling urodzi! się w 
r. 185.9 w Przemyślu. Już od najwcze­
śniejszych lat młodości wykazywał po­
ciąg do ćwiczeń fizycznych, którym w 
miarę możności -oddawał się w latach 
szkolnych i uniwersyteckich. Uprawiał 
on dorywczo łyżwiarstwo, gimnasty­
kę, pływariie, wioślarstwo i jazdę kon­
ną. Był on jednym z pierwszych pro­
pagatorów kolarstwa, któremu utoro­
wał 'przed wojną drogę do świetnego 
rozwoju. Poświęcając ,się z zamiłowa­
niem cyklistyce, nie zaniedbał jednak 
i ćwiczeń fizycznych i stał się współ­
twórcą najważniejszej placówki ruchu 
sportowego Tow. Zabaw Ruchowych. 
Po wojnie usunął się- n,a dalszy p.lan, 
robiąc miejsce młodszym. Mimo to je ­
dnak utrzymuje radca Hemmerling po 
dzień dzisiejszy żywy kontaikt z ru­
chem sportowym, śledząc bacznie 
wszelkie jego przejawy. ' 7

Osobny rozdział w bogatej działal­
ności Jubilata ,tworzy publicystyka 
sportowa. Był On i na tern polu jednym 
z pierwszych pionierów i Jego to zaslu 
gą było wywalczenie sportowi miej- 
~>a n a  łamach lwowskiej prasy co­

dziennej. Pozatem redagował 'przez 
pięć lat pierwsze polskie pismo sporto­
we „Koło", ■ przeistoczone później w 
„Gazetę Sportową", która nie .zdołała 
się jednak utrzymać. Pióro p. radcy 
Hemmerlinga i dziś jeszcze nie jest 
ohce czytelnictwu sportowemu, rów­
nież na łam ach „Gazety Porannej" 
zabierał częstokrdć głos w aktualnych

zagadnieniach naszego ruchu, stojąc 
stałe na straży czystości zasad i etyki.

To też w dniu dzisiejszym, gdy pod 
adresem Jubilata napływać będą z ca ­
łe j Polski wyrazy czci i hołdu, niech 
i nam wolno będzie dołączyć wiązan­
kę najszczerszych życzeń dalszej o- 
wotcnej pra»cy w służbie ukochanej 
idei!

Peżagnalny wystęn Lechji.
DEBJUT „OGNISKA" 
Lwów, 7 grudnia.

Zwolennikom pilkarstwa nadarza 
się w niedzielę ostatnia sposobność
pożegnania się na szereg miesięcy z 
umiłowanym sportem.

Dzień jutrzejszy- przyniesie nam 
bowiem wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa ostaitni mecz w roku 1929.

Zaszczyt zamknięcia sezonu przy­
padł Lechji, która rozegra na „Pohu­
lance" o- god.z. 11 przedpol. rewanżo­
we zawody z wileńskim „Ogniskiem". 
Spotkanie powyższe zalicza -się do cy ­
klu gier o wejście -do Ligi, ma zatem 
zapewniony pieprzyk atrakcji. Druży­
nie lwowskiej, której w drugiej kolej-

W E LWOWIE,
cc  bynajm niej się nie wiodło, nadarza 
się sposobność zdobycia ostatnich 
dwóch pnnktów. Lechja dążyć będzie 
jednak nietylko do powiększenia- kapi­
tału punktowego, ale i skonsumowa­
nia odpowiedniej porcji bramek. W o- 
becnej sytuacji może się bowiem ła ­
two zdarzyć, że o pierwszym m iejscu 
zadecydują nie punkty, lecz lepszy 
stosnfiek bramek.

Zawody niedzielne mają zatem 
wszelkie dane, by zadowolić miłośni­
ków piłki, tembardziej, że liczyć się 
należy z obu stron z ambitną i zacię­
tą grą.

Co powiada Pogoń?
Lwów, 7. grudnia. 

Dnia 5 bm. ukazała się w  „Wieku 
Nowym" nota-tka pt. „Sprawa prote­
stów ligowych". Końcowy ustęp notat­
ki powyższej, brzmi następująco:

„W kołach -Ligi panuje wielkie 
zdziwienie -a nawet oburzenie, z powo­
du wrogiego stosunku Pogoni do -Czar­
nych. Według ogólnego- przekonania 
Pogoń będzie wszelkiemi siłami dąży­
ła do usunięcia Czarnych z Ligi i to 
nawet wbrew jasnym- i niedwuznacz­
nym przepisom stalu-t-owym".

Wobec powyższego LKS. .Pogoń u- 
waża za konieczne stwierdzić, że nie 
ma ani nie może mieć w-pływu na 
strącenie jakiegokolwiek Klubu w L i­
dze, gdyż z chwilą ukończenia rozgry­
wek z -natury rzeczy- nie jest ona w 
stanie żadnemu klubowi a temsamem 
Czarnym odjąć punktów i zagrozić ich 
bytowi w Lidze.

Lansowana przez „Wiek Nowy"

wiadomość o „wielkiem zdziwieniu, a 
nawet oburzeniu z powodu wrogiego 
-stosunku Pogoni do , Czarnych" oraz
0 rzekomym „dążeniu Pogon-i do usu­
nięcia Czarnych z Ligi, wbrew jasnym
1 niedwuznacznym przepisom statuto­
wym" jest celowym wymysłem, po­
zbawionym jakiejkolwiek podstawy już 
choćby z tego- względu, że wpływy Po­
goni na pociągnięcia przy .zielonym 
stoliku są' żadne. Dowodom tego choć­
by -odrzucenie wszystkich protestów 
LKS. Pogoń, czemu umiał on się go­
dnie i karnie podporządkować, składa­
jąc losy swe wyłącznie w ręce dziel­
nej -swej drużyny.

Biorąc wszystko to po-d uwagę, 
IiKS. Pogoń z przykrością stwierdza, 
że notatka „Wieku Nowego" jest je ­
dynie dalszym etapem -systematycz­
nej akcji, prowadzonej przeciw Pogoni 
konsekwentnie od' szeregu lat.

Z kwatery łyżwiarzy,
Lwów, 7. grudniia.

W roku bieżącym przypada jubile­
usz 60-lecia Lwowskiego Tow. Łyż­
wiarskiego, je.dnej z najstarszych or- 
ganizacyj sportowych Polski. L. T. Ł., 
którego owocna działalność jest aż nad 
to dobrze znaną w: najszerszych sfe­

rach miasta naszego, nosiło się z za­
miarem uroczystego uczczenia roku 
jubileuszowego. Pięknym planom sta­
nęły niestety -na przeszkodzie względy 
finansowe. „Łyżwiarze" lwowscy, za­
liczający się niegdyś do najzasobniej­
szych towarzystw sportowych, znale­

źli się niestety w mader trudnej sytu­
acji materialnej, ze względu -na wielkie 
wydatki, połączone z nakazaną przez 
urząd regulacyjny przebudową pomie­
szczeń o-raz urządzeń sportowych.

W tych warunkach zorganizowanie 
jubileuszowych imprez sportowych -na 
potykało n a niemożliwe do przezwy^ 
ciężenia trudności, to też Zarząd LTŁ 
zdecydował się z przykrością przeło­
żyć obchód na- rok najbliższy, a w bie­
żącym sezon-ie ograniczyć się do skrom 
niejszego programu.

Postanowiono przedewszystkiem 
większą uwagę poświęcić sportowemu 
łyżwiarstwu i przystąpić do systema­
tycznego wychowania narybku, godne­
go wielkich tradycyj łyżwiarskich 
Lwowa.

P. Z. Ł. poruczyl Towarzystwu zor­
ganizowanie zawodów okręgowych w 
jeździć sztuczniej dla Pań i Panów i pa 
rami, a nadto zawody o Mistrzowstwo 
Polski Pań i parami w jeździe sztucz­
nej na lodzie. —  Terminy wszystkich 
zawodów wraz z programami zostaną 
W odpowiednim czasie1 ogłoszone w 
prasie.

W celu podniesienia poziomu ły­
żwiarstwa, zamierza członek LTL. p. 
inż. Kikiewicz Roman, długoletni 
mistrz Polski, w yjechać na dłuższy 
trening do Wiednia, skąd powróci-w 
drugiej połowie grudnia-1 aby wiadomo­
ści tam nabyte, przeszczepić na grun­
cie miejscowym. —  Godnym podkre­
ślenia jest fakt, że inż. Kikiewicz nie 
chcąc obciążać Klubu macierzystego, 
postanowił w yjechać do Wiednia na 
własny koszt. Przewidziane jest ponad­
to obesłanie zawodów o Mistrzowstwo 
Polski w jeżdzie siztucznej panów w 
Poznaniu oraz w. jeźd-zie szybkiej w 
W arszawie, jakoteż wysłanie zawo­
dników na inne lokalne zawody łyż­
wiarskie o charakterze międzynarodo- 
wym, a to  dla podniesienia klasy łyż­
wiarstwa polskiego. i :

W ch w ili obecnej Lw-ow. Tow. Łyż. 
jest już zupełnie przygotowane do o- 
tw aTcia sezonu zimowego, a tor łyż­
wiarski zostanie zaraz w pierwszych 
dniach mroźniejszych oddany do użyt­
ku publiczności.

Przedsprzedaż kart sezonowych już 
się rozpoczęła i  odbywa się w dniach 
powszednich od godz. 17.30 do 19-tej, 
zaś w niedziele i święta od godz. 11 
do 13 w kasie westybulu (wejście głó­
wne).

Rożne.
Drużynę hokejową Pogoni, wyjeż­

dżającą do Wiednia, wzmocni Sokoło­
wski z Lechji oraz prawdopodobnie 
Kurnah (Lechja) i Sabiński (iLTL).

Za rząd K. S. Okr. Zw. Hokeja Lo­
dowego ukonstytuował się następują­
co: por. Theuer przewodniczący, kpt, 
Bilor i p. Frankowski.

Lagja udaje się również za grani­
cę, gdzie rozegra zawody hokejowe. 
Celem- Legji będzie Wiedeń, Klagen- 
furth ewent. Opawa, Budaa 

o-------
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Podziękowanie.
JW Panu Prym. Szp:t. pow, D-. R omanowi L°s czy/ sl emu, 

JW Panu Prym. Zygru. S, alkemur JW Pan i Dr. Z ckerkeindel, 
P. P. Lekarzom, S os rom Mitosk-rdzia i Pielęgniarkom za 
troskliwą opiekę w ciężkiej chorobie ś. p. Matki nasze] M ’r j: 
Niemczynowskiej, Przew*elehnemu Du howieństwu, oraz wszyst­
kim, którzy oaaali Je j ostatnią przysługę —  składamy ser­
deczne Bóg zapłać.

Dzieci i wnuki.

KRONIKAt

17 G R U D N I A

7 Sobota
i A m b ro ż.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU.
SKRYPTÓW  N IE ZWRACA 

 o- —
TEATR W IE L K I:

Sobota, 7. grudnia a godzinie 3.30 
‘„Cudowny pierścień" przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży szkolnej (ceny n a j­
niższe),

sobota 7. grudnia o godz. 7.30 wiecz 
..T r io ', gość wyst pp. M alickiej, W ę­
gierko i saw ana

Niedziela, 8. grudnia o g. 3.30 popoł. 
„To mozesz opowiadać sw ojej babci“, 
wielka rew ja Żbierzchoiwsaiego w 22 o- 
brazacb.

Niedziela, 8 grudnia o g 7.30 wiecz. 
,,Tnio , pożegnalny występ pp. M alickiej, 
W ęgierko i Sawana.

Poniedz.ałea, 9. gruania o godz. 7.30 
„A rtyści", po raz ostam i (tani dzień — 
ceny zn.zone).

A
TEATR MAŁY:

Sobota 7 grudnia o godz. 3.30 popoł. 
„Św it, dzień i noc", gośc. wysl. pp Ma­
lick ie j i W ęgierko

Sobota 7 grudnia o godzinie 7.30 
„Adwokat i róże" gośc. wyst. W . Bry- 
dzńskiegn

Niedziela, 8. grudnia o g. 3.30 popoł. 
„Św it, dz.eń i noc", ostatiij wyst. pp. 
M alickiej j W ęgierko

Niedziela, 8 grudnia o g 7.30 wiecz. 
„Adwpkat i róże", gośc. wyst. W. Bry- 
Jzińskiego.

Poniedziałek, 9 grudnia o godz. 7 30 
Adwokat i różo", gośc. wyst. W. Bry- 

dzjńskiego
*

TEATR R F W JI „GONG".
W sobotę 7. grudnia „Gong Ja z z " . 

Dwa przedstawienia o 7.30 i 9 30 w ecz.
Niedziela, 8 bm. godz, 12 w pot. po­

ranek po cenach całkiem  zniżonych od 
groszy 8U— 290. przedstawienia o 7 30 
i 9.30 „Gong Ja zz".

Poniedziałek, 9. bm. godz 7 30 wiecz. 
rcw.U „Gong Jazz . Zniżki ważne. Godz. 
9 15 fenomenalny koncert tria prc. T he. 
rem ina,

*
Repertuar Biura Koncertowe?'* M. Tuerka

W torek, 10 grudnia: Zlalko Balaković 
skrzypek

P !ątek. 13. grudnia: IX . Mistrzowski 
Koncert abonamentowy Tryjesteński 
Kwartet smyczkowy.

W torek 17. grudnia: X . Mistrzowski 
Kom err abonamentowy. Egon P e tr -. pia 
niista 9313-3

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

A rO I.LO : „Kobieta i P a ja c"  w gł.
roli Conchita Montenegro.

CAS1NO: „Traged ja dziedzicznie obcią 
żonego"

CHIMERA: „Błękitny W alc". 
COI.OSSEUM : „Zielona brygada". 
GRAŻYNA: „Niepotrzebny człowiek". 
FATAMORGANA: „W spółczesne dzie­

wczęta"
K O PERN IK: „Miłość bez grosza",

„W iosenne burze"
LEW": , Papo ja  chce hrabiego". 
LU N a: ,,Tańczący D em on", 2 serje 

razem.
MARYSIEŃKA: „Miłość bez grosza",

,,W iosenne burze".
OAZA: „Trzykrotne w esele".
PAŁACE: ,,New York w nocy" 2-gi

film  dźwiękowy.
PASAŻ: „Student z M ontanny".
PAN: „W ięzień wyspy $w. Heleny". 
POLON JA: „Święte kłam stw o". 
PROM IEŃ: „Pow rót z niewoli*. 
STYLO W Y: „ Je j pierwszy całus" 
UCIECHA: ,,Miasto Cuoów" Douglas 

Fairbanks.

Wiadomości teatralne.
Rew ja „To możesz opowiadać sw ojej 

babci" H Zbierzchowskjego, ulubionego 
poety, odznaczonego nagrodą Lwowa, u- 
każe się po raz ostatni na, scenie Teatru 
W ielkiego, w niedzielę, dn. 8. bm. popo­
łudniu o godzinie 3 30 w doskunalem wy. 
konaniu sił czołowych wszystkich trzech 
działów na tle barwnych i pomysłowych 
dekoracji Balka *

W ysfęp WawrzLowiczu, tenora ope­
retki warszawskiej w m elodyjnej operet­

ce „Paganini' odbędzie się w poniedzia­
łek, dn. 9. bm. w Teatrze W ielkim Zniż­
ki ważne

Dyreiicju Teatrów  m iejskich poszuku­
je  do chóru osoby obdarzone pięknem] 
głosamj a um iejące czytać nuty Próbna 
audycja odbędzie się w sobotę, dnia 7. 
bm. o godzinie 11-tej w Teatrze W iel­
kim.

*
Teatr rew ji „Gong". Rew ja ,;Gong. 

Ja z z "  odniosła sukces wyjątkowy. Pu­
bliczność bawj się znakomicie gorąco 
oklaskuje cały zespół z han k ą  Runowiec- 
ką, Jan in ą  Lepnowicz, Popielewską, Mer- 
lińską, Cybulskim, Koszutskim, Bełskim 
i nowo pozyskanym Stefanem Lasków 
skjm na czele Rew ja ta ma zapewnione 
długotrwale powodzenie Codziennie dwa 
przedstawienia o 7.30 i 9.30 wieczorem. 
W niedzielę, 9 bm godz. 12. w pot. po­
ra n ek .. Graną będzie rewja plf  E lek­
tryczna m iłość". Ceny całkiem zntzone 

w
Z koncertów Zlatko Baiokow ic, świet. 

ny skrzypek jugosłowiański, któ-ego wy. 
stęp w zeszłorocznym sezonie, ogólny n y  
wołał zachwyt, grać będzie we Lwowie 
10 bm. O sztuce tego artysty p:sał m. j. 
Dr Adam M itschka: „N.ezrównana tech­
nika! Każdy pasaż, try l, rzut smyczka. 
To wszystko pomnożone przez dźwięk 
bezcennych skrzypiec. Balokow ić gra na 
Stradirariusiie i je s t godnym tego in tru . 
mentu. Koncert ten długo pozostanie w 
naszej pamięci, jako  jeden z najp iękniej­
szych w bieżącym sezo n ie" B.aiokowjć, 
którego prasa zagraniczna porównuje z 
Kreizlcrem, wykona program o najwyż­
szej wartości muzycznej, - --

IX . Koncert Abonamcntuwy bmta 
Tuerka odbędzie się w piątek, 13, gru­
dnia Program wypełń' słynny T ry jesteó . 
skj Kwartet smyczkowy 

A
Zapowiedziany na pomjedz ałek 9". 

bm. na godz. 9 wiecz, koncert T ria prof. 
Thcrenina nie odbędzie s;ę na razie z po 
wodu trudności paszportowyrh. Nato­
miast w poniedziałek 9 bm odbędą się 
|dł.va przedstawienia o 7 30 j 9.30 wie­
czorem.

^a;z raifrwr
fZ ^I

Lwów, 7. grudraia. 
WiJzoraj popołudniu wydaliśmy ipo- 

nowmiie dodatek nadzwyczajny, infor­
mujący o bieżących wyinadkaoh na te 
retmh sejmowym. Podobnie, jaik po- 
pnziedlni, tak i ten raziszedi się w 'kilku 
tysiącach i gzem/pilarzy. Dowodzi to, że 
zainteTosowaaue społeczeństwa dla ży­
cia  politycznego jc-st silne, oo z pań- 
stwowiago putnlktu widzenia zapisać 
wwroada jako objaw nad wymaz do­
datni.

Z miasta.
Zaszczytne odznacz-nic. W  konkursie 

poznańskiej Izby przemysłowej na temat 
„Środki aktyw izacji polskiego bilansu 
handlowego ‘ pierwszą nagrodę w iuwo 
cie 4 tys zł otrzymał za swą pracę zna­
ny ekonomista dr. Roger Balaglja .

. -— o-- .
Komunikaty.

Akadcmja Ku czci śp Narutowicza.
W  niedzielę 8. bm o godz 17 w sali ra ­
tuszowej odbędzie się staraniem Zwią­
zku P olsk ie j Młodzieży Demokratycznej 
wyższych uczelni Rzpltej Uroczysta Aka- 
dem ja ku czci &p. Prof. lnż. Gabrjela Na­
rutowicza, Pierwszego Prezydenta Odro­
dzonej Rzeczypospolitej Polskiej W  pro­
gramie przemówień’® p* prof. dr. Olgier­

da Górki i kol. Lesława Dreszera, vice- 
prez. ZPMD Okr. Lw. produkcje orkie­
stry 20 pp. oraz część artystyczna Wstęp 
I zł,, dla akademików wolny.

Święto kupieckie. Kongregacja Kupie ■" 
cka oraz Stów, kupców j, młodzieży lian 
diowej zawiadam iają swych członków że 
w Uniu 8. bm jak o  V  dniu Św ięta Ku­
pieckiego, odbędzie się o godz. 6 rano 
w kościele arihikalcdralnym  uroczyste 
nabożeństwo, a wieczorem o godz 6 wie­
czornica.

Akademja w ratuszu. Dnja 8. bm. (w 
niedzielę) o godz. 12 w południe w sal- 
ratuszowej odbędzie się uroczysta Aka­
dem ja inauguracyjna Akademickiego 
Związku Polskiej Idei Państwowej przy 
łaskawym współudziale Jego Magmf re­
ktora Akad W eterynaryjnej Mcrraczew- 
skiego, ora. prof. U. J .  K. Kozłowskiego

Czytelnia Kola T SL  Znane ze swet 
jntenzyw nej i energicznej pracy Koto 
Pań Tow S. L otwiera w najbliższych 
dniach czytelnię pism i dzienników, tak 
swoich, ja k  zagranicznych dla jaknajszer 
szych warstw kobiet inteligentnych. Czy­
telnia będzie otwarta w nowym gmachu 
T<aw 8 L„ ul. Czarnieckiego 1., gdzie za 
minimalną opłatą w pięknej, obszernej 
sali będzie można korzystać od g. 11— 1 
rano a 4— 7 popoł. z najpoczytniejszych 
pism. Pow staje więc w naszem mieście, 
dla kulturalnych kobiet przystań, której 
potrzebę społeczeństwo koDiece od: daw- 
n^ odczuwało. Koło Pań jest przekonane, 
że kobiety lwowskie z radością powitają 
tę nową placówkę i tłumnae ząpetniać-bę- 
dą salę sw ojej czytelni.

Tow metafizyczne im Cieszkowskiego 
ufa Bpurłarda 5. D nja 8. bm. o godz 19 
odbędzie się wykład p Józefa. B ajsaro- 
wicza pt • „O duchach, zjawach i stra­
chach (z przeźroczami). —  Dnia 9. bm. 
o - godz, 19 odbędzie się wykład p M 
knedla pt. „Tajem nice seansów spiryty­
stycznych (z eksperymentami). Bliższe 
szczegóły w afiszach.

Polskie Tow Geologiczne. Dnia 7. 
bm odbędzie się w Instytucie Geologicz­
nym Uniwersytetu Jana  Kazimierza, ul. 
Długosza 8, posiedzenie naukow-e Pol­
skiego Tow. Geologicznego, Oddz, Lwów,
0 godr 18 z następującym porządkiem 
dziennym p. Bóhm Bolesław : Stratygra- 
fja  trzeciorzędu karpackiego na podsta­
wce fauny ryb ie j; p. W aw ryk W łodzi­
mierz: Analiza petrograficzna epoki lwów 
s k ie j" j margiu kredowego z Łopuszki i 
W ęgierki (z dem onstracjam i); p Dr P a ­
zdro Zdzishuw: Spostrzeżenia geologiczne 
w Karpatach środkowych.

Kurs wykładów „W iedza o Lwowie" 
rozpoczyna się dziś, w sobotę, dnia 7 
bm. o godz. 18-tej w sali Izby handlowej
1 przemysłowej, przy ul. Boularda 1 5 
Zgłoszenia iprzed wykładem u sekretarza 
kursów', (i tem zawiadamia Towarzystwo 
Miłośników przeszłości Lwowa.

Izba rzi mieślnicz-a lwowska komuni­
ku je : W niedzielę, 8 bm o godz. 9 -te j 
rano odbędzie się w kościele Archrkate- 
drahiym i o godz. 8. rano w templu uro­
czyste nabożeństw'o z okazji otwarcia 
Izby rzem ieślniczej na okręg W ojewódz­
twa lwowskiego, zaś o godzinie 12.30 od­
będzie się z tejże okazji odczyt P Posła 
in i Mianowskiego na tem at: „Przyszłość 
rzemiosła i drobnej wytwórczości —  a 
samorząd gospodarczy".

Niedzielne popularne wykłady z hi 
ajeny W niedzielę 8. bm. o godz 11-tej 
przedpołudniem w sali kinoteatru „Ma­
rysieńka* (pl. Smolki) Poranek filmowy 
z następującym  programem: 1) Wykład 
dra W ęgrzynowskiego Leslawra „O gru­
źlicy". 2) \Vyświletlenie fitlmu ,.W  ob ję­
ciach niewidzialnego wroga"

Nadzwyczajne walne „gromadzenie 
Koła lwowskiego T, N S . W . odbędzie 
się 7 bm. przy ul Kubali 2. II p. o g. 
7.30 wiecz

Lwów— Szw ajcarja . Z dniem 1. gru­
dnia dopuszczone zostały rozmowy tele­
foniczne między Lwo^rem z jed nej, a 
wszystkim Urzędam; telefonicznym i w

Szw ajcarjj z drugiej strony. Opłata za 
trzymmutową zwykłą rozmową w le j re­
lacji wynosi 9 franków  5 centymów w 
złotych polskjch według każdorazowego 
kursu

W alne zgromadzenie Tow, Przyjaciół 
F ran c ji we Lwowie odbędzie się 14. bm
0 godz 6 popoł w lokalu Tow. (ul Ro- 
i.ianowicza 11 a, I. p drzwi nr. 33). W  ra 
zie braku kompletu następne waine zgro­
madzenie odbędzie się tegoż dni* o godz 
pół do 7 popoł. "

Lwowskie Tow. fotograficzne. W po­
niedziałek 9 bm. o godz 18.30 odbędzie 
się wykład prof. A. Lenkiewicza pt „No­
we zdobycze kinem atografji" w lokalu 
własnym przy ul Sokoła 4,

Sw M ikołaj w Sokole IV na Łycza. 
kowie. W  niedzielę 8. bm. o godz. 5 po- 
pof odegraną zostanie w Sokole IV na 
Łyczakowie kom edyjka dla dzieci, w któ 
re j nasiąpj zjazd Św. M ikołaja z -nieba 
w gronje anigtkow na ziemię i rozdawa­
nie podarunków grzecznym dzieciom. Po 
darunki należy składać rwcześmej w kan- 
celarji Sokoła IV. między 7 a  9 godz. 
wiecz

Kronika policgjna*
(— ) Zamknięcie łaźni. Przedwcroi a j 

wieczorem funkcjonarjusze Brygady sa. 
nitarno-obyczajow ej dokonali nagłej re 
wizji w łaźni Hissa przy ul. Szpitalnej
1 schwytali- na gorącym uczynku upra­
wiania nierządu kilka koryntjanek Na po 
iecenje Sfarostwa grodzkiego łaźnię zam 
knięto i opieczętowano, a właściciela po. 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej

(—1 Usiłowany zamach samobójczy. 
W czoraj w realności przy ul Nęckiego 
7. niejaki W ilhelm  Tanenholz, liczący 
lat 17, w zamiarze samobójczym usiłował 
otruć się gazem świetlnym. Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu n;u 
pierwszej pomocy pozostawiło desperata 
opiece domowej Powód usiłowanego sa­
mobójstwa nie wiadomy.

(.—) W łam anie mieszkaniowe. St H ry. 
mer, st sierżant, zam. Kleparowska 24. 
donióst wxzoraj policjj że w czoraj o gc 
dzjnie 16 w czasite jego nieobecność; nie­
znani sprawcy włamalli się do jego mi-esz 
kania i skradli 1 kurtkę damską, rewol­
wer, 2 prześcieradła oraz większą ilość 
bielizny damskiej i m ęskiej. Wartości 
skradzionych rzeczy narazje zapodać nie 
mógł

(—) Aresztowania Do aresztów poli­
cyjnych oddano w czoraj: Annę Douhan 
za kradzież 150 z? na szkodę Ewy Mar 
tyn, M. Pasternak, służącą, za krada/ież 
bielizny dam skiej i m ęskiej wart 220 zł. 
na szkodę swej chlebodawczym Cyli 
Hibler, Jana Zagórskiego za kradzież 
wanny na szkodę nieznanego właściciela, 
Michała Bobka za kradzież, W ilhelminę 
W anke za kradzież miodu na , szkodę 
TeosjJ Sobotańskiej, Stefana Kuczmę ja  
ko pooejrzanego o kradzież mieszkanio­
wą, Michała Rzeźnika podejrzanego o 
kradzież, W olfa Sohna «za oszustwo, oraz 
Rudolfa W iśniewskiego poszukiwanego 
za ucieczkę z więzienia,

(—) Ładne pociechy, P o lic ji doniesio­
no, że W ładysław Szewczuk zam, przy 
uli. Łyczakowskiej 110 w czasje kłótni 
z matką porwał siekierę i usiłował ja  za­
bić. Nieszczęśliwa kobieta musiała się ra ­
tować ucieczką —  M arja Cholewa zam, 
przy u). Król. Jadwigi 5. don,osła poli­
cji, że córka je j Rozalja  pobiła ją  dołkfi 
wi,e po całem ciele

(—) Skutki w łasnej nieostrożności. Na 
ul Słonecznej wyskoczył wczoraj z tram 
waju w czasie biegu wozu Mojżesz ICatz 
i upadł tak, że doznał potłuczeń na ca­
łem ciele,

(__) Ogień w zamkniętym sklepie
W czoraj o godz. 15.30 zauważono na ul. 
Rejtana, że z zamkniętego sklepu bła- 
watnego Efroiima Grossmana pod 1 8 ,
wydobywają się kłe-by dymu. Zaalarmo­
wano straż pożarną, k tó ia  po przybyciu 
otworzyła żahizje i weszła do wnętrza. 
Zastała ona już palące się półłii. Sjłnvm 
strumieniem wody, ogień ugaszono. Jak  
stwierdzono, ogień powstał wskutek za ję ­
cia się szmat j  rupiecj od żelaznego pie. 
cyka.

Kołdry z najlepszej wełny, brokatowe
i wełniane, koce oraz wszelkiego rodzaju 
płótna poleca firm a W ittels, Rutowskie- 
go 7. Kredyt do 10 miesięcy 7833

Odpowiedzi Redakcń
P Em il Biłgoraj, Czórtków, W iersz 

pt „Święty M ikołaj" doszedł do nas -v 
terminie spóźnionym, nie możemy zatem 
z niego iuż skorzystać.
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(  ŻYCIE GOSPODARCZE )
Obce kiamfóły w przemyśle n em

Lwów, 7. gruidma.
Od czasu stabilizacji walutowej w 

Niemczech jesteśmy świadkami douio- 
słtgd procesu opaui/wywahia nieiui&c- 
kiego przemysłu przez obce .kapitały. 
Przyczyna tego zjawiska tkwi! w  tem, 
iż Niemcy zracjonalizowały wpraw­
dzie swój aparat produkcyjny do naj­
wyższych granic tak, że mogą dzisiaj 
.skutecznie Konkurować na rynkach 
świata, równocześnie jednak pozbawi­
ły się własnych kapitałów, którełty fan 
umożliwiały odpuwibdnią ekspansją. 
Tem samem stają się zakłady niemiec­
kie pożądanym objektem Lranzakcyj 
dla międzynarodowego kapitału finan­
sowego, który różnemi korytami na­
pływa do kraju.

W ciągu .ostafcnicn zaledwie kilku 
miesięcy następujące przedsiębiorstwa 
niemieckie przeszły pud ko n tro lę  z a ­
g ra n icz n y ch  kon cern ów

1) N. S. L Automobilwerke A. G. 
sprzedały 5U proc. akcyj za 10 milj. 
marek włoskim zakładom, automobile 
wyrri „Fiat". 2) Fabryki firmy auto­
mobilowej „Opel" w Russelheim prze­
szły w ręce amerykańskiego koncer­
nu „General Motors Corporation", któ­
ry zakupił 80 proc. akcyj za 60 milj. 
marek. >

3) „Osram", spółka produkująca 
żarówki, a Dozostająca w styczności z 
A. E. G., Siemens i Halske, oraz sze­
regiem innych firm elektrycznych,, 
sprzedała 16 proc. akcyj General Ele ■ 
ctric Gom-p, To samo towarzystwo a-

merykańskie zawarło układ współpra­
cy  z*A. E. G , w związku z czem zaku­
piło od A. E. G, .pakiet akcyj za 30 m i­
lionów marek, Dłacąc 20U proc. icń 
wartości.

4) Czechosłowacja koncern Scnich 
ta zakupił dwa przedsiębiorstwa nie­
mieckie: „Reicho-rdt - W erke" i  „Gae • 
dke" w Hamburgu.

5) Francusko - szwajcarski koncern 
Nestle-Cailłer zakupił większość akcyj 
fabryki czekolady „Sarotti A. G Ber. 
lin".

6) International Telephone und Te 
legraph Corp. zakupił za  pośrednict­
wem swego towarzystwa „Internatio ■ 
nal Standart Electric Corp." większość 
akcvj zakładów telefonicznych i tele­
graficznych „Ferdynand Scmuchardt 

Bprlin".
7) Fabryka łożysk kulkowych S. 

K, F. w  Gotcborgu w Szwecji zakupi­
ła  analogiczne fabryki „Vereinigte 
Kugellagerfabriken" w Niemczech.

Są to wszystko tylko przykłady, a 
nie dokładna w yliczptie transakcyj, 
które dokonały się w ostatnich miesią ■ 
cach. Dotyczyły one Dozatem jeszcze 
fabrykacji karoserji do aut, produkcji 
celulozy, jedwabiu i przemysłu żela­
znego.

Równocześnie odbywa się proces 
kcuicwntracyjny w  chrębie amego 
przetaysłn zJemieckiege, który jest bar 
dzo często wstępnym krokiem do mię­
dzynarodowej kartelizacji.

Apelaiyjna komisja dla poccń-u
obrotowego.

ZAKOŃCZYŁA PO  M IESIĄ C U  
Lw ów . 7. grudnia.

W czora j późnym wieczorem  za- 
Kończyła sw oje cb rad y  fajpelae.yj.no 
korne ja  podatku Ohrotciwego dila 
w ojew c dztwa lwowskiego. T y m  r a ­
zem oorady trw ały  praw ie cały  m ie 
siąc, posiedzenia k om isji odbyw ały 
się pod przew odnictw em  micizelmitka 
W cm enta, a  w skład je j  wchodzili, 
następujący panow ie: Augustyn,

S W O JE  ŻMUDNE OBRADY, 
Gielrifz, Gorgolewslki, Kiosler, dr. 
,N Ouwalf, Ozmiński, Potomiccl i, Su- 
lim irski, Tom , Schnuidlt, Ziefeiiblal.
Koaniisja pracow ała z m alem : prze- 
rw am p codziennie, a często laklże 
dwa razy  dziennie i. s ta ra ła  się moż 
liw ie dokładnie rozpatrzyć w szyst­
kie reku rsy  : zażalenia. Pew ną ilość 
rdkursów odesłano do pierwszej in - 

sitaliscji celem  uzupełr iepia.

Przedstawienie kandidalrur
NA CZŁONKÓW KOMISYJ PODATKOWYCH

Lwów, 7. grudnia 
Komisja podatkowa Izby przemy aJo- 

hoLu. lowej wn Lwowie ohnadowula .pod 
iprzerwodńicŁwum r. Munda naid .spra­
wą urtailenia Ust kandydatów na 
członków i zastępców członków Komi- 
syj .pcdatkoiwych dla wymiaru .podatku 
przemysłowego w miejsce wylosowa­
nych członków i 'Zastępców w Urzę­
dach Skarpowych we Lwowie, w Dro­

hobyczu, w Przemyślu i w Stanżfła- 
■wowie Na nadstawie referaitu referen­
ta Iztoy dra Manscha, oraiz po dłuższej 
dyskusji li-sfy kandyidiatów zostały u- 
istalone i otdnośne propozycje przedsta­
wione będą zarówno Izbie Skarbowej 
we Lwowie, jalk i właściwym Urzędom 
skarbowym ipodaJków i oprał skarbo ■ 
wych.

GIEŁDY.
Gi EŁ d a  z b o ż o w a .

Lwów, 6, grudnia.
Skromne otoro-t''' pozagiełdowe w otrę- 

nach po cenach ponmżej ostatnich noto­
wań. Pozatem sytuacja bez zmiany. Ten­
dencja utrzymana, usposobienie spokojne-

Loco Podwołoozyiaka: Otręby żytnie od 
13 do 13,50. otoeiby pszenne od 13 72 do 
14.25.

Loco iwatgon Lwćw: OijęJby żytni* ud

13.50 do 14.—, otręby pszenne od 14.25
d'o 14,75-

Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA LWOWSKA,
Lwów, 6- grudnia. 

Na giełdzie pieniężnej skromne obroty 
w papierach procentowych, tendencja utrzy 
mana, usposobienie spokojne.

Na gietdziie zbożowej zastój w  obrotach, 
tendencja utrzymana, .usposobienie spo­
kojne.

G IE ŁD * WARSZAWSKA.
Warsiaw.s, 6. grudnia. ('BAT), 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 118, 5 proc. pożycz 
ku dolarowa G7Yi, 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 49 trzy czwarte, 5 proc- pożyczlka 
kolejowa 1926.46 .i pól. 10 proc. pożyczka 
kolejowa 192 i pól, 8 proc Listy zast. Bikiu 
Gos.p. Kraj. 94, 8 proc. Listy .zast. Bku Roi 
nego 94, 8 prcc. Óioliigacje Rfcu Gosp Kraj. 
94 — te =*.. tie 7 proc. 8354.

W aluty i dewizy Dolary 8,88, Betlgje 
124.47, Ilotandja 358191, Londyn 43.39,
Nowy Jork 3-S7J4, Nowy Jork 3.87)4, P a­
ryż 35 01 i  po’, fsewajcarja 172.75, W io­
chy 46.57.

Warszawa, 6, grudnia. (P A T . Bank 
Dyskontowy 125, Bank Potoki 167 i pól, 
(Bank Zw. S-p. Zar. 78 d póĘ Siła, Światło 
■98 i pól, W ysoka 145. Węgiel 76 i pól, U 
strowiec 66, Starachowice 21% , Zawiercie 
6 i  pół, Hoinerbusclh 103.

GIEŁDA Z JR 'G H SU A
Zurych- 6 : grudnia. '(1PIAT). Paryż

(20.06 i pól, Londyn 26.11 trzy czwarte, 
Nowy Jork 5.14 515, Be-llgja 72.05, Wilodhy 
.26-04 i pól, Hiszpania- 78.60, Hofandja 
207.70, Berlin 123 23, Wiedeń 712.45, Sfok- 
hoJlm 138.70, Oslo 138.02 pól, Kopenhaga 
-.138.05, Sofja 3.72, Pragę 15.26 i pól, War 
szawa 57-75, Budapeszt 90.00 i- pól, Bia- 
logiód 9 jl2  trzy czwarte- Ateny 6 70 i pól, 
Konstantynopol 2.38, Bukareszt 3.07, Hed- 
si.ugfors 12.94, Buenos Aires 213.50.

Kącik rudjoiuy.
PROGRAM AUDYCJT RADJOW YCfl.

SOBOTA 7- GRUDNIA 1929.
WARSZAWA 1411 12.05— 13 10 Kon-

ceil z płyt gram.łonowych. 16.20— Ufi.oO 
Koncert z płyt g-omefor.owych, 29.30 
Kom Teatr Miersm. Muzyka lekka 0;-k. 
P. B 02.35 K m ,. PAT., 23 0 0 - 2 4 . i.C Mu­
zyka taneczna -z 'hotelu „Bristol". KRA­
KÓW 3I1'2 9.00— 1.45 Transmisja ze sairin 
-wielickich., 12-015— 13.10 Koncert z .płyt 
gramofonowych. YOZNAŃ 334 13.Oo do 
14.00 Koncert gramofon. 19.30--19.55 Au­
dycja wokalna w wyk. p. A. Szafrańskiej, 
24-00—02.00 Koncert nocny firmy „Ph'i>- 
li.pś". KaTOW ICE 408 12.05— 13.00 Kon­
cert z .płyt gramofonowych, 19.45— 19-56 
„10 minut imt",zyki ‘. WILITO 385 12.05 do 
13.10 Poranek muz. ooputornej w wyk. 
orkiestry salonowej P . Tt. 16.15— 17.00 Mu 
zyka z iplyit gramofonowych. KOPENHAGA 
281 15J30—17.30 Koncert popol. 20.15 Kon 
cert roopularny, 2ll.25—2'l 45 Koncert 
skrzypcowy V-eraci.nie$o, 03.00 Muzyka 
aneezna. BRNO 3-112 11.30 PJyty gramol,0 - 

nowe, 16.30 Najnowsze utwory muzyki -lek 
kie,. LONDYN .356 -14.00--IójOO Muzyka z 
hotelu May Fair, 16.30 Koncert orkiestry 
palie. 17.45 Miu-zyka z Davis Theatre., 19.4(5 
Sonaty font. Beeth.ovena, 21.15 Koncert 
kw.intetu Parkington, 22.35 „Komedje mu 
zyczne". STUTGAET (360 15.30 Koncert po 
poilarny, 17 00 Muzyka taneczna, 19.30 
Annę FalMlheime-r odśpiewa pieśni Reuttera, 
22.15 Szw ajcarskie duety ludowe. FRANK­
FURT 300 13.30—.14̂ 3(0 Ply-ty gramofono­
we. RFELIN  418 17.00Koncert popullarny, 
19.09 Recital śpiew- 20 00 M-uiz z hot. 
„Esrlanade". LAN tfEN BEKj 473 13.05 do 
14.30 M.uzyka lekka, 17.30— ,18.30 Muizyka 
operetkowa, 23 -00—24-00 Muzyka .lekka i 
taneczna PHAGA 487 , 6.30 Koncert ork. 
WIEDEŃ 516 11.00 Poranek muz. 15.00 
Koncert solistów, 18-10 Sonata wioloncze­
lowa, 20.00 Koncert Wied. ow. Schubertów 
skiego. MONACHIUM 533 16.00 Występy 
cylrzy.sttów. 16j.30 Koncert popularny 2C.05 
Wesoły wieczór (irnuz. inot.r.ulm. i śpiew.) 
20.40 Lekki koncert. PARYŻ 1725 17.16 
Muzyka taneczna, 210.05, Płyty gramotono- 
we, 21.45 'Poofullanne piosenki francuskie i 
kebarefowe. a

O G Ł O S Z E N I A .

I POMOC LEkAHSKA. J
CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­

ne, upurastenję seksualna, leczy spe­
c ja lista  Dr. Frisch, ul Watowa 11 Teł. 
55— 20. ’ 9231-10

[ fcl PAO I SPRZEDA2. 
12 groszy za w yraj. I

W ILLA  z -.oiTiem m-eszkaniem do sprze­
dania Piaskowa 5 9305-3

JADALN IĘ okazyjnie sprzeaa „Lam us1', 
Romano wicza 10, 9279-3

SPRZEDAM zaraz kam ienicę w Stryju 
obok rynku, wolne pokój i kuchnia za 
3800 doi. gotówka 3500. Zgłoszenia 
przyjm uje Butryna, Kraków, Podzam­
cze 3. 9264 2

NADZWYCZAJNA okazja Fortepian krzy 
żowy, pierwszorzędnej m arki, nadają­
cy się n a jlep ie j dla kina lub Sokola — 
okazyjnie do nabycia Biuro Sobla 
Stryj ‘ 9292.2

SZAFA, bieliźniarha, stoliki, komody, 
toalety, łóżKa, szafki nocne, fotele oka 
zyjnie sprzeda Hala nu kcy jn a : Akade­
m icka 3 9195-2

PIANINA nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły Fortepiany prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gw arancją Hanak, Piłsudskiego 2 i 
pierwsze piętro. 8895-10

SPRZEDA tanio jadalnię mahoniową, sy­
pialnię jasionową z bronzami, duży sa­
lon Liederm ajerow ski: Hala Aukcyjna, 
Akademicka 3. 9190

I UlESZKAiMA, SKLEPY. 
' 10 groszy zr wyraz.

4 .PO K O JO W E m ieszkanie w-e willi ul. 
Zadwórzańska z komfortem i eentral- 

j nem ogrzewaniem od 1. stycznia do 
! w ynajęcia. Bliższych w yjaśnień udziela

biuro Inżyniera KOCZURA, uf Akade­
m icka 1. 3 II p. w godzinach od 5— 7 
wieczorem 930041.

LOKAL BIU RO W Y w samem centrum 
miasta, składający się z 2 dużych ubi- 
k ac j! i 2 przedpokoji, zą opłatą mie­
sięczną col 50.—  do odstąpienia zaraz 
Bliższa wiadomość telefonicznie 66— 02 
od 9— 1 i od 3 —6, każdego dnia oprócz 
niedzieli. 9251-2

3—4 P O K O JE  kuchnia, najw iększy kom ­
fort, słoneczne, suche, do w ynajęcia, 
ogladrfó Tarnaw skiego 34 Godzina 
3- -4. ‘ 9317-3i

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchnia, kom fort, 
I. p. czynsz 110 zł. na takie same e- 
wentuatnie 4 pokoje bliżej ■ entrum. 
Zgłoszenia: biuro Scherora, Kopernika
1 2 9322

r POSADY POSZUKIWANE. 
3 growe *a wy ran i

RZĄDCA z ukończoną szkołą rofniczą na 
Morawach, żonaty, lat 42, 20-letn ją pra­
ktyką iw kra ju  i za granicą, poszukuje 
posady samoistnego zarządcy ad m in i­
stracji m ajątku lub dzierżawy folw ar­
ku do 100 mórg dobrej ziemi od rnaica 
lub kw ietnia 1930. Łaskaw e zgłoszenia: 
Osada Franciszek, Leżajsk , dla F i- 
chego 9304-5

100 DOL. da leśnik-rolnjk za wyrobienie 
odpowiedniej posady. Dam do 10.000 
doi. hjp. zabezpieczenie. (W raz-ie sprze 
dąży wypożyczę.) Świadectwo państwo 
wego egzaminu, 10-letniej praktyki j  sa 
modzieinej pracy na żadanie. Łask . zgł. 
Adw. D i. Sztissei, Brzeżany, 9034-8

    -
INŻYNIER Konstruktor, budownictwo 1  

długoletnią praktyką biurową i budo­
wlaną, pierwszorzędne referencje, po- 
szukuje we Lwowie odpowiedniego za­
jęcia  chwilowego. Zgłoszenia adm ,,Po 
ran n ej", „Frank ‘ 8947-6

AGRONOMÓW, leśników, gorzelni kaw, 
siły nauczycielskie, biurowe, sklepowe, 
bony Polki, Niemki, Francuski, klucz­
nice, kucharzy, og.odników, szoferów, 
maszynistów, personaf restauracyjny, 
umieszcza Biuro Kostiuka, Kopernika 
19. telefon 3393 9323

M A TRi MONJALN c- 
12 groszy za wyraz.

PANNA, lat trzydzieści parę, inteligent­
na, posiadająca zamiłowanie tylko do 
rzeczy głębszych, nauk i wiedzy,, 
wszehstronnie oczytana, lubiąca ciche, 
domowe życie, urzędniczka ptorwszorzę 

. dnej instytucji, posiadająca trzypoko, 
jowe mieszkanie, bez rodźmy, pozna 
kulturalnego pana z wyższem wyksztaD 
cenieni Retigja obojętna Cel matry- 
monja.lny Nieanonimowe zgłoszenia, 
pod „Kult ducha" do Adm inistracji.

930»
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MŁODA, elegancka pani, niezależna (ren­
ta, mieszkanie), zawrze znajom ość w 
celu m atrym onjalnym  z kulturalnym , 
tylko dobrze sytuowanym panem. Zgło­
szenia pod „N iespodzianka". Admin. 
„Gaz P o r."  9265 .2

NAUKA I WVCHOVVANi£. 
10 groszy za wyra*.

HOROSŻKIEW1UZ Zof]a, nauczycielka 
muzyki, pianistka, u}. Batorego 11, I 
piętro. 9252-2

KORESPONDENCJA, 
12 groszy za wyra®. 1

HERO.A1ATRONA. W ażna sprawa. Mu­
szę Cię widzieć. Podaj sposób anon­
sem 9332-2

I WOLNE POSADY, 
10 groszy za w yraj. B

ADWOKAT Dr. Gelber, Kopy czy ńce,
przyjm it od m arca koncypienta z pro- 
ccsuwem zupełnie rutynowanego.

9191-3

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra* I

ZEGARKI najlepsze j tanio poleca J ,  D ą­
browską i  L . Kozwaraewskl, Lwów, 
Akademicka 2. (Dogodne warunki.)

9098-?

WRÓĆ KOCHANKU i kup mi 'ormong 
na M ikołaja lub Gwiazdkę tylko we 
firm ie „O ptyka', Piłsudskiego 19. gdyż 
tam na jtan ie j, 8029-10

W IE L K I wybór zabawek. Pierwsza K ra­
jowa Klinika Lalek, Lwów, Halicka 21.

9027-10

M ÓJZESZ L E IB  STR IK S ur 1902 unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P  K U. Lwów powiat.

9253

NIECHCIAŁ STANISŁAW  w Żółkwi, uro 
dzoiiy w 1901 r , unieważnia zagubioną 
książeczkę wojskowa P , K. U. Rawa 
ruska 9316-3

N AJM O DN IEJSZE kam isze stylowe n a ­
deszły. Ramowanie obrazów. Obrazy 
malarzy polskich. H tlzel, Pasaż Haus. 
mana 3 9318-2

BERNARD UNGART w r. 1904 w Hubi- 
each po w. Dobromil unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Przemyśl 9321

P

DYWANY, chodniki, firanki, m aterje 
meblowe, tapety poleca najtan ie j Weiss 
Kopernika 5, tel. 47— 19. 8868-15

DLA DZIECI wełniane pończoszki, ręka­
wiczki, tr jk o c ik i, sweterki poleca do- 
borowo L icht, Hetm ańska 22. 9247-5

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez PKU. Sam 
bor na nazwisko Lc<wi Ekstein , rocz­
nik 1906, zamieszkały w Samborze.

9293

RYDZE kiszone w beczułkach około 5 kg. 
za 15 zł.; grzyby suszone ładne po 22 
zł za 1 kg., gogodze brurznice smarzo- 
ne z cukrem 5 kg. za 16 zł. posyła 
franko za pobraniem pocztowem. Pin- 
kas Stumer, Kosów k. Kołom yji 8398-8

ROZWÓD i unieważnienie małżeństwa 
wedle obecnych ustaw polskich w opra­
cowaniu Dra Elkona Marguli/esa, ad­
wokata we Lwowie do nabycia w księ­
garniach. W ydanie 2_gie uzupełnione

9319

K ażdem u bez p o rtk i
sprzeda WIS T C «  U L  SO BIESKIEGO  12 
.inn a ^ l l W l L  Telef. Nr. 43-39.

w  MEBLE
wszeikiego rodzaju NA- DŁUGOTERMI­

NOWE S P f ATY. 
   _»

Lód nafbrjlrsy
na sprzedaż!

loco lodownia, za gotówka u firmy 
Czjasz W x e l  i Syr v e  Lwowie, 
ul, Bogu ławskiegi 9, wej c e z ul. 

Pełcz. ńskicj.

Nafc jdowniejsze
balsamicznie orzeźw iające zapachy 
PERFU M Y I  WODY KOLONSKIE 

NA WAGĘ 
—  oram oryginalne flakony —

poleca bezkoiikurenc, tylko Perfum erja 
S FEDERA Lwów Sykatuska 7

8369-24

H u rt D e ta li.

Ł Y Ż W Y  - SANKI
r,o renach  przystępnych p o ie ia

A . F a iE D F E L D
Lwów - Jag ellcń&ka 9.

Tot. 34-65.
Wvqvłka na p ro ^ in -ię  odwrotnie

DSa każdej 
fyrskcji

m m  i!KEI
znajdzie Je w szeragu

lamp

m m u m
Id źcie  p m b  za radą w y tra ­
w n y ch  in żyn ie ró w  ra d jo w ych  

i w yb ie ra jc ie  
s w e  lam py ■? tabeli lam p

T E L E F U  N K E M

TELEFUNKEN
N ajstarsze  d o św ia d cze n ie .

N a jn o w o cze śn re jsza  kon strukcja .

Ud da lat istniejącą frma

J A K Ó B
ul. G utow skiego  7.

naprzeciw Katedry w podwórzu.

1 sprzedaje* i w y p o ży cza  
m eble na dogodne spłaty.

Mitry rspiie
agregaty elektryczne, obrabiarki do drze - 
wa, maszyny ceram iczne onaz akcesorja 

autom obilowe —  dostarcza

T IMiS1 Piatem ,£TEt 3 -PEZET*
■»

Lwów, nl_ M ikołaja 23( Teł. 55. 8869-3

Z hallu dobiegł ja k iś  trzask, a  następnie g łu ­
chy odgłos, ja k b y  coś upadło.

— Przeskoczył dyw an —  szepnął J.im m y 
■i przekręi i] kontakt. Znaleźli się  w ciem ności.

O bydw aj usłyszeli sk rad ające  s.ę krok: na 
schodach i czekali. Przez szczelinę, drzwi w nik­
nęła sm uga św iatła , a  do uszu ich dobiegł c ię ż k i 
oddech człow ieka, J i m m y  przechylił się i szepnął 
starem u coś do ucha,

A gdy po chw ili naciśnięto  k lam kę i drzwi się 
otw orzyły, J im m y  odkręcił św iatło .

Przybyły  b y ł m a ły ri p rz j sadkow atym  czło­
w iekiem , o szerok:e j czerw onej tw arzy. M iał na 
sobie kratkow ane ubranie w jask raw y ch  kolorach, 
a sztywny kapelusz zsunięty na tył głowy, wąską 
swą kresą jeszcze hard zie j u w yd atn iał szerokość 
tw arzy Przygodny obserw ator b y łb y  go określił, 
ja k o  prostego, dobrodusznego człow ieka o fo r­
m ach szorstkich, lecz nie pozbawionego uczucia. 
Ate uczony fiz jognom ista odrazu poznałby na 
pierw szy rzut oka okrutne zwierzę ludzU e, n ie ­
zdolne do litości.

Cofnął się, oślepiony nagłą łuną św iatła , m ru ­
g a ją c  oczym a, a le  ręka jego  śc isk a ła  au tom a­

tyczny pistolel, sk ierow any n a obu męzczyzn.
—  Ręce do góry! —- w arknął. —  'Ręce do góry
Żaden nie posłuchał w ezw ania. J im m y  byi

rożnaw iony, o czerni św iadczyła jego m ina, gd\ 
tbiałemi, sm ukłem i palcam i g ładził sw ą krótką 
bródkę. S ta ry  natom iast b j  ł uosobieniem  w-ścieł 
tości.

—  A  co, Jim m y , czy ci n ie pow ie Iziatem ? Czy 
jftie m ów iłem  zaw sze? M assey je s t św in ią  —  za ­
chow uje się ja k  św inią. P fu j!

—  Ręce do góry! —  syknął człow iek z pisto­
letem . —  Ręce do góry, pow tarzam , albo was 
sprzątnę obu!

—  Jim ray , co za szkoda, że on  nie wszedi 
pierw szy! —  S ta ry  R ea le  załam yw ał ręce ze 
zm artw ienia. —  Przypuiśmy, że byliby przeskoczy! 
przez dyw an —  każdy m arn y  złodziejaszek p otra­
fiłby  s :ę dom yśleć... Czy jed n ak  sądzisz, że (byłłę 
sobie dał radę z rycerzem  w zbroi? Czy go ty lk  
ustaw iłeś napo wrót, ja k  naltży!

1 —  M assey, odłóż rew ołw er —  chłodno rzek1 
Jim m y . —  C hyba, ze m usisz m ieć w  ręce jak ąś 
zabaw kę. S ta ry  R eale n ie  jes t dość zdrów  do

gim nastyki, ja k ą  m u  proponujesz, a  j a  n ic m am  
ochoty do n ie j.

Przybysz p ien ił się ze złości.
—  Na Boga, je ś l i m y ślic ie  sp łatać m i jakiegoś 

łajdackiego fig li , to w as oibu...
—  Och, ja  tu jestem  gościem  podobnae, ja k  

ly —  rzeki Jim  im; w ykonując lekcew ażący ru ch  
foki —  a  co  do tych  ła jd a ck ich  ftglów , to m ogłem  
cię b y ł zastrzelić, zan an  wszedłeś do pokoju ,

M assey sie nachm u rzył, o b raca jąc  w  ręce r e ­
wolwer.

—  Bezpiecznik zn a jd u je  się po lew ej stronie 
klify, —- m ów ił d a le j J im m y , w skazu jąc n a  pis to­
to l. —  W ysuń go do góry —  w szak każdej clhwRi 
mażesz go znów spuścić w ielkim  p a k  cm , jeśli- n a- 
irawdę będziesz m ia ł ochotę nas zastrzehć. W i ­

dzisz, w m oich oczach n ie jesteś w cale rnaterjałen . 
na dobrego w łam yw acza. O ddychasz ..iazbyt g ło - 
.no i w ogolę jesteś niezgrabny. Słyszałem  prze­
cież, jałt odm ykałeś drzw i m  dole.

Chłodna pogarda jego s łów jeszcze s iln ie j- ’ 
szym rtim tońcem  okryła twarz przybyłego.

—  Och, wiadom o, że ty jesteś najztręcznń j -  
szy! —  począł, ale R eale odzyskaw szy w m iędzy 
czasie zim ną krew , w skazał mu krzesło.

— Proszę siadać, m r. M assey — w arknął. — 
Usiądź, m ó j przy jem niaczku i opowiedz, cc s ły ­
chać nowego. W łaśn ie  rozm aw ialiśm y o tobie 
z Jtm m y ‘m , tak  ja  i -mówiliśmy o tobie. Mo- 
w lism y , ja k i z cieb ie m iły  kaw alarz —  głos jego 
stał się piskliw y -— ja k ą  św inią, jaki-m opasłym 
wienrzem jesteś, m r. M assey,

£C. d. o.).
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Wolnym od wszelkich
bilów  reum atyc nyo.h, gość­
cowych, nerwobólów, s t jn ie  
się  ten, k to u ż,w a system a­
tycznie znakomite nacieranie

SCHT!0M £NT0L
W szą z i *  c o  nabycia.

Główny skład wysyłkowy na 
Polskę i G dańsk 

Labo.atorjum  cbem , aptekarza 
Mra.

Szymona EDELMANA
L W Ó W ,  

T E A T Y Ń S K A  16.

m '32111 rn fl GhiopM radjoiê ii.
p o s z u k u je :

1. R adjom ontcł ru ynowanego w samodzielnej budo­
wie an en i przeprowadzeniu ins.alacji radow ych,

2. Stenotypis kę obeznaną w księgowości, rutynowaną
w prowa D er j  kartoteki,

3. W oźnego (m agazyniera).

O ioby m ogące się wykazać odpowiednią prak­
tyką i świ d c.wami, zachcą zgłos ć  się w dniach 7  
i 8 gr.idn a od 3 — 5 popeł. pod ad r.s m: ul. K  >cha- 
now kiega 58 , II. p. drzwi nr. 6.

( i B H .

r e s s B f t .
ZADAĆ

wiząoz.E.

MĄDRZ!
kupuje najpe­

wniejsze 
PREZEROIATVSJY 

tylko w perfu­
merii

S. FEDŁR
Lwów, 

SYKSTUS!A 7.
Niebywale i niewi­
dziane nowośi i w toj 
dziedzinie! Zajmu­
jący  cennik z 3  wzo­
rami zł. 1.25 w *nacz. 
poczt. Wysy>ka po­
cztowa d ysk ret-it.

i Iftseru jd e 
w „Gazeiic 

l»o faR n ei"i

ZABEZPIECZAJCIE SIĘ
odiuszetkiGA HoieyMGi 

«iifflOłpaû « przez 
zimno, wilgoć i kurz,

OZyUiaĵ G

PASTILLES
VALDA,

6przedawanych wyłączni® 
w pudelkach 

Z D«ZWą

V A L D A .
W  6przcdazy w aptekach i 

składach, aptecznych.

Kosmetyka, artykuły 
gospod. dom owo i p.

I  p oleca  r ajkorzystniej Rw^ek 3 8 . -  T e l- 2 5 -T3 .
Alojzy Hiithier

REKLAMY ŚWIETLNE
WYKONUJE NAJSOLIDNIEJ 

S. KIWITZ, Piłsudskiego 19.
Telefon 17-59.

N3 św. Mikołaja
I1B fl Piękne podarki, we wielkim wy- 

° borze, od _
w ł  zł. począwszy, poleca: Magazyn w

„NOBLESSE"1 JagieklońsKa Ula. 

Humor*

— Czerr-. zostanie syn pański, gdy zda 
wreszcie egzamin końcowy?

—  Starvm  człowiekiem .

PRENUM ERATA M IESIĘCZN A:
Z dostawo na miejset lab pme-

syłką pocztową a , .  rt, (  31
B b  dostawy m ,  ,  .  d .
i grani, | .  .  . 9.M

Konto F . L O. 141.871.

H A j W YKW IN TN IEJSZC d ERFU!1Y

" V L A S  R O Y A L "
P a rfu m e rie  LUBIN

5 PA RtS

Do nabyciaw porfuraerjzch  
i  u k ład ach  ap teczn ych

„ niiiniliniiuiniiiiiiiiiAiUiiiuinfli)ininuiimwutHHnnimnminffinm«inffiniffltHiu8i^

T T % W  A l w  A  K o rzys ta jc ie  z  okazji ow ią ta  s ią  zh li-
i a j ą l  Uprzyjemniajcie sooie czas!

Tylko wtedy spędzicie wesołe święta, jeżeli zaopatrzycie się już teraz 
w  gram ofony tubow e, w a lizk o w e , szafko w e, ss lo n o w e

NA SPŁATY DO JEDNEGO ROKU tylko w jedynej znanej firmie

„ S Y R E N A "  Lwów. Kazimierzowska 33,
Płyty krn owe .  zagraniczne we wielkim ■wyborze staie na składzie.

Ceny ściśle gotówkowe.

MEBLE
BUCIKI modne KAPELUSZE męsitie 

tylko wprost u wytwórców 
Tanie — solidne —  z gw arancją, 

W SPÓŁCE RZEM IOSŁ KRAJU .VY«'H
Lwów, pi. Halicki 19.

M iejska W ystawa,
W ejście z Dziedzińca! . 9162-10

SpóFnika
z niewielkim kapitałem  przyjm ie Gener. 
Zastępstwo aut na Połskę. Zgłoszenia pod 
,,Generalne Z. P .“ do Małopolskiej Ajen 
c ji Reklam ow ej, Lwów, ul, Chorążezyzny 

* % 7. ' 9253-2

lak jedwab 
ilikatne 

Jak żelazo
trw. s 

ledyme tylko 
, O L L A “ 
Se tak 

dost nałel

NIE CZYTAJ!
Parowa naprawą świegoweóz I kaloszy
zalewa na gorąco zapomocą aparatu zagr. 
oraz napraw ia obuwie na gumowych po­
deszwach gumą indyjską. PIOTR SRO­
KOW SKI, Lwów, Gródecka 29, — Sklep 

z frontu a nie w podwórzu. 8842-6

S U l F O C O L
LAOKOOiM

Nr. Sej M 8. W. 281 
Leczy skutecznie k aszel, ch ryp k ę,

k a ta ry  d róg  od d e ch o w y ch  
Od zucać n aślad o w n ictw a!

Do nabycia w ap'elfach. 
Cena fia-zki Zif 2'60

V iasry wyrób. Ceny łaorytzm
Kołdry watowane od /?. 22.—
Kołdry dwustronne od ?ł. 35 —
Kołdry wełniane od zł 50.—
Kołdry puctiowe i pierzyny od zł, 125.—
M aterace z tra.vy mo-rsk.
Materace włosienne 
Poduszki pierzano 
Siennik:
Koce w ełnian- 
Gotowe poszewki •
Gotowe prześcieradła z dziur­

kami ręczne oó zł 11.—
Prześcieradła na łóżka od wł. 5.50
PŁÓTNA — RĘCZNIKI _  OBRUSY — 
Ka PY — FIRANKI —  DYWANY — 

najtan ie j sprzedaje 
FABRYKA PO bC IELI i ł p

nt RlbZEUliKI HI £11
Lwów, K oralńicka 6. T el. 37-72. 

Cenniki na żąda&ie darmo, 0051-10

od zł. 38.— 
©d zł 80 .— 
od zł. 18.—. 
od ?ł. 5.— 
od zł. 1 P - -  
od zł. 3.—

LE?naODOIT5 T a m u j  P a r js
kRZEOS-MWICIi L.AW“HOł£JI«. ISZAWA

NATOtikSKA/" Tt'.. 207-55.

Powiatowa K asa Choryeh w Samborze
ogłasza iwnżejs: sm

K o n k u rs
na. 1. Lekarza iwszech nauk z siedzibą 

w Samborze.
2. Sanitarjusza wzgl, sanitarm srkę.
W arunki: ad 1 Obywatelstwo polskie, 

dyplom lekarsk j pra/wo do wykonywania 
praktyki lekarskiej na obszarze Rzeczy 
pospolitej P olskie j, praktyka zawodowa, 
conajm nirj 3-letniaj, lub 2-letrąa Draca w 
szpitalu albo w Kasie Chorych.; ad 2. Oby 
watelstwo poJskie, świadectwo ukończo­
nego kuTSu dla sanitarjuszy i um iejęt­
ność obchodzenia się z lam pą kwarcową.

Oferty z  odpisam dokumentów należy 
wnosić do diłih 1 stycznia: 1930

Zarząd Pow iatow ej Kasy Chorych 
w Sam borz- 9035-2

CENY OGŁOSZEŃ: Zr w i-ru  1-szpaltowy mojLmetmwy (szer 30  mm.' og ło< •cne zwykle za tekstem 16 g r , za wiersz l .- j r a l t .  miś‘metrów— (szer. 60 mm.) z ade, 
Jane 40  gr., za wiersz l-szp-Jt mPI metre— (szer 60  mm.) po kronice 45 gr . z - wiersz 1 szpalt milimetrowy (szer 6 u mm.) w tcŁA e (kroi -ka, r srtaarj1 

kó "r ., za 'wjers 1 -szpalt niilmeL. owy (szer 60 mm.) w artykułach 100 g r ,  za wiersz '-jrp a lt. m-hnaetroe y (szef. 60 mm.) na p j e r i  1 ,ironlt 70 g r ,  
i r o t n -  0“' h- una za sk>wo 10 gr„ kapno i sp. cedai za słowo 12 gr . matrymonialne, kor- ipondeneje [ p ; watne za iłowo 12 [ j  , dh potrzeb łąeyet prary  to5  
nosady 8 ęr. Ogłoszenia roboe [czyjm njjnty tym  za got*wk.» Cała sG->oa o “łoszentew- jóo zl„ cała strona tekstowa 60C r i ,  cała Miroaa pod łtśwłwsn 
ff" aza) 100 zł 'igtouzems a  de. -  ■«« 30 proc, droLizs Za głoszenia .r m iejs-u w.ir> emjnęya, ogło^cen** oaobnO stojące J bez nnm en ioteezatny 26  p ra c  
Odpowiedzłoinńikł ca  te.msnmry aru k  nie przyjsuajemy. P o rt-  przekazów a le  im  o ts n ju iy  — Kn la s n y  r- ;m i  a ic „ . m  podztetozto p » $  b  »i
Szpalt) tekstowe na 4 łamy (szpałtyt

S uruHtiruj v ty « ‘ »».w« „ i - h t t j  t  łg ao n ci \  z g r ,  odp. pod u n ,  4m PŁO  CKIEGO we Lwowie, Oap. Kea. SXEr'AN KKZYEANOWhKŁ


